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W alka  o p lan  wzmaga się
Hębacz Emil Piwowarczyk zobowiązuje się 
podnieść swą wydajność do 300% normy
Z ak łady  p racy i  nasi ko 

respondenci nadsyła ją  m eldun 
k i o w ykonan iu  p lanu 3 -le tn ie  
go oraz p lan ów  rocznych w  po 
szczególnych gałęziach gospo
d a rk i narodow ej. Szereg zakła 
dów rzuca hasło spotęgowania 
szlachetnej ry w a liz a c ji i  na 
tężenia w a lk i o przyśpiesze
nie tem pa p ro du kc ji.

W yzw an ie
K a ro la  Jadwiszczoka

B rygada zespołowa kopa ln i 
„M ic h a ł” pod p rzew odni
ctwem  K a ro la  Jadwiszczoka, 
Qa.żąc do przedterm inow ego 
W ykonania p lanu  p ro d u kc ji 
Węgla kam iennego, rzuc iła  we 
zwanie w szystk im  brygadom  
zespołowym do podejm owania 
zobowiązań, m ających na ce- 
lu  przyśpieszenie w ydobycia
tyęgia.

Brygada ta  zobowiązała się 
Wykonać p lan w ydobycia  prze 
^'¡dziany d la  n ie j na okres 5 
hPesięcy, t j .  od sierpnia do 
R udn ia  br. w łącznie, w  c ią - 

4 m iesięcy, t j.  do 30 lis to 
pada br.

W ezwanie kop a ln i „M ic h a ł”  
°db iło  się szerokim  echem 
v>'sród gó rn ików  przem ysłu wę 
g*owego w  ca łe j Polsce. P ie rw  
s* na wezwanie brygady Jad 
wiszczoka odpow iedzie li gó r- 
^ ‘Cy kop a ln i „Brzeszcze” , w  
k tó re j reko rdow ych  osiągnięć 
dokonał, odznaczony orderem  
„Budow niczych P o lsk i L u do 
w e j” , gó rn ik  Apryas.

Czołowy rębacz te j kopaln i, 
■Emil P iw ow arczyk  zobowiązał 
f 1? przy w ydobyw an iu  węgla 
-amiennego na tzw . chodn i- 

S * Podnieść swą wydajność do 
„00 proc. no rm y miesięcznie 
W okresie od 1.10. do 31.12 br.

Odpowiedź S urm y i  Genbala

G órn ik  przodowy, Stefan 
“ Urrna postanow ił do końca 
£°ku uzyskać ponad p lan  1.538 
ton węgla podnosząc swą n o r- 
hię w ydobycia  p rzy  pracy na 
tzw. ścianie do 250 proc. m ie 
sięcznie, zaś rębacz przodowy, 
•Ą iadysław  Genbala, pracując 
Również na ścianie zobow ią
ż ę  w ykonyw ać m iesięcz- 
Pei • proc- no rm y technicz
no k1 •'V-v<ło’°yć  w  ten sposób

^ na<J Sal?' 939’4 tony wąSla

® fpow iadając na apel b ry  
n i „M i
kopa ln i

cha ł” Z€i3połowei kop a ln i „M i-
• P nL i ẑy b rygady 
’ . ska postanow iły  zwięk- 

swą wydajność i  przyśpie 
yc Wydobycie. D w ie  12-oso- 

owe brygady pod przewodnie 
wem Franciszka Webera i 

'^orharda P e łk i postanow iły  
rzyśpieszyć w ykonanie p la - 
u zakreślonego na 5 końco- 
*’ych m iesięcy roku  bieżącego 

miesiąca. P racująca p rzy
■Zdobywaniu węgla na ścią

gi® 24-osobowa brygada ze- 
jb ° io w a  pod przew odnictw em  

hdw ika K rem zera zobow ią- 
2aia się w  dn iu  10 bm. z rea li- 
J)Wać przew idz iany d la  n ie j 
;Aan na okres 3 m iesięcy, t j.  
„  1-10. do 31.12. br. w  ciągu

miesięcy.

W ezwanie gó rn ików  kop a l- 
, „M ic ' -  
brygada

W yzw olen ie” , na

b i „M ic h a ł”  podję ła  rów nież 
t, Sada zespołowa kopa ln i 

cze] bara ~  W yzw olenie” , na 
e k tó re j stoi przodowy rę - 

cz W ójc ik  W incenty.

W
Bnia 10 bm. za przyk ładem

zespoły gó rn ików  Pa- 
vy,a Grunda, M ariana  C ieśli i 
n; ^yslawa D u la  podjęły ró w  

obowiązanie wykonania 
°ich planów wydobycia

przew idzianych na 3 ostatnie 
miesiące br. do 4 grudn ia br.

Coraz więcej brygad 
podejmuje apel Jadwiszczoka

W ezwanie brygady zespoło
w e j Jadwiszczoka z kop. „ M i
cha ł”  o zwiększenie tem pa w y 
dobycia węgla pode jm ują co
raz to nowe brygady. G órn i
cy, dążąc do p rzedterm inow e
go w ykonan ia  p lanów  produk 
cyjnych, składają zobowiąza
nia  skrócenia czasu w yd ob y
cia.

Zespoły rębaczy T a la ra  A n 
drzeja i Kusza Reinholda, pra 
cujące przy w ydobyciu  węgla 
na chodn iku kop. „M ic h a ł” , po 
stanow iły  przew idziany dla 
nich p lan 3-m iesięczny z re a li
zować w ciągu 2 m iesięcy, t j. 
do 30 listopada br.

W kop. „Ś lą sk”  brygada ze
społowa U rbańczyka : Stefana 
złożona z 6. ludz i oraz 20-oso- 
bowa brygada Laksy F ranc i
szka zobow iązały się przyśp ie
szyć te rm in  wydobycia  p lano
w any na wrzesień, paździer
n ik , lis topad i  grudzień br. o 
1 miesiąc.

W ezwanie gó rn ików  kop. 
„M ic h a ł”  pod ję ły  rów nież b ry  
gady zespołowe kop. „P rezy 
den t” .

Koksownia „Ema” wykonała 
plan 3-!elni

K A T O W IC E . (Koresp. wł.).
— W dn iu  11 października 

załoga kop a ln i „E m a”  w y k o 
nała swój p lan 3 -le tn i, p ro du 
ku jąc  1.360.000 ton koksu. P ra 
cow nicy koksow n i zobow iązali 
się w yp rodukow ać dodatkowo 
do końca bieżącego ro ku  około
120.000 ton koksu.

91 miln. sztuk cegły
W dn iu  10 bm. cegielnie po

dległe K a to w ick iem u  Z jedno
czeniu P rzem ysłu Węglowego 
w yko n a ły  przedterm inow o 3- 
le tn i plan p ro du kc ji. W ra 
mach planu cegielnie te w y 
p rodukow a ły  około 91 m iln . 
sztuk cegły.

Z M P  „Piastów" wzywa 
młodzież zakładów  

warszawskich
P IA S TÓ W  (koresp. w ł.). — 

K om ite t M łodzieżowego Współ 
zawodarctwa Pracy p rzy W y
tw ó rn i N r 12 w  P iastow ie 
m elduje, że m łodzież zorgani
zowana w  szeregach Zw iązku 
M łodzieży Polskie j oraz uczest 
n icy  m łodzieżowych brygad 
p rodukcy jnych  przy W y tw ó r
n i N r  12 w yko na li p rzed te r
m inowo 3-le tn i plan p ro du k
cy jny . Realizując w ysunięte 
zadanie, załoga wzyw a m ło 
dzież okręgu warszawskiego 
do podjęcia zobowiązań do 
przedterm inow ego wykonania 
planu.

5.700.000 kg przędzy 
jedwabnej

C H O D A K Ó W  (koresp wł.). 
Państwowa F abryka  Sztuczne
go Jedw abiu  N r 2 w  Choda- 
kow ie, m eldu je  o w ykonaniu 
p lanu 3-letniego. W ramach 
planu ogółem w yprodukow ano
5.700.000 kg przędzy jedw ab
nej.

Pabianickie 
Zakłady Przemysłu 

Wełnianego wykonały plan 
roczny

P A B IA N IC E  (koresp. wł.). 
Z akłady Przem ysłu W ełn iane
go N r  41 w  Pabianicach w y 
kona ły w  dn iu  3 bm. roczny 
plan p ro d u k c ji tkan in  suro
wych. D z ięk i współzawodni
c tw u  i  wytężonej p racy całej 

ałogi plan zrealizowano na

D O K O Ń C ZE N IE  N A  STR. 2

Lenino to symbol wiecznego 
braterstwa narodów Polski i ZSRR

W ie lka  akadem ia w Warszawie w 6 roczn icę h is to ryczne j b itw y  —
Uroczyste obchody w ca łym  k ra ju

W  pięknej sali Teatru Narodowego im. Wojska Polskiego, 
odbudowanej przez żołnierzy polskich przedterminowo na 
dzień 6 rocznicy bitwy pod Lenino — odbyła się w dniu 12 
bm. centralna uroczystość, upamiętniająca historyczną chwilę» 
w której I  Dywizja Kościuszkowska stanęła przy boku Armii 
Radzieckiej w bezpośrednim boju z hitlerowskim najeźdźcą. 
N a uroczystość przybył Prezydent RP, tow, Bolesław Bierut.

Obecni b y l i rów n ież człon
kow ie  Rady Państwa: tow. Ro 
man Z am brow ski i  tow . A le k 
sander Zawadzki, członkowie 
Rządu RP z P rem ierem  tow. 
Józefem C yrankiew iczem  i 
M arszałkiem  P olsk i M ichałem  
Żym iersk im  na czele. L iczn ie  
w z ię li udzia ł w  obchodzie u- 
czestnicy b itw y  pod Len ino 
oraz przedstaw icie le społe
czeństwa sto licy. Na uroczy
stości obecni b y li przedstaw i-

Delegacja WP 
powróciła 

z Czechosłowacji
Z Czechosłowacji powróciła 

do k ra ju  delegacja W P, w  k tó  
re j skład wchodzili: gen. bryg. 
W ęgrowski, p łk . M róz, p łk . 
M alko, pp łk . G rygorow icz i  
kp t. Kowalczyk. Delegacja 
wzięła udzia ł w  uroczysto
ściach związanych z obchodem 
o-ej rocznicy b itw y  stoczonej 
na przełęczy D uk ie lsk ie j przez 
wojska M arsza łka Koniewa i  
sformowane w  ZSRR oddziały 
a rm ii czechosłowackiej pod 
dowództwem generała a rm ii 
Svobody.

Rzym bez dzienników 
z powodu strajku 

drukarzy
RZYM  (P A P ). 12 paździer

n ika rozpoczął się s tra jk  po li- 
g ra fików , k tó ry  ob ją ł rów nież 
drukarn ie  dzienników. S tra jk  
jes t, 100% -wy i  ma trw ać 48 
godzin. N ie ukazały się żadne 
dzienniki.

Robotnicy p o lig ra ficzn i w y
suwają żądania podw yżki płac 
od 12 do 22%, zawarcia umo
w y  zbiorowej i  polepszenia 
warunków pracy.

Związek dziennikarzy lom- 
bardzkich uchw a lił okazać so
lidarność s tra jku ją cym  robot
n ikom  po lig ra ficznym , w zy
wając dziennikarzy do o fia ro 
wania dla walczących robo tn i
ków po lig ra ficznych  pewnej 
części 2-dniowych zarobków.

*
R ZY M  (P A P ). 10 tysięcy 

tra m w a ja rzy  rzym skich odnio
sło duży sukces w  walce o pod 
wyżkę płac. Zapowiedziany na 
12 października s tra jk  zm usił 
adm in istrację  do rozpoczęcia 
nowych p e rtra k ta c ji. Dyrekcja 
zgodziła się w yp łacić 3.500 l i 
rów  miesięcznie oprócz dotych 
czasowych pensji jako zaliczkę 
na poczet podw yżki płac, k tó 
ra  ma zostać przyznana.

Popularyzacja literatury radzieckiej

lokalu Spółdzielni W y dato mc-sej „Książka i  Wiedsa“
toę książM  radzieckie j.

W arszaw ie o tw a rto  w ys ta -

Foto AR

ciele Am basady ZSRR w  W ar 
szawie, z I-sekre ta rzem  A m 
basady D łużyńskim  i  przed
staw icie lem  A rm ii Radziec
k ie j — gen. O rłowem  na 
czele.

Po odegraniu hym nu naro
dowego glos zabrał gen. Wę
grow ski, k tó ry  przypom nia ł 
zebranym  przebieg his to rycz
nej b itw y  pod Lenino.

„Sześć la t tem u — 12 paź
dz ie rn ika  1943 roku  po raz 
p ierw szy ruszyła do zwycię
sk ie j w a lk i I  D yw iz ja  Piecho
ty  im . Tadeusza Kościuszki.

Kościuszkowcy w  bohater
skim  p o ryw ie  pod osłoną og
nia dz ia ł radzieck ich sforso
w a li bagnistą rzeczkę, w  zacię 
tym  .bo ju za ję li dw ie lin ie  o- 
kopów h itle ro w sk ich  i  opa
now a li p u n k ty  oparcia wroga. 
M im o zaciekłych p rzec iw - 
uderzeń, m im o morderczego 
ognia a r ty le r ii i  sam olotów 
h itle row sk ich , bohaterski żo ł
nierz. św iadom  swych celów 
odniósł pięrwsze zwycięstwo. 
Nie zapom nim y n igdy — ak
centuje gen. W ęgrowski — 
tych żo łn ierzy wolności, k tó 
rzy zg inę li śm iercią walecz
nych pod Lenino: A n ie li K rz y  
weń, M ieczysława K a lin o w - 

' skiego, Pazińskiego, Wysoc
kiego i  in nych  w ie rnych  sy
nów lu d u  polskiego“ .

Lenino — to pierwsza b it 
wa regu la rnych  jednostek

W ojska Polskiego u  boku zw y 
męskiej A rm ii Radzieckie j, to 
symbol wiecznego, niezłom ne
go bra te rs tw a b ron i z A rm ią  
Radziecką — puklerzem  poko 
ju  i  wolności narodów. Nie 
zapom nim y n igd j7, że w łaśnie 
dz ięk i pomocy Zw iązku Ra
dzieckiego, dzięki bezpośred
n ie j pomocy Generaliss musa 
S ta lina  mogła powstać I D y
w iz ja  i  I  A rm ia  Polska, że 
w łaśnie u boku A rm ii Ra
dzieckie] żołn ierz po lski mógł 
wnieść tak poważny w k ład  w  
w y  Zwolenie k ra ju .

Organizatorem  I  D y w iz ji 
I  A rm ii Polskie j — przypo
m ina gen. W ęgrowski — był 
Zw iązek P a trio tów  Polskich, 
na czele którego sta li kom u-
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P rem ie r O tto  G rotew ohl 
przedstaw ił parlam entow i rząd 

N iem ieckie j R e p u b lik i Dem okratycznej
B E R L IN  (P A P ), — N a środowym, trzecim z kolei posie

dzeniu tymczasowej Izby Ludowej Niemieckiej Republiki D e
mokratycznej, premier Grotewohl przedstawił listę pierwszego 
rządu Republiki i wygłosił exposé.

Przewodniczący, Dieckmann, 
zagaił obrady i  wśród oklas
ków Izby, p o w ita ł obecnych na 
sali: przedstaw icie la ZSRR, 
amb. Siemionowa, szefa Pol
skie j M is ji W ojskowej, gen. 
P raw ina oraz przedstaw icie li 
m is ji Czechosłowacji, B u łg a rii 
i  Rum unii.

Prasa by ła  licznie reprezen
towana —  obok dziennikarzy 
niemieckich, obecni b y li kores
pondenci w ie lu  zagranicznych 
agencji prasowych oraz dzien
n ików  europejskich i  amerykan 
skich. ■

W  pierwszym  punkcie po
rządku dziennego prem ier O t
to G rotewohl z łoży ł następują
ce oświadczenie:

„W  dn. 7 października, gdy 
ukonstytuow ała się tymczaso
wa Izba Ludowa N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej, So 
c ja lis tyczna P a rtia  Jedności 
Niemiec, na js iln ie jsza w  te j Iz 
bie grupa, desygnowała mnie 
jako prem iera tymczasowego 
rządu N iem ieckie j Republiki 
Dem okratycznej.

Zgodnie z życzeniem przewo 
dniczącego Izby  podjąłem  nie
zwłocznie rozm owy w  sprawie 
utworzenia rządu z poszczegól
nym i fra kc ja m i. Ożywiająca

wszystkie frakc je  wola wzięcia 
udziału w budowie N iem ieckie j 
Republiki Demokratycznej i roz 
wiązania stojących przed nami 
ciężkich zadań, doprowadziła 
nas szybko do celu.

Mam więc dzisiaj zaszczyt 
przedstawić utworzony przeze 
mnie rząd tymczasowy i  zazna
jom ić Izbę z jego programem, 
prdsząc o zatwierdzenie sk ła
du rządu i o zaaprobowanie pro 
gram u rządowego.“

Prem ier Grotewohl s tw ie r
dził, że zgodnie z ustawą, u- 
ehwaloną dnia 7 października, 
trz y  na js iln ie jsze g rupy pa rla 
mentarne posiadają w  rządzie 
równouprawnionych wicepre
mierów. Do rządu wchodzi 14 
m in istrów , reprezentując5rch 
różne ugrupowania. Ponadto w 
celu zapewnienia udzia łu jak  
najw iększej ilości ugrupowań 
w  pracy rządowej, urzędować 
będą: jeden sekretarz stanu w 
Prezydium Rady M in is trów  i 
po jednym sekretarzu stanu w 
każdym z m in isterstw .

L is ta  rządu, bez uwzględnie
nia sekretarzy stanu, jes t na
stępująca:

Prem ier —  O tto Grotewohl,
W iceprem ierzy— W alte r U l

b rich t (S E D ), pro f. dr K ast-

O tto Nuschke

wewnętrz-
S te inhoff

zagranicz-
D ertinger

n e r . (LD P )
(C D U );

M in is te r spraw 
nych —  dr K a r l 
(S E D );

M in is te r spraw 
nych —  Georg 
(C D U );

M in is te r planowania —  
H e inrich  Rau (S E D );

M in is te r finansów— dr Hans 
Loch (L D P );

M in is te r przem ysłu —  F iitz  
Selbmann (S E D );

M in is te r gospodarki ro lne j i 
leśnej —  E rns t Goldenbaum 
(niemiecka pa rtia  chłopska);

M in is te r handlu zagraniczne
go -— Georg Handke (S E D );

M in is te r handlu wewnętrzne
go i  zaopatrzenia —  dr K a ri 
Hamann (L D P );

M in is te r pracy i  zdrow ia — 
Lu itpo ld  Steindle (C D U ); .

M in is te r kom unikacji— prof, 
dr inż. Hans Reingruber (bez 
p a r ty jn y ) ;

M in is te r poczt i  te lekom uni
ka c ji — F r itz  B urm e ister 
(C D U );

M in is te r budownictwa —  dr 
Lo thar Bolz (N D P );

M in is te r ośw iaty ludowej —  
Paul W andel (S E D );

M in is te r sprawiedliwości —  
M ax Fechner (SED).

Po odczytaniu lis ty  rządu pre 
m ier G rotewohl w yg ło s ił d łuż
sze przemówienie programowe, 
które podajemy na s tr. 2.

Produkcja wyrobów gumowych

:
• 'V

kI IS p * ü é

W  d n iu  3 bm . P aństw ow a F a b ry k a  W y ro b ó w  G um ow ych  
„R y g a w a r“  w yko n a ła - 'ro czn y  p lan  p ro d u k c ji i  d o s ta rczy 
ła przed z b liż a ją c y m  Się sezonem  z im o w y m  duży a s o r ty 
m en t obuw ia i gum ow ego na ry n e k  k ra jo w y . N a  zd jęc iu  
p ra c o w n ik  „R y g a w a ru “ -z a t ru d n io n y  p rz y  p ro d u k c ji gu -

m ialców. Foto AR

O gólnokra jow a narada 
a k tyw u  sportowego p a r t i i

Am basador W ie rb łow sk i podkreśla 
doniosłość utworzenia N iem ieckie j 

R e p u b lik i Dem okratycznej
Wywiad udzielony rozgłośni radiowej ONZ

N O W Y  JORK (P A P ). — Kierownik delegacji polskiej na 
Zgromadzenie O N Z , ambasador Wierbłowski, udzielił rozgło
śni radiowej O N Z  wywiadu, który byl transmitowany przez 
radio francuskie. W  wywiadzie swym ambasador W ierbłow
ski podkreślił, że w sprawie niemieckiej Polska stoi i niezmien
nie stać będzie na gruncie Poczdamu.

Am b.  ̂W ie rb łow sk i p o w ita ł stosunków między Polską 
powstanie N iem ieckie j Repu
b lik i Dem okratycznej, k tóra 
została proklam owana w B erli 
nie, podkreślając, że k ie row n i
cy N iem ieckie j Republik i De
m okra tycznej uznali już jak  
na jbardzie j o fic ja ln ie  granicę 
polsko-niem iecką na Odrze i 
Nysie. K ie row n ik  delegacji poi 
skie j w y ra z ił przekonanie, że 
doprowadzi to do głębokich 
przem ian dem okratycznych na 
te ry to riu m  całych N iem iec o- 
raz do osłabienia elementów 
agresywnych, co pozwoli na 
rozw ój trw a łych  i  pokojowych

stosunków 
N iemcami.

Polska przeciwstawia się po 
lityce  rozczłonkowania N ie
miec, ponieważ doprowadziło
by to do wzrostu s ił nacjonali
stycznych i  .szowinistycznych.

Kierownik delegacji polskiej 
przypomniał, że cele polity
k i “  mocarstw zachodnich 
znalazły swój wyraz w niele
galnych decyzjach konferencji 
londyńskiej 3 mocarstw zacho 
dnich. Niegodna polityka St. 
Zjednoczonych w _ Niemczech 
zamanifestowała się już pod
czas pierwszej sesji tzw. ,,pnr-

A rm ia  Ludow a C h in  już  ty lk o  
65 km  od Kantonu

LO N D Y N  (P A P ). Agencja 
Reutera donosi z Hong-Kon- 
gu, że w  środę rano chińskie 
wojska ludowe zna jdowały się 
o 65 km  na północ od K an to 
nu. Ewakuacja urzędów i  in 
s ty tu c ji kuom intangowskich 
z m iasta jes t w  całej pełn i.

Pod naporem w o jsk ludo
wych, oddzia ły kuom intango-

wskie opuściły miasto Swatau 
w prowincji K w antung, będą
ce jedynym z niewielu portów  
tej prowincji, znajdujących się 
jeszcze w ręku Kuomintangu.

Agencja Nowych Chin do
nosi o ca łkow itym  wyzwoleniu 
p row inc ji Kansu w  zachodnich 
Cłunach. A rm ia  Ludowa prze
szła w  ciągu 19 dni ponad 800 
km  w ciężkim górskim  terenie.

lam entu“  z Bonn, gdzie padły 
hasła rew izjonistyczne i okrzy 
k i, domagające się m. in. A n 
schluss^ zw ro tu  Sudetów i 
„Gross Deutschland“ .

Amb. W ierb łow sk i zazna
czył, że konferencja warszaw
ska 8 m in is trów  spraw zagra
nicznych przestrzegła w u ro
czysty sposób m ocarstwa za
chodnie przed fa ta ln y m i sku t
kam i ich p o lity k i. Konferencja 
warszawska uchw a liła  p ro
gram, przew idujący zawarcie z 
N iemcami tra k ta tu  pokojowe
go, k tó ry , w oparciu o nięmioc 
kie s iły  demokratyczne, p rzy 
niósłby św iatu gwarancję prze 
ciwko m ożliwości nowej agre
s ji niem ieckie j. Am b. W ie r
b łow ski przypom nia ł F rancu
zom, Belgom ] Holendrom, że 
agresja niemiecka, k tó ra  w  ro 
ku 1939 skierowała się na 
wschód, —  w niespełna rok 
później zw róciła  się przeciwko 
zachodowi.

W skazując na prześladowa
nie dem okratów w Niemczech 
zachodnich, amb. W ierb łow ski 
zaznaczył, że Polska nie może 
pozostać bezczynna wobec 
gwałtownego wzrostu wście
kłego rew izjon izm u i h itle ry z 
mu w Niemczech zachodnich. 
W y ra z ił on zdziwienie po lskie j 
op in ii publicznej, że rząd fra n 
cuski w ykazuje dziwną beztro 
skę z powodu rozw oju sytua
c ji w Niemczech zachodnich i 
prowadzi po litykę , zm ierzającą 
—  pod ba tu tą  U S A  —  do stwo 
rżenia na w łasnej gran icy neo- 
h itlerowskiego państwa.

W  dniu 12 bm. odbyła się w 
KC PZPR k ra jow a  naradą par 
tyjnego a k tyw u  sportowego. 
Narada m ia ła  na celu ustale
nie szczegółowych wytycznych 
rea lizac ji uchw ały B iu ra  P o li
tycznego KC PZPR, w spra
wie k u ltu ry  fizyczne j i  sportu. 
W naradzie uczestniczyło 250 
aktyw istów .

R efe ra t o zadaniach na od

c in k u . k u ltu ry  fizyczne j i  spor
tu, w yg ło s ił d y re k to r G U KF, 
tow._ M otyka, po czym rozw inę 
ła  się dyskusja, w  k tó re j wzię
ło udzia ł około 40 mówców.

Narada zakończyła się u- 
chwaleniem rezo luc ji. Szczegó
łowe sprawozdanie z obrad i  
treść rezo luc ji, podajem y na 
stronie czw arte j.

Społeczeństwo po lsk ie  poznaje 
zdobycze narodu radz ieck iego
N a zebraniach i imprezach, urządzanych w  całym kraju 

z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
najszersze masy społeczeństwa polskiego dają wyraz niezwy
kłego zainteresowania wszystkimi dziedzinami życia Związku  
Radzieckiego. Tysiączne rzesze manifestują swe uczucia przy
jaźni do bratnich narodów ZSRR przez masowe wstępowanie 
do TPP-R .

W  w oj. śląskim  odbyło się 
w  ciągu pierwszych czterech 
dn i „M ies iąca“  800 masowych 
zebrań, połączonych z pre lek
cjam i i występam i a rtys tycz
nych zespołów robotniczych. W  
zebraniach wzięło udzia ł ponad 
pół m iliona  robotn ików  i  in te 
ligenc ji. W  ośrodkach w ie j
skich: PGR, świetlicach, do
mach ludowych, odbyło się w 
tym  okresie 320 zebrań z licz
bą obecnych sięgającą 100 tys. 
osób. Odczyty i  pogadanki na 
wsiach poprzedzane by ły  sean
sami k in  objazdowych.

P O Z N A Ń
N iezw ykłą  frekw encją  cie

szą się seanse film ó w  radziec
kich w  gm inach i gromadach, 
pow. wielkopolskiego.

Polskie Radio w Pozn ani u 
zorganizowało 2 konkursy: na 
najlepsze recytac je  poezji, ra 

dzieckiej oraz na najlepsze 
wykonanie pieśni radzieckich.

B IA Ł Y S T O K
Specjalne seanse f ilm ó w  ra 

dzieckich zorganizowane przez 
ZM P  w B ia łym stoku połączone 
są z dyskusją  na tem at oglą
danych film ó w . Robotnicze ze
społy artystyczne przygotow u
ją  się in tensyw nie do F es tiw a 
lu  S ztuk i Radzieckiej, k tó ry  
odbędzie się w  B ia łym stoku  w 
dniach 3 i 4 listopada br.

W A R S Z A W A
W  poszczególnych fab rykach  

i in s ty tuc jach  robotn icy w ys łu 
chują przed udaniem  się do 
tea tru  na sztuki p isarzy ra 
dzieckich 15-m inutowych po- 
gadaftek o problematyce sztu
k i, je j tle  historycznym  oraz 
o autorze. Następnego dnia 
oranizowane są w ieczory dys
kusyjne, na k tó rych  robotnicy 
szczegółowo ana lizu ją  treść 
sztuki i dzielą się odniesiony
m i w rażeniam i.

ZSRR ponawia żądanie 
re d u k c ji zb ro jeń  i zakazu 

b ro n i a tom owej
N. JO R K (P A P ). Ost.atnię 

posiedzenie Rady Bezpieczeń
stwa, poświęcone było dysku
s ji nad sprawozdaniem kom isji 
zbrojeń klasycznych oraz p ro
pozycją francuską przeprowa
dzenia spisu .zbrojeń typu k la 
sycznego. W  propozycji te j po
m inięto całkow icie zagadnienie 
broni atomowej.

W  czasie dyskusji delegat 
r  a dzi ecki M a lik — przyp o m n i a ł  
poprzednie propozycje ZSRR 
równoczesnej redukc ji zbrojeń 
o 1 '3 przez 5 w ie lk ich  mo
carstw  i zakazu broni atom o
wej. Zgodnie z dotychczaso
w ym  stanowiskiem , ZSRR pro 
ponuje ponownie ,aby: 1) ko
m is ja  zbrojeń klasycznych o- 
pracowaht konwencję w spra
wie redukcji, broni w USA, W. 
B ry ta n ii, ZSRR, Chinach it 
F ra n c ji, i 2) kom is ja  energ ii 
atomowej przygotow ała natych 
m iast p ro je k t konwencji, żaka 
żujący broni atomowej i  wpro' 
wac! zajęcy kontro lę  nad ener
gią atomową. Obie te konwen
cje powinny być natychm iast

wprowadzone w 
członków ONZ. 

Przedstaw icie l

życie przez 

ZSRR
dłoży ł jednocześnie p ro je k t re 
zolucji, stw ierdza jący, że „R a 
da Bezpieczeństwa ONZ uwa
ża za- konieczne podanie przez 
członków ONZ in fo rm ac ji na 
tem at zbrojeń klasycznych : 
broni atom owej“ .

Sprawozdanie K om is ji zbro
jeń klasycznych nic zostałc 
przy ję te  przez Radę na skutek 
braku .jednomyślności wśrpc 
stałych je j członków.

BEEUaESSEEg
K. POERGEROWA — W ię

cej „prim y“ — wyższe 
zarobki.

R. S ZYD ŁO W SK I — 03
Puszkina do dram atur
gów współczesnych.

J-. ŁOEMAST — Rumunia 
buduje nowy k ra j i no

wego człowieka.
W. STOLETOW  -  Matę- 

rializm  dialektyczny a 
zagadnienia biologii' mi- 
rzurinowskiej.
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Jeszcze ra z  Moch
/„ T rz e b a  zmienić 1 rząd i  po-
li iy k  <i" takie jest — rzucone 
p rzez tow. Buclos — hasto lu 
du francuskiego, walczącego o 
poprawą bytu i  wydobycie Frań  
cji z kryzysu.

Francja znów stanęła przed
w ybo rem .

Albo — ja k  tego Żąda lud  p-
p  owsianie rząd jedności demo- 
•kr a tycznej, z udziałem Francu*: 
skiej P a r t i i  Komunistycznej —  
i  wydobędzie k ra j z głębokiego
k ry z y s u  —

j  albo — na zamienionych krze 
słaćh zasiądą ci saini m inistro
w ie , rozdzielą m iędzy siebie te
k i  m inisterialne ci sami ludzie, 
którzy  konsekwentnie od lat 

i k iik u  zdradzają interesy Fran
c ji, zdradzają interesy ludu.

Prezydent A urio ł w ybra ł tę  
drugą, wygodną dla swycfl a- 

im erykańskich mocodawców, 
drogę. Pow ierzył m isję tworze
nia rządu b. m inistrowi spraw 
wew nętrznych — Jules Mocho-

Pam iętam y dziś Jeszcze, Jak 
w  czerwcu ubiegłego roku ten 
sam Jules Moch w ydał po lic ji 
rozkaz strzelania do strajku ją
cych robotników w  Clermond 
Fernand. Pam iętam y, jak  ten  
„socjalistyczny" m inister Wysy
ła ł policję na manifestujących 
uczestników Ruchu Oporu — w  
dniu 11 listopada, pamiętam y 
szarże po lic ji na w ielu  ihuych  
m anifestacjach. Pam iętam y, Jak 
jeszcze dwa tygodnie tem u Ju
les Moch, „socjalistyczny" m i
nister patronował represjom, 
Stosowanym wobee bojowników  
‘m iędzynarodowej w a lk i o jlb- 
k ó j.
f  Jules Moch, patron policji, 
te rro ru  1 ucisku klasy robotnl- 
czej, Jules Moch — rzecznik 

Aclelkiego francuskiego 1 SMe- 
trykańskiegó kapitału — ma 
dziS stanąć na Czele nowego rżą 
du Francji.

? N ic dziwnego więc, te  coraz 
s iln ie j rozw ija się jedność ak- 

■ c ji lu du  francuskiego. Lud  
^francuski, francuska klasa ro- 
..botnlcza, w ie, że jeśli rząd 
Q ueuille ‘a był zgubny dla In 
teresów Francji — rząd Mocha 
byłby jeszcze gorszy, 

i" Rośnie fa la protestów. S traj
k i  1 demonstracje są odpowie- 
fdzią na m isję Mocha. Francu
ska klasa robotnicza, pod wo
dzą K P F ran cji — walczy ko n
sekwentnie o swobody republi
kańskie 1 o pokój. W interesie 

¡ludu 1 Francji. Z A

i  WIABffiMOSCi 
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f O D S ŁO N IĘ C IE  P O M N IK A  
L E N IN A  W  K IS Z Y N IO W IE

Dnia 11 bm. ponad 30.000 o-
sób zebrało się ria g łów nym  
placu K iszyn iow a, gdzie odby
ło  się odsłonięcie pom nika w ie l 
k iego założyciela p a r t i i bolsze
w ick ie j i  państwa radzieckie
go , W łodzim ie rza Lenina. Na 
zebraniu, poświęconym odsło
nięciu  pom nika, p rzem aw ia ł se 
k re ta rz  KC K P (b ) M ołdaw ii, 
tow . N . Kow al.

P O B Y T  UCZO NYCH 
C H IŃ S K IC H  W  ZSRR 

Grupa uczonych chińskich, 
k tó ra  p rzyb y ła  do ZSRR na za 
proszenie A kadem ii N auk 
ZSRR dla wzięcia udz ia łu  w  u- 
roczystośeiach, związanych ze 
stuleciem  urodzin w ie lk iego l i 
czonego rosyjskiego, I .  P aw ło
wa, zapoznała się z systemem 
prac naukowo-badawczych w  
ZSRR, z placówkam i radziec
k ie j służby zdrow ia i  szkolnic
tw a  wyższego.

Członek delegacji chińskie j, 
dziekan w ydz ia łu  U n iw ersyte 
tu  Nankińskiego, p ro f. Pań- 
Szu, w  rozm owie z uczonymi 
radzieck im i pow iedzia ł m. in .i 

„T y lk o , w  k ra ju  socjalizm u 
praw dziw ie ceni się naukę. T y l 
ko w  u s tro ju  praw dziw ie demo 
k ra tycznym  nauka może się na 
leżycie rozw ijać , ty lk o  pod wa 
runkiem , że w ładza spoczywa 
W rękach mas pracujących, 
nauka może naprawdę służyć 
narodow i“ .

ŚW IĘ TO  N A R O D U  TUWY 
Dnia 11 bni. masy pracujące 

autonomicznego obwodu tuw iń  
skiego, uroczyście obchodziły 
p ią tą  rocznicę wejścia T uw y w 
skład Zw iązku Radzieckiego. 
N a  głów nym  placu m iasta od
b y ł się uroczysty wiec. Sekre
ta rz  obwodowego kom ite tu  par 
t l i ,  tow. S. Tokas z ło ży ł m a
som pracującym  życzenia z o- 
k a z ji tego radosnego święta. 
M ó w ił on o w ie lk ich  przem ia
nach, k tó re  zaszły w  ciągu 
pięciu la t  w  gospodarce i  k u ltu  
rze tego młodego obwodu,

K O N F E R E N C JA  
C Z Y T E LN IK Ó W  

M O S K W A . — V/ mieście K a 
lach (obwód w oroneski) od
by ła  się kon fe renc ja  czy te ln i
ków , w  k tó re j w z ię li udz ia ł 
k ie ro w n icy  ogniw , p rzew odn i
czący kołchozów, hodow cy by 
dla, agronom owie oraz pracow  
n icy  p a r ty jn i.  Z ebran i om ó w ili 
za le ty  i  b ra k i lite ra tu ry  ro l
n iczej, w ydane j w  osta tn ich 
czasach przez woroneskie w y 
daw n ic tw a  obwodowe.

C zyte ln icy  w y ró ż n il i książkę 
znańej k ie ro w n iczk i ogniwa. 
B o h a te rk i P racy Socja lis tycz
nej, A . Czernych, w  k tó re j au
to rka  om aw ia Swe m etody u - 
p atrzy bu raka  cukrowego. W y 
różniono ponadto książkę Z u 
bowicza, w spó łp racow nika nau 
kówego In s ty tu tu  Roln ictw a, 
im . Dokuczajew a

Przyjaźń z ZSRR i krajam i demokracji 
ludowej — fundamentem polityki 

demokratycznych Niemiec
Exposé p rem ie ra  O tto  G ro tew oh la

B E R L IN  (P A P ). <— W  exposé, wygłoszonym na środo
wym posiedzeniu Izby Ludowej, premier Otto Grotewohl oś
wiadczył, że rząd jego będzie rządem pracy, demokracji i po
koju, a podstawową zasadą jego polityki zagranicznej będzie 
przyjaźń ze Z w , Radzieckim, krajami demokracji ludowej 
i wszystkimi, miłującymi pokój narodami świata.

Na początku swego expose 
G rotew ohl n a k re ś lił dzie je roz 
b ic ia  N iem iec przez zachod
nie  m ocarstw a okupacyjne, 
k tó ry c h  p o lity k a  doprow adzi
ła  do u tw orzen ia  separa ty
stycznego „pa ńs tw a”  w  Bonn.

M ocarstw a zachodnie —  mó 
w i ł  G ro tew oh l —  podeptały 
przyrzeczenia dane uroczyście 
w  Poczdamie, N ie  mogąc l i 
czyć w  te j po lityce  na popar
cie czynn ików  postępowych i  
dem okra tycznych w yd o b y ły  o- 
ne znów  na w ierzch w  N ie m 
czech zachodnich elem enty fa 
szystoW-skie oraz in sp ira to rów  
w o jn y  h itle ro w sk ie j, zak łada
jąc  na nowo p-rzy ich  pomocy 
fundam enty im p e ria lizm u  nie  
m ieckiego. E lem enty re a k c y j
ne rządzące dz is ia j w  Bonn 
zm ierzają do tego, b y  po raz 
trzec i w p row a dz ić  naród n ie 
m ieck i na fa ta ln ą  drogę k a p i
ta lis tycznych k ryzysów  gospo
darczych oraz im p e ria lis tycz 
nych a w a n tu r w o jennych .

W  ob liczu tego niebezpie
czeństwa pow sta ło  p iln e  za
danie stw orzenia silnego k ie 
row n ic tw a , k tó re  m ogło by 
prow adzić skuteczną w a lkę  o 
zjednoczenie, o dem okrację  i  
o pokój. D latego też pow o ła 
na została do życia N iem iecka 
R epub lika  D em okratyczna i  
utw orzono je j tym czasowy 
rząd.

Aby nigdy więcej imperializm  
niemiecki nie przegrodził 

drogi do postępu
W szystkie nasze s iły  postę

powe —  s tw ie rd z ił p re m ie r 
G ro tew ohl —  muszą dbać o 
to, aby n ig d y  Więcej im p e r ia 
lizm  n iem ieck i w  swej żądzy 
podboju n ie  p rzegrodził n a ro 
dow i n iem ieckiem u d ro g i do 
postępu.

W  te j in te n c ji rząd p rzys tę 
p u je  do W ykonania zadań, po
w ierzonych m u  przeż Izbę 
Ludową.

Będziem y p ra cow a li w  pe ł
nej zgodzie z uk ład em  pocz
dam skim  i  z in n y m i w sp ó ln y 
m i de k la ra c ja m i sojuszników . 
Rząd n iem ie ck i św iadom  jest 
w ie lk ie j odpow iedzia lności cią 
żącej na narodzie  n iem ieck im  
za to, że pop ie ra ł on ślepo a- 
gresję h itle row ską . Toteż o - 
b ie ra ją c  nową drogę dem o
k ra c ji,  poko ju  i  p rz y ja ź n i z 
in n y m i na rodam i rząd będzie 
się op ie ra ł ściśle na zasadach 
Poczdamu, uznając nałożone 
na N iem ców  zobowiązania re - 
paracyjne.

W  dalszym  ciągu swej m o
w y  G rotew ohl om ó w ił sto
sunk i panujące w  Niemczech 
zachodnich. S tw ie rd z ił On, że 
pogwałcono tam  b ru ta ln ie  prze 
w idz iane w  Poczdamie zasa
d y  dem okra tyzac ji, denacy fi- 
k a c ji i  d e m ilita iy z a c ji, a za
m iast tego przeprowadza się 
rozb ió rkę  fa b ry k  p ro d u k c ji po 
ko jow e j W yłącznie że w zg lę
dów konku rency jnych .

Ż ko le i p re m ie r G rotew ohl, 
w śród b u rz liw y c h  ok lasków  ca 
le j Iżby  podziękow ał Zw . R a
dzieckiem u i  Generalissim uso
w i S ta lin o w i Za pomoc okaza
ną dem okra tycznym  N ie m 
com i  za osta tn i h is to ryczny 
akt, u m o ż liw ia jący  im  u tw o 
rzenie Własnego rządu.

A k t  ten —■ s tw ie rd z ił m ów 
ca —  zobow iązuje nas do te 
go, abyśm y jeszcze bardzie j za 
ć e ś n ił p rzy jaźń  ze Zw. R a
dzieckim , gdyż p rzy jaźń  ta i  po

Przez ca ły k ra j przechodzi 
fa la  k ró tko trw a łych  s tra jków . 
Szczególne wzburzenie panuje 
w  okręgu pa rysk im  oraz wśród 
górn ików  na północy F ranc ji.

Dzienn ik „1‘H um an ite“  p ro 
tes tu je  energicznie przeciwko 
powierzeniu m is ji utwbrzenia 
gabinetu Mochowi. W ybór M o
cha nri prem iera oraz Zgoda na 
jego kandydaturę ze strony 
n iektó rych  p a r t i i po litycznych 
zośt&ła podyktowana n ienaw i
ścią do k lasy robotniczej —  p i
sze „ rH u m a n ite “ .

Rezolucja
B iu ra  Politycznego KP

P A R Y Ż (P A P ). B iu ro  P o li
tyczne Francuskie j P a r t ii K o 
m unistycznej pub liku je  kom u
n ika t, W k tó ry m  pro testu je  
energicznie przeciwko powierzę

k ó j —  to  w a ru n k i narodow e
go b y tu  i  ro z k w itu  N iem iec.

G ranica na Odrze i  Nysie 
—  granicą poko ju

P o lity k a  p rz y ja ź n i ze Z  w. 
Radzieckim  —  c iągną ł G ro te
w oh l —  znajdzie swe uzupe ł
n ien ie  w  naszym  Stosunku do 
k ra jó w  de m okra c ji ludow ej, a 
przede w szys tk im  do naszych 
Sąsiadów —  P o lsk i i  Czecho
słow acji.

J a k k o lw ie k  m ocarstw a za
chodnie w spó łdz ia ła ły  p rzy  u - 
s ta lan iu  g ra n icy  na Odrze i  
N ysie  i  p rzy  przepro
w adzan iu  w ys ied lan ia  lu d 
ności n iem ieck ie j z tam 
te jszych obszarów, to jednak, 
W dążeniu do ■werbowania żoł 
daków  przeciw ko Zw . Radziee 
k ie m u  i  k ra jo m  de m okra c ji lu  
dow ej, po d ję ły  one obecnie pró 
bę, aby z gran icy na Odrze i  
N ysie  uczyn ić granicę w ro go
ści m iędzy N iem cam i a ich 
sąsiadem wschodnim .

Im pe ria liśc i zachodni oraz 
ich pełnom ocnicy zaczęli w y 
korzystyw ać lin ię  O dry  i  N y 
sy do celów szow inistycznych, 
czyniąc to jednak dopiero w te  
dy, gdy stało się jasne, że Pol 
ska stracona jest d la  anglo -  
am erykańskiego im peria lizm u . 
G ranica na Odrze i  Nysie jest 
d la  nas granicą poko ju , k tó 
ra  um o ż liw i u trzym an ie  p rz y 
jaznych stosunków z narodem  
polskim .

B y ło by  dzis ia j zbrodnią roz 
ważać bodaj m yśl o w trącen iu  
narodu niem ieckiego raz jesz
cze w  odm ęty k a ta s tro fy  i  w o j 
ny. A  zresztą tem u k to  w y ra 
z ił zgodę na s ta tu t oku pa cy j
ny, a tym  samym gotowość do 
w ydan ia całych N iem iec jako 
k o lo n ii w  ręce m ocars tw  im 
peria lis tycznych, n ie  p rzys łu 
gu je  żadne p ra w o  rozśtrzą- 
sania zagadnień granicznych 
na Wschodzie.

Rząd n iem ieck i •— m ów ił 
p rem ier G ro tew oh l p rzy  sku
pionej uwadze ca łe j Izby  — 
jest zgodny co do swego sta
now iska wobec granicy na 
Odrze i  Nysie ze w szys tk im i 
dem okra tycznym i p a rtia m i 
n iem ieckim i. W  zasadach, k tó 
re  b lo k  dem okra tyczny je d 
nom yśln ie  p rz y ją ł, stanowisko 
to zostało u trw a lone.

Rządy k ra jó w  dem okrac ji 
ludow ej łącznie z rządem  ra 
dz ieck im  ju ż  ź o ka z ji K o n fe 
re n c ji W arszaw skie j powzię ły 
Uchwałę, domagającą się z jed
noczenia N iem iec, zawarcia 
spraw ied liw ego tra k ta tu  poko 
jowego i  W ycofania wszystk ich 
w o jsk  okupacyjnych . U chw a
ły  te równoznaczne są z w ie l
k im  poparciem  d la  narodu 
niem ieckiego. T ym  bardzie j 
Więc d la  odzyskania zaufania 
i usta len ia  stosunków opar
tych na w za jem nym  poszano
w an iu  konieczne jest położe
nie  kresu propagandzie n ie 
naw iści p rzeciw ko in n ym  na 
rodom. To też p rzy jaźń  ze Zw, 
Radzieckim  i z k ra ja m i dem o
k ra c ji lu do w e j oraz z in n y m i 
m iłu ją c y m i pokój narodam i 
stanow ić będzie fundam ent 
p o lity k i zagranicznej naszego 
rządu.

W yw ody p rem iera  Grotem 
wohla przeryw ane b y ły  w ie 
lo k ro tn ie  hucznym i ok laska
m i. D ługo n iem ilknące  b raw a 
rozleg ły się rów nież, k ie dy  
p rem ie r stanowczym  głosem 
m ó w ił o gran icy poko ju  na 
Odrze i  Nysie.
P rogram  p o lity k i w ew nę trzne j

W dalszym ciągu swego ex-

n iu  Mochowi m is ji tworzenia 
nowego gabinetu. Decyzja ta—  
stw ierdza B iu ro  Polityczne —  
posiada charakter p row okacyj
ny  wobec k lasy robotniczej i 
wszystk ich s ił dem okratycz
nych. Masy pracujące nie za
pom nia ły , że m etody po licyjne 
Mocha spowodowały śmierć ro i 
bo tn ików  W różnych m iastach 
F ra n c ji. W  ch w ili gdy klasa 
robotnicza wysńtię ła żądanie 
poprawy ‘w arunków  bytu , w y 
znaczenie Mocha na prem iera 
jes t równoznaczne z nega tyw 
ną odpowiedzią na te żądanie.

B iu ro  Polityczne wzywa m a
sy pracujące i  W szystkich de
m okra tów  do zjednoczenia Się 
W celu protestu przeciwko po
w ierzeniu Mochowi m is ji tw o 
rzenia rZą.du. Pow inniśm y —  
kończy k o m u n ika t.—  po tw ie r
dzić Wolę narodu francuskiego

pose p re m ie r G ro tew ohl przed 
s ta w ił p rogram  gospodarczy 
nowego rządu, k tó ry  zmierzać 
będzie do osiągnięcia ju ż  w  
k ró tk im  czasie przedw ojenne
go poziom u p ro d u k c ji poko jo 
w ej. Rząd —  po d kre ś lił G ro 
tew ohl —  ma na oku w ydatną  
poprawę zaopatrzenia lu dn o 
ści i  w  Związku z tym  zapo
w iada irń p b rt -Wielkiej ilośc i 
surowców, k tó re  posłużą z k o 
le i do zw iększenia eksportu , 
aby w  Zamian, pow iększyć 
przyw óz zboża i  tłuszczów.

M ówca w spom n ia ł o pe r
spektyw ie naw iązan ia ścisłych 
stosunków hand low ych  z k ra 
ja m i wschodnim i, ja k  rów n ież 
ż Chińską R epub liką  Ludow ą.

Przechodząc do in nych  za
gadnień w ew nę trznych p re 
m ie r G ro tew oh l ośw iadczył, 
że dem okra tyczny rząd n ie 
m ieck i otoczy specjalną opieką 
w ysiedleńców  i  będzie s ta ra ł 
się spowodować szybki p o w ró t 
wszystk ich jeńców  wojennych. 
Rząd zapewni ca łko w itą  w o l
ność wyznan ia, będzie czynnie 
pop iera ł naukę i  sźtukę i  rea 
lizo w a ł nada l re fo rm ę  szkol
n ic tw a.

G dy p re m ie r G ro tew ohl 
w spom nia ł o po ległych w  w a l
ce z faszyzmem m ilionach  
o fia r, Izba uczciła ich pamięć 
przez powstanie Z m iejsc.

Rząd —  pow iedzia ł p re m ie r 
— zabezpieczy egzystencję 
wdow om  i  sierotom  po po le
głych dem okratach n iem iec
k ich  oraz w sżystk im  ży jącym  
bo jo w n ikom  o wolność. R ó w 
nocześnie będziem y u w aża li za 
swój obow iązek p rzeciw dzia
łać z całą ostrością w sze lk im  
próbom  odrodzenia a k tyw n o 
ści faszystow skie j, m il i ta r y - 
stycznej lu b  antysem ick ie j, 
n ie  chcemy bow iem  w racać do 
barbarzyństw a.

O tto  G ro tew oh l zakończył 
swe expose pochw ałą n iem iec 
k ie j m łodzieży dem okra tycz
ne j za żyw y  udz ia ł w  tw o rze 
n iu  D em okratycznej R e pu b li
k i.

Dyskusja
Po expose p rem iera  G ro te 

w oh la  rozw inę ła  się ożyw iona 
dyskusja . Jako p ierw szy za
b ra ł głos F r id r ic h  E bert (SED), 
członek P rezyd ium  Izby  L u 
dowej i  na db u rm is trz  B erlina . 
O św iadczył on wśród ok las
ków , że w  im ie n iu  g rupy  So
c ja lis tyczne j P a r t i i Jedności 
przyłącza się do poważnych 
uroczystych s łów  p rem iera  
G rotewohla. N iem iecka Repu
b lik a  D em okratyczna — 
s tw ie rd z ił m ówca —  pow inna 
prowadzić n ieugię tą p o litykę  
pokoju.

W  im ien iu  g rupy  SED E bert 
podkreślił, że uznanie g ran icy 
poko ju  n,a Odrze i  Nysie m ię 
dzy narodam i n iem ieck im  a 
po lsk im  jest w a run k iem  po
ko jow e j p o lity k i rządu N ie 
m ieckie j R e p u b lik i D em okra
tycznej. V/ da lszym  ciągu m ów  
ca p o d k re ś lił konieczność 
wprowadzenia w  życie w szyst
k ich  absolutnie zasad uk ład u  
poczdamskiego, ażeby zapew
nić p raw dziw ą dem okrację  w  
Niemczech.

Kończąc Swe przem ów ienie 
Ebert p rzypom n ia ł en tuz ja 
styczne przy jęc ie  prezydenta 
W ilhe lm a P iecka przez lu d 
ność B erlina , w idząc w  tym  
dowód is to tnych na s tro jó w  tej 
ludności. W idoczne się stało o- 
becnie — ośw iadczył E be rt — 
bankructw o ludz i, ponoszą
cych odpowiedzialność za sto
sunk i w  sektorach zachodnich 
B erilna . Ludność B e rlin a  —  
m ów ił E be rt —  n ie  odniosła 
by żadnych korzyści ż doda
nia d ługów  B e rlin a  zachod-

zagrodzenia d rog i aw an tu rn i
kom, powołania rządu jedności 
dem okratycznej, obrony Wol- 
hościj niepodległości narodowej 
i  pokoju,

P ro test CGT
P A R Y Ż (P A P ). Generalna

Konfederacja P racy (CGT) c- 
g łos iła  kom unikat, podkreśla
jący  oburzenie k lasy  robotn i
czej wobec desygnowania Mo
cha na stanowisko preiń iera.

Przypom inając, że Moch zdo 
b y ł sobie smutną sławę repre
sjam i antyrobo tn ieżym i, CGT 
stw ierdza, że k lasa robotnicza 
w inna zacieśnić swe sżeregi, 
wzmocnić jedność i  działać jesz 
cne bardzie j stanowczo w  Obro
nie swych p raw  góSpodareźyeh, 
po litycznych i  społecznych*

Oświadczenie Mocha
PARYŻ (P A P ), B, m in is te r

spraw wewnętrznych Jules 
M ccii, k tć rk  o tiS iy fh rł od p re
zydenta Republik i m isję u tw o
rzenia rządu, ośw iadczył, że w 
czwartek przedstaw! Zgrom a
dzeniu Narodowemu nowy ga
binet.

chodnich. T y lk o  jedność B e r
lina  może zapewnić egzysten
c ję  w szystk im  mieszkańcom 
sto licy N iem ieck ie j R e pu b lik i 
Dem okratycznej.

W  dalszej dysku s ji zab ie ra li 
ko le jno  głos przedstaw icie le 
innych p a rtii,  aprobując po
k o jo w y  p rogram  rządu i  jego 
dążenia do zrea lizow ania za
sad dem okrac ji w  życiu w e 
w nętrznym .

Dalsze zobowiązania 
przed zjednoczeniem 

SL i PSL
Jednocześnie z m eldunkam i 

załóg fabrycznych o przedter
m inowym  w ykonaniu 3-letnie- 
go p lanu p rodukc ji, nap ływ a ją  
ż całego k ra ju  wiadomości o 
podjęciu prżez chłopów w  róż
nych stronach k ra ju  zobowią
zań o wzmożeniu p racy dla 
uczczenia Kongresu Zjednocze
n ia  S tronn ic tw  Ludowych. Po
stanowienia obejm ują wykona
nie d la  dobra ogółu mieszkań
ców grom ad i  gm in  różnych 
prac gospodarczych, k u ltu ra l
no - ośw iatowych i organiza
cyjnych.

Depesza kierownika 
Min. Przem.Ciężkiego 

do hutników
W Związku z p rzed te rm ino

w ym  w ykonan iem  3-le tn iego 
p lanu p ro d u k c ji s ta li, k ie ro w 
n ik  M in is te rs tw a  Przem ysłu 
Ciężkiego —  inż. K ie js tu t Że
rna jt is , w ys ła ł do h u tn ik ó w  poi 
skich depeszę g ra tu lacy jną , w  
k tó re j przesła ł podziękow ania 
robotn ikom , inżyn ie rom  i  tećh 
n ikom  za trudn ionym  w  sta low  
niach, a w  szczególności m i
strzom szybkich w ytopów : K u  
lińsk iem u, T ruchanow i, Go- 
g lewskiem u i  Kap icy.

„N iech  to  nowe zwycięstwo 
h u tn ik ó w  po lsk ich  —■ czytam y 
m. in . w  depeszy —  będzie 
gw arancją  przyspieszonej rea 
liza c ji p lanu  6-letn lego i  d a l
szego rozw o ju  przem ysłu P o l
sk i L u d o w e j” .

Obrady Zarządu 
Głównego ZAMP

W  dniu 12 bm. rozpoczęły 
się obrady rozszerzonego ple
num Zarządu Głównego Zwiąż 
ku Akadem ickie j M łodzieży 
Polskie j z udzia łem  członków 
prezydiów  zarządów okręgo
wych ZA M P .

Obradom przewodniczył w i
ceprzewodniczący ZA M P  tow. 
Zawadzki. R e fe ra t ideologicz
ny _ w yg ło s ił przewodniczący 
Związku tow . W róblewski.

Mówca scharakteryzował na 
wstępie w n iosk i ostatniego ple 
num ZAM P.

P odkreślił również m. in., 
że najpoważniejszym  obecnie 
zadaniem po litycznym  ZA M P  
jest „budować jedność m łodzie
ży akadem ickie j, budować sze- 
ro k i f ro n t m łodzieży studenc
k ie j w  walce o pokój i  w  pracy 
dla O jczyzny“ .

N a popołudniowe obrady 
p rzyb y ł przewodniczący Z. G. 
ZM P tow. M atw in . Zabierając 
głos w  dyskusji tow . M a tw in  
po łoży ł s iln y  nacisk na koniecz 
hość budowania szerokiego fro n  
tu  jedności m łodzieży, beZ 
względu na przekonania re l i
g ijne.

Walka o plan
wzmaga się

12 d n i p r z f i i  p rz y j ę tym  przez 
załogę term inem .

247.770 zł ponad plan
W arszawskie Z ak łady  W y

tw órcze M a te ria łó w  E le k tro 
technicznych w yko n a ły  roczny 
p lan p ro du kcy jny . Ogólna w a r 
tość p ro d u k c ji przew idziana 
w  p lan ie  rocznym  w ynosiła  
16.559.000 zł w ed ług  cen z 
1937 r, W  dn iu  30 września 
przekroczono zaplanowaną 
wartość p r& d ukc ji O 247.770 Zł 
w ykonu jąc  ty m  samym plan 
W 101,4 proc. w  Ciągu 9 m ie 
sięcy.

O W ykonaniu rocznych p la 
nów  p rodu kcy jnych  donosi 
nam  rów nież. Państwowa Fa
b ryka  ‘U ltra m a ry n y  W P rusz
kow ie. Zak łady Suchej Desty
la c ji D rew na, W y tw ó rn ia  N r 1 
w  G rodzisku M azow ieckim  
G arbarn ie  w  Ż y ra rdo w ie  i  Ło 
rrrankach.

Ponadto roczne p lany p ro 
dukcyjne W ram ach podjętych 
zobowiązań w ykona ło  szereg 
wrocławskich robotniczych 
spółdzie ln i pracy. P ierwsza 
W ykonała roczny p lan w dn iu 
39 w rześnia Spółdzielnia K ra 
w iecko -  B ie iiźn ia rska  im. 
H a nk i .Sawickiej, dalszo m e l
du nk i złożyły: Spółdzielnia 
B ranży Chemicznej ,,L5bor“ , 
Spółdzielnia B ranży M y d la r- 
skie j „A lfa “ oraz Spółdzielnia 
Pracy K o n fekcy jn e j „K o b ie 
ta “ ,

niego do d ług ów  N iem iec ża-

Fala oburzenia i  s tra jków  we F ranc ji 
po pow ierzeniu M ochow i m is ji 

u tw orzenia nowego rządu
P A R Y Ż  (P A P ), — Tworzenie rzędu przez Mocha, rzecz

nika polityki represji wobec klasy robotniczej, wywołało lalę 
oburzenia w  całej Francji, Do prezydenta Republiki nadcho
dzą setki telegramów od robotników z poszczególnych zakła
dów przemysłowych oraz od organizacji i zw. zawodowych 
z żądaniem utworzenia fządu demokratycznego.

Premiera (szopki) Adenauera

Pierwsze życzenia dla „p re m ie ra "  m a rione tkow ego „rzą*. 
d u "  w  Bortn nadeszły od prezyden ta  Trum ana oraz z Wa< 
tyka n u .

Kys. J. ZARUBA

M a n u iisk i demaskuje anglosaskie 
oszczerstwa pod adresem 

B u łg a rii, R u m u n ii i  W ęgier
Przemówienie delegata Ukrainy w Komisji Politycznej ONZ

N , JORK (PAP), — N a posiedzeniu Specjalnej Komisji Po
litycznej Zgromadzenia Ogólnego O N Z , w  czasie dyskusji 
w sprawie rzekomego naruszenia przez Bułgarię, Rumunię 
i W ęgry traktatów pokojowych, delegat Ukrainy, Manuiiski, 
zdemaskował ahgloseślue oszczerstwa pod adresem wyżej w y
mienionych państw i wykazał dwulicowość przedstawicieli
USA i W , Brytanii,

M anu iisk i p rzypom nia ł, że 
przed k ilk u  dn iam i na posie
dzeniu K o m is ji P o lityczne j 
przedstaw iciele U S A  i  W ie l
k ie j B ry ta n ii w y s tą p ili prze
ciwko obronie n iew inn ie ska
zanego na śmierć w yb itne
go działacza greckiego —  De- 
mostonesa Georgiu, m otywując 
swe stanowisko tym , jakoby 
ONZ nie m ia ła  prawa mieszania 
się w  wewnętrzne sprawy in 
nych państw.

„D z is ia j —  powiedział dele
ga t U k ra in y  —  ci sami pano
w ie domagają się in te rw enc ji 
ONZ w  wewnętrzne sprawy 
B u łg a rii, R um unii i  W ęgier, 
biorąc w  obronę tak ich  ludzi, 
ja k  M indszenty i  M aniu, ska-

n.ści polscy, wspomagani 
przez lew icow ych socja listów  
i  W szystkie dem okratyczne i  
szczerze patrio tyczne s iły  ha 
w ychodżtw ie. O ni to w łaśnie 
w a lczy li w  p ierwszych szere
gach przeciw ko najeźdźcom 
h itle ro w sk im .

I  D yw iz ja  i  I  A rm ia  Polska 
w  ZSRR by ła  aźiełem tych 
samych s il społecznych, w y 
razem tych samych dążeń, 
k tó re  w  k ra ju  w yraża ła  P o l
ska P a rtia  Robotnicza, czoło
w y  oddział k lasy  robotn icze j 
i  narodu w  walce o w yzw o
lenie narodowe i  społeczne, 
prowadzonej w  oparc iu  o n ie
roze rw a lny sbjUsż że Z w iąz
k iem  Radzieckim .

Przechodząc do om ów ienia 
obecnej sy tuac ji po lityczne j i  
gospodarczej w  k ra ju  i  św ię
cie gen. W ęgrow ski po dkre 
ś lił, że Polska um acnia się i  
potężnieje z każdym  rok iem  
przede w szystk im  dzięk i po
tędze i  b ra te rsk ie j pomocy 
ŻSRR. D zięk i potędze i  p rzo 
dow aniu Z w iązku  Radzieckie
go coraz Większą przewagą 
nad silam i podżegaczy W ojen
nych Zdobywa obóz pokoju, 
wo lności i  postępu.

Żołnierz W ojska Polskiego 
—  ̂ m ów ił dalej gen. W ągrow- 
sk i —  sto jący na straży poko
ju  wnosi rówriócżeśnie swój 
bezpośredni w k ład  w  odbudo
wę i  rozbudowę k ra ju . Po
tw ierdzeniem  tego je s t T ea tr 
Narodowy, k tó ry  dziś po raz 
pierwszy o tw orzy ł swe podWo- 
je  i  k tó ry  został odbudowany 
ze składek żołnierskich i  przy 
czynnym udziale żołnierzy.

Zbudowanie gmachu, z k tó 
rego prom ieniować będzie k u l
tu ra  je s t godnym uczczeniem 
pamięci żołnierzy boj owników 
o Polskę Ludową.

Gen. W ęgrowski kończy prze 
mówienie okrzykiem  „N iech 
ży je  Polska Ludowa i  je j 
Prezydent Bolesław B ie ru t ! 
N iech żyje Żwiązek Radziec
k i i  wódz narodów radzieckich, 
w ie lk i p rzy jac ie l Polski —  Ge
neralissim us S ta lin !“  Sala roz
brzm iewa hUCZhymi oklaska
m i. Rozlegają się dźw ięki hym 
nów narodowych Polski i 
Związku Radzieckiego.

Z kolei wita zebranych m i
nister ku ltury i sitaki Stefan 
Dybowski, który dziękuje Woj
sku Polskiemu za szybką od
budowę i Wspaniałe wyposaże- 
mie gmachu Teatru Narodowe
go, Minister stwierdził, że jest 
to najnowocześniejszy teatr w 
Polsce. „N ie  je s t rzeczą p rzy 
padku —- m ów ił m in is te r k u l
tu ry  i sztuk i —  że T ea tr Na-

zanyeh przez sądy ludowe W ę
g ie r i  R um unii ha dożywotnie 
więzienie za dowiedzione im  
przestępstwa, zm ierzające do 
obalenia istniejącego w  tych 
państwach, us tro ju .

Z w yk łe  zestawienie tych 
dwóch fa k tó w  pokazuje w y 
raźnie całą obłudę stanowiska 
b ry ty jsk iego  delegata Sha-nj- 
crosśa, mówiącego o potrzebie 
istn ien ia  ja k ie jś  m ityczne j 
„spraw iedliw ości“ , k tó ra  by 
mogła rzekomo stanąć na s tra 
ży p raw  człowieka. Zdaniem 
Shawcrossft, sprawiedliwość ta 
ka is tn ie je  w  St. Zjednoczo
nych, W . B ry ta n ii, a —  być mo 
że ■—• m ia ł on także na m yś li 
i  Grecję, na tom iast nie ma je j

rodowy im . W ojska Polskiego 
oddajemy do użytku  ludu p ra 
cującego właśnie w  6-roeznicę 
b itw y  pod Lenino, żołnierze 
spod Lenino szli wyzwolić Pol
skę spod strasz liw ej okupacji 
h itle row sk ie j opromienieni ideą 
przyszłe j Polski Ludowej, Pol
sk i Socjalistycznej. Ich  kon ty 
nuatorzy budują tę Polskę“ .

M in is te r Dybowski kończy 
s łow am i: „Życżę pracownikom  
tego tea tru , aby spe łn ili pokła
dane w  nich nadzieje, aby te 
a tr  ten Wychowywał noWego 
człowieka, świadomego odbior
cę nowej k u ltu ry  socja listycz
nej, aby te a tr  ukazał masom 
pracującym  —  budowniczych 
Polski Socja listycznej“ .

Bogata część artystyczna 
wypełn iona występam i zespołu 
Domu W ojska Polskiego zo
brazowała w  pieśni, recy tac ji 
1 inscenizacji bo jowy szlak I  
D y w iz ji P iechoty im . Tadeu
sza Kościuszki.

Delegacja W P złożyła wienieć 
przed Pom nikiem  B ra te rs tw a

D n ia  12 bm. z okazji 6-rocz- 
n icy  b itw y  pod Lenino, dele
gacja  W ojska Polskiego z I I I  
w icem in istrem  Obrony N a ro 
dowej gen. bryg . P. Jaroszew i
czem na czele, złożyła wieniec 
W im ien iu  wojska u stóp pom
n ika  B ra te rs tw a  B ro n i na P ra  
dze. W  uroczystości uczestni
czyła kom pania honorowa W P 
ze Sztandarem oraz liczne rze
sze mieszkańców stolicy.

Obchody rocznicy Lenino 
W całym kraju

Dnia 12 bm. na terenie ca
łego k ra ju  odbyły się Uroczy
ste obchody 0 rocznicy^ h is te 
rycznej b itw y  pod Lenino.

W  Stolicy i  województw ie 
warszawskim , W ' zakładach 
pracy, fab rykach  i  urzędach o- 
raz na teren ie gromad w ie j
skich Zorganizowano Uroczyste 
akademie.

W  w oj. śląskim  odbyły się 
uroczyste zebrania, wieczornica 
i akademie.

W  Szczecinie, we wszystkich 
szkołach odbyły się akademie 
młodzieżowe, połącźóne z pre~ 
lekc jam i na tem at bohater
skich w a lk  żołnierza polskiego 
1 p rzy jaźn i polsko-radzieckiej,

W w oj. łódzkim z inicjatywy
Tow. Przyjaciół żolulerza w 
świetlicach pracowniczych wy- 
gtoszońe zostały odczyty i po
gadanki, poświęcane znaczeniu 
historycznej bitwy.

W Gdańsku, w sali Pań
stwowego Teatru „Wybrzeże" 
odbyła się p fży  licznym  udzia
le delegacji robotniczych i spo 
łeezeństwa, uroczysta akade
mia.

w  B u łg a rii, R um un ii , i  na W ę
grzech. W iadomo dobrze, że W 
tych trzech państwach nie ma 
ani wypadków linczu, ani ha
niebnej masowej dyskrym ina
c ji, ani apelów prasowych do 
masowego zniszczenia pokojo
w ej ludności bronią atomową.“

M anu iisk i p rzypom nia ł raz 
jeszcze obszernie spraw y zdra j 
ców narodów: bułgarskiego, ru  
muńskiego i  węgierskiego oraz 
dowiedzione im  ścisłe kon tak ty  
z w yw iadam i anglo - am erykan 
skim i. Mówca p rzy toczy ł kon
kretne dokumenty, świadczące 
o daleko idącym mieszaniu się 
im peria lis tów  w  Wewnętrzne 
sprawy B u łg a rii, R um un ii i  
W ęgier, stw ierdzając, że reak
cja im peria lis tyczna uczyniła 
ze szpiegostwa, dyw ers ji, sabo 
tażów, m orderstw , prowokacji, 
spisków i  z przygotowań 
do zbro jne j in te rw enc ji —  głów 
na narzędzia w a lk i przeciwko 
kra jom  dem okracji ludowej.

Delegat U k ra in y  udowodnił 
następnie, że arii ONZ, ani Mię 
dzynarodowy T rybuna ł nie ma
ją  podstaw do rozpatrywania 
omawianej spraw y i  w n iós ł 0 
zdjęcie je j z porządku dzienne
go-

Zebranie dyskusyjne 
przy redakcji 

„Nowych Dróg“
Dnia 11 bm. odbyło si? 

pierwsze po fe riach  w akacyj
nych zebranie dyskusyjne, zor 
ganizowane p rze z ' Koło P rzy
rodników  - M arks is tów  przy 
redakcji „N ow ych  D róg“ .

R e fe ra t o poznawalności 
św iata w  św ietle pozytyw izm u 
i m arksizm u w yg ło s ił rek to r 
Szkoły Głównej Planowania 
i  S ta tys tyk i tow . p ro f. Cz. No
w iński.

i  W  R t L K . l I

I Z D A N I A M IVSSS*,’/S/////S//S/S////S//////SSS//AVS/S/A'///SSSSJIA'
S ZTO K H O LM  (PA P) — Z 0 ^ 0  

donoszą, że w  środę w  p o łu d n i 
zosta ły ogłoszone ostateczne wW 
n ik t pon iedz ia łkow ych  W yborów 
do pa rlam e n tu  norw eskiego. I4*3 
ogólną ilość 150 m andatów  w  par “’ 
ia tnencie p a rtia  socja l - demo
k ra tyczna  uzyska ła 86 m a nd fltó ^ , 
p a rtia  lib e ra ln a  (Venstre) — 22, 
konserw atyśc i — 21, p a rtia  chrze
ścijańsko - ludow a — 8, partia  : 
R grariuszy — 12, kom un iśc i — 
D z ie n n ik i postępowe zw raca ją  
wagę na n iesp raw ied liw ą , anty*’ 
robo tn iczą  o rdyhac ję  wyborcza.* 
Szczególnie absurda lny je3t fakt* 
że ko m ih iiśc i, k tó rz y  Uzyska U 
13 tys ięcy  g łbsów w ięce j od ag- 
ra riU śży _ o trzym a li jeden m an
dat, podczas gdy agrariusze otrzy 
m a il 12 m andatów .

P E K IN  (PAP) — A gencja  No
w ych  C h in  donosi, że w  mieści® 
Labrang trw a ją  p rzygotow an ia  
k o n fe re n c ji p rzeds taw ic ie li lud
ności w schodniego T yb e tu . Ucze
s tn icy  p rac  przygotowawczych 
p tże s ła li na ręce Mao Tse-tun^3  ̂
depeszę g ra tu la cy jh ą . Depesz3 
stw ierdza, że ludność w śćhodnie' 
go Tybe tu  z en tuz jazm em  przy* 
ję ła  w iadom ość, o U tw orzeń’1* 
C h ińsk ie j f tb p iib iik i LurióW ej.

W IED EŃ . 13 październ ika rozpo
czyna Się w  Irin sb ru cku  proce5 
przeciw ko 4-fem an tyfaszystow ski111 
pa rtyzan tom  au s triack im , oskar
żonym  o zastrzelenie w  Czasie wo.' 
ny k i lk u  h itle row ców , us iłu ją cyc /1 
spalić w  czasie od w ro tu  W ojsk n ,e 
n iieck id h  jedną z w iosek W Ty* 
io lu .' Proces w y w o ła ł oburzenie P° 
SuCpowej o p in ii pU blicżrie j na ca
łym  św iecić.

LO N D Y N . A gencja Reutera d0'  
nosi ż Buenos A ires, że na śkutc> 
zderzenia się tam  e le k t ry c z n e j 
pociągu pasażerskiego z pociągłe113 
tow a row ym  zginę ło 40 osób, z3&
100 odniosło c ieżk ie  obrażenia.

N . JORK (PAP) — W brew  
każoWi kierownictwa, zw; robo*' 
ników produkcji sprzętu ro ln e j 
W tTSA połączył się z potężni;1*: 
lę w iców ym  zw. p racow n ik0^  
elektrycznych, i^akt ten ma djj, 
niosłe Znaczenie w świetle 
reakcyjnych władz c ło  przeci’^  
ko postępowym siłom tej org^nl 
Soćji. -f

ŁO Ń D Y N . W środę rOzpoczC1̂
Się W L o ndyn ie  7p-t.a doroczna k 01, 
fe renc ja  b ry ty js k ie j p a r t i i ko ’*1 
serw a tyw tte j. P rzem aw ia jący Jl* 
p ierw szym  posiedzeniu Eden i  ll 
n i delegaci u n ik a li ścisłego 
CyzóWatila program u p a rtii.  Wszy 
ECy jedn ak  b y li  żgddni co do je j,  
nego punk tu , a m ianow ic ie  dom3.

jitż  zby t n isk ich  podatków  od 
ków  i  ob rotów .

Uroczyste obchody roczn icy 
b itw y  pod Len ino
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Uczniowie pomagają chłopom

W Żelechowie (p o iu .g r trw o liiiR li)  w pnlrtcu byłego obszarn ika  mieści c.ie obecnie g im 
nazjum  mechaniczne, do którego uczęszcza 2',O uczniów. 80 p ro ce n t ch ło p 
ców  —  to  synow ie chłopów  pracujących. N a zdjęciu uczniowie że lechow skiego  
g im nazjum  oglądają  p rzyw iez iony przez gospodarza S tanis ław a Kom olę uszkodzony  
t r y b  od k ie ra tu , k tó ry  pod k ie row nictw em  nauczycieli napraw ią  we w łasnych w a r

sztatach, Foto AR

Obowiązek obywatelski
M iesiąc tem u donosiliśm y, że m a ło ro ln i 

ch łop i ż Jagniątkow a, b iednej podgórskie j 
wsi, p ie rw s i w  Polsce, na dwa miesiące przed 
te rm inem , w p ła c ili ca ły  podatek g run tow y.

Jagniątkow scy ch łop i zaapelowali wówczas 
do wszystk ich grom ad w  k ra ju , aby poszły 
ża ich przykładem , pisząc w  swoim  wezwaniu, 
że p rzed te rm inow ym  wpłaceniem  podatku 
g run tow ego dok łada ją  swoją cegie łkę do 
przedterm inow ego w ykonan ia  p lanu  3 -le t-  
niego. W ezwanie to podchw yc iły  liczne gro
m ady.

Św iadectwem  czego jest czyn chłopów  
z dolnośląskiego Jagniątkow a, z łódzkiego 
K-'ełczygłowa, z to ruńsk ie j Ł u b ia n k i czy ze 
szczecińskich: Jasienia, P lu tow a i  Łupiańska?

Jest on św iadectwem  pogłębiającego się 
■uświadomienia mas ch łopów  pracujących, 
ich  do jrza łości obyw a te lsk ie j, św iadectwem  
zrozum ienia obow iązków  chłopa jako w spó ł- 
budowniczego P o lsk i Ludow ej, ja ko  w ie rne 
go sojusznika k lasy  robotniczej.

I  c i z w ym ien ionych  gromad i  c i wszyscy, 
k tó rz y  przed te rm inem  dokonali i  dokonują 
w p ła t należności podatkow ych, składek osz
czędnościowych, czy też zobowiązań w y n ik a 
jących  z uzyskanych k re d y tó w  rozum ieją, że 
do tego, b y  planowa, w ie lo m ilia rd ow a  pomoc 
państw a dla  w s i mogła się nadal pom yśln ie 
rozw ijać , państw ow y p lan finansow y musi 
być powszechnie i  rów nom ie rn ie  rea lizow a
n y  zarówno po stronie rozchodów ja k  i p rz y 
chodów. Rozum ieją, że szeroki s trum ień k re 
dy tów , k tó ry  p łyn ą ł na wieś jesienią i  w io 
sną (i nadal p łynąć będzie) ze skarbu pań
stwa, spe łn ił swą rolę, podnosząc przychodo- 
wość gospodarstw ro lnych  i s tw orzy ł tym  sa
m ym  w a ru n k i sp ła ty należności. Rozumieją, 
że wszelkie ociągania się i zw łoka w  regulo
w an iu  podatku gruntowego u tru d n ia ją  w  b a r
dzo poważnym  stopniu urea ln ien ie  budżetów 
samorządu terytoria lnego, a w ięc budżetów

przeznaczonych na potrzeby ich  gromad 
i  gm in.

I  rozum ieją nade wszystko, że pieniądze, 
k tó re  wnoszą w  ra tach  podatkowych, nie 
idą  — ja k  za czasów P o lsk i sanacyjnej — na 
prem ie eksportowe d la  obszarn ików , ale na 
potrzeby Wsi, na dalsze podniesienie je j do
b ro by tu  i k u ltu ry .

Są jednak wsie, k tó re  zalegają z poda tka
m i, z w p ła tam i ha FOR i z uiszczaniem zo
bow iązań bankowych. N a jop o rn ie js i w  re 
gu low an iu  należności są tam  bogacze w ie j
scy. O ni to do n iedaw na ce low a li w  w y łu 
dzaniu kredytów , a dziś ce lu ją  jeszcze w  
p rzechw ytyw aniu  w iększości tow a rów  na 
ryn ku . Óni to  stara ją  się narzucić w s i swoją 
w rogą postawę wobec Polski Ludow e j, sabo
tu jąc  spłatę zobowiązań i nam aw ia jąc innych 
do zw lekania z w p ła ta m i.

Dzie je  się to tam, gdzie organizacje p a r ty j
ne, gdzie kola grom adzkie ZSCh nie w ykazu
ją  należyte.) czujności i aktyw ności wobec 
w rog ie j akc ji w ie jsk ich  bogaczy i spekulan
tów , wobec rodzącej się na tym  tle  biernej 
postawy n iek tó rych  ch łopów  średniorolnych.

I  dlatego w  tych grom adach i  gminach, do 
k tó rych  nie doszedł jeszcze głos ja gn ią tkow - 
skich chłopów, muszą stanąć wszystkie w ie j
skie organizacje pa rty jne , muszą stanąć g ru 
py ag ita to rów  ch łopskich ŻSCh, do w a lk ; o 
rozniecenie szlachetnego współzawodnictwa 
w  przed te rm inow ym  spłacaniu podatku i in 
nych należności. Trzeba czuwać nad u trz y 
m aniem  klasowego cha rakte ru  u lg  podatko
wych.

W czasie, gdy klasa robotnicza wytęża swe 
s iły  by wykonać przed term inem  p lan 3 -le t- 
ni, by p rzyb liżyć  dn i większego dobrobytu  i 
wzm ocnić s iły  fro n tu  pokoju, masy m a ło - i 
ś redn ioro lnych ch łopów  muszą wykazać pe ł
ną do jrza łość obywate lską, spełn ia jąc obo
w iązek wobec swojej ludow ej ojczyzny.

Więcej „primy9? — wyższe zarobki
Z  dniem 1-szym września 

wprowadzony został w prze
myśle bawełnianym nowy sy
stem premiowania robotników 
za jakość wyprodukowanych 
przez nich towarów.

Minęło zaledwie kilka ty 
godni* a już widać dodatnie 
wyniki tej ¡¡walki o jakość 
Ilość towarów wybrakowa
nych znacznie spadła, podnoś: 
się ilość towarów pierwsze 
jakości, a zarazem wzrastają 
zarobki robotników.

Miesiąc wrzesień był nieja
ko miesiącem doświadczeń. 
Ale w miesiącu tym , około 
70 — 80 proc. tkaczy uzyska 
ło już w porównaniu z okre
sami poprzednimi realną pod
wyżkę płac od 7 ■— 15 proc.

Premie za jakość z reguły 
znacznie przewyższały potrą
cenia za błędy. I tak np. tkacz 
ki, pracujące na 16 automa
tach w „Bawełnianej 4“ — 
tow. Chojnacka i tow. Nowak 
uzyskały we wrześniu dzięki 
swej „primie 1 o przeszło dwa 
tysiące zł. więcej, niż w sier
pniu, podczas gdy potrącenia 
za błędy wyniosły zaledwie 
150 zł.

Podniosły się również pła
ce wielu robotników w innych 
zawodach przemysłu baweł
nianego, objętych regulami
nem premiowania, a więc le
piej np. zarabiają rozbijacie 
bel bawełny, przewijaczki 
przędzy, wykończalnicy itp.

Na czoło zakładów, wal
czących o podniesienie jakość 
—- zdecydowanie wysuwa się 
PZPB Nr. 4. Ogólne zestawi: 
nie ilości błędów, robionych 
ostatnio na stu metrach przez 
łódzkie zakłady bawełniane 
wygląda w ten sposób:

PZPB Nr. 1 na 100 mtr. pc 
siada błędów 7,2. PZPB Nr. 
2 -  6,2, PZPB Nr. 3 -  2,4. 
PZPB Nr. 5 - 5 , 1 ,  PZPB Nr 
6 -  4,6, PZPB Nr. 7 -  3,3. 
PZPB Nr. 8 -  7,2, PZPB Nr. 
9 -  13,9, PZPB Nr. 14 -  
9, PZPB Nr. 17 -  5,8, PZPB 
Nr. 21 — 3,6, PZPB Ruda 
Pabianicka — 6,7, gdy tym
czasem PZPB Nr, 4 posiada 
na 100 riltr. zaledwie 1,9 błę
du.

W  ciągu września „czwór
ka' wyprodukowała 86,48 
proc, primy oraz 2,5 proc. 
extry. Braków było Zaledwie 
0,22 proc.

*
Na biurku tow. Trzeciakr

sekretarza organizacji podsta
wowej przy PZPB Nr. 4 leży 
ten wynik wrześniowy. Pochy 
łają się nad nim skupione twa 
rze tow. tow.: Trzeciaka, Sta 
chury, Jakuto wiciowej, N o
waka, Kemfy.

A zatem w ciągu września 
— 88,98 proc. całej produkcj' 
PZPB Nr. 4 — to był towar 
pierwszego gatunku.

W  tej cyfrze „primy" mieś
ci się całe życie fabryki. Mie
szczą się trudności, które się 
wspólnym wysiłkiem przezwy
cięża, mieszczą się robotni
cze pomysły racjonalizator
skie, trud ambitnej, świadomej 
załogi robotniczej i triumf no
wych polskich krosien auto
matycznych.

88,98 proc. primy!...
*

Dudnią krosna. W  wielkiej 
hali pracuje 224 maszyny. Po
kryte pyłem bawełnianym ni
czym szronem, wystukują 
swój jednostajny rytm, znaczo
ny coraz nowymi metrami bia 
łej tkaniny. Poprzez lekką 
mgłę, spowodowaną rozpyla
ną w powietrzu wodą (by przę 
dza miała dostateczną ilość 
wilgoci i by się nie rwała) — 
dostrzegamy postacie robot

ników. Jeden tkacz czy tkacz
ka obsługuje 32 krosna!

Kierownikiem tkalni PZPB 
Nr. 4 jest tow. Stefan Nowak.

K. Boergerowa
A towarzysz Nowak „kocha 
robić". Tak go właśnie cha
rakteryzują robotnicy.

Tow, Nowak żyje fabryką. 
Kiedy mówi o podjętej przez 
załogę „czwórki" walce o ja
kość, kiedy wymienia rosnącą 
ilość primy, gdy pochyla się 
nad tablicami wykresów, ilu
strującymi wyniki pracy po
szczególnych sal — jego twarz 
po prostu promienieje.

„Na to aby towar był bez
błędny przy obsługiwaniu 
przez tkacza tak wielkiej iloś
ci krosien — mówi nam tow. 
Nowak — ważną jest rzeczą, 
by przędzalnia dostarczała 
jak najlepszej przędzy. Tkalnia 
stale „pogania" przędzalnię. 
Jakość przędzy się poprawia, 
tlkładaczki i przewijaczki o- 
trzymują specjalne premie za 
wychwytywane błędy. Uwa
żają też na błędy w przędzy 
snowaczki i krochmalarze“ .

Bliski kontakt majstrów z 
tkaczami na „czwórce", opie
ka, jaką otacza się uczniów, 
sprawia, że przewijane przez 
brakarzy na specjalnych wal
cach sztuki tkaniny mają co
raz mniej błędów.

*

Realnym dowodem rozma
chu walki o jakość w PZPB

Nr. 4 jest prócz wzrastającej 
ilości „primy" —• także wzrost 
wypłat w ostatnim okresie.

W  porównaniu z sierpniem 
w dwutygodniowej wypłacie 
pracująca na 32 krosnach 
tkaczka Eugenia Walczak za
robiła za 92 godziny zamiast 
dawnych 14.420 zł. —- 17.168 
zł. Pracując na 16 automatach 
Maria Gozdałik zarobiła w 
sierpniu 9.252 zł., obecnie zaś 
zarobek jej za 92 godziny wy
niósł 11.694 zł.

Tow. Helena Rozpara, 
przodownica pracy i jedna z 
uczestniczek zespołów kon
kursowych, które walczą o ty
tuł najlepszego zespołu tkac
kiego w Polsce, stwierdzając 
ogólny nastrqi zadowolenia 
wśród robotników z ostatniej 
wypłaty mówi:

—- „Dałam lepszą produk
cję i za to zarobiłam w ciągu 
dwóch tygodni o 2 tysiące zł. 
więcej, niż dotychczas“ .

*

Do skutecznego pokonywa
nia trudności, do osiągania 
coraz lepszych wyników przez 
załogę „czwórki" przyczynia
ją się w dużej mierze racjona
lizatorzy. Dużym ułatwieniem 
w obsłudze stało się zastoso
wanie przez salowego, tow. 
Franciszka Wejmana, przy 

\ skrzynkach czółenkowych sta

lowej sprężyny zamiast łapa-1 
cza ze skóry. Skóra przeciera
ła Się szybko i była bardzo ko 
sztowna, gdyż szło jej około 
pół kilograma do 1 maszyny. 
Sztukowanie zerwanego łapa
cza również nie rozwiązywa
ło kwestii — sztukowani za
czepiało się o klamry, hamo
wało robotę.

Wynalazek Franciszka W ej 
mana dał fabryce 1.900 tysię
cy zł. oszczędności rocznie. 
Zostanie on zastosowany do 
wszystkich maszyn, a racjo
nalizatorowi przyniesie 100 
tys. zł. premii.

Tow. Adolf Fuchs wpro
wadził przy krosnach chomąt- 
ka z drzewa bukowego lub je
sionowego zamiast skóry. Są 
one dużo trwalsze, a wykony
wane przez fabryczną stolarz 
nię przynoszą dużą oszczęd
ność.

*
Nad biurkiem tow. Trzecia 

ka, sekretarza fabrycznej or
ganizacji podstawowej PZPR 
pochylają się nad ostatnimi 
wynikami walki o jakość „ba
wełnianej czwórki" towarzy
sze z aktywu partyjnego, z ra 
dy zakładowej, kierownictwa 
zakładów, majstrowie i przo
downicy pracy.

Twarze ich jaśnieją zado
woleniem, słuszną dumą robot 
niczą.

Tito i Rankowicz znajdowali się 
pod czulą opieką gestapo

Od Puszkina do dramaturgów
współczesnych

19 listopada rozpocznie się 
w ' W arszawie g łówny etap 
przeglądu sztuk rosy jsk ich  i 
radzieckich. W  ciągu 24 dni 
zobaczymy na scenach stolicy 
12 najlepszych przedstaw ień 
w yłon ionych drogą e lim inac ji 
spośród wszystkich sztuk zgło
szonych przez polskie tea try  
do konkursu.

Chronologicznie najwcześniej 
sze spośród sztuk zgłoszonych 
do konkursu są małe tragedie 
Puszkina. Poznański T ea tr 
Polski zgłosił „M oza rta  i  Sa- 
lie riego “ , olsztyński te a tr  im . 
Jaracza „Kam iennego gościa“ . 
Do sztuk tego okresu należy 
równjeż zgłoszona przez te a tr 
o lsztyński sztuka Lerm ontowa 
„Dem on“ .

W ie lką  popularnością cieszy
ły  się zawsze na polskich sce
nach sztuk i Gogola. Gdański 
te a tr  „W ybrzeże“ , te a tr  im . J. 
Słowackiego w  K rakow ie  i  Te
a t r  Z iem i Rzeszowskiej w ys ta 
w ia ją  „Ożenek“ . Świetne t r a 
dycje rosyjskiego te a tru  X IX  
Wieku, reprezentować będą ge
n ia lne  sztuk i Ostrowskiego, 
k tó re  dotąd zbyt mało znane 
b y ły  polskiemu w idzow i. „G rze
szników bez w in y “  inscenizu
je  T e a tr Z iem i Pom orskiej i  
T e a tr żydowski w  Łodzi, „B u 
rzę“  w ystaw ia  te a tr  im . Że
romskiego w  Radomiu, a „Sza
lone pieniądze“  objazdowy 
te a tr  A rtosu . W arszawa zna 
ju ż  zgłoszone do konkursu 
przedstaw ienie „Ś m ie rc i T a fe ł- 
k in a “  Suchowo - K obylina .

Odrębną pozycję w  h is to r ii 
rosyjskiego tea tru  posiadają 
sztuk i Czechowa. Stanowią ohe 
dalsze rozw inięcie scenicznego 
m istrzostw a rosy jsk ich  dram a
tu rgó w  X IX  stulecia. „T rz y  
s io s try “  zobaczymy praw do
podobnie w  Yćargzawie w  zna
nej inscenizacji krakow skie j 
B ron is ław a Dąbrowskiego. Te. 
& tr im . Jaracza w  Łodzi Za
powiada „W iśn iow y  sad“  w  re 
żyserii Iw o Galla, ^Oświad
czyny“  zaś W ystawia te a tr ol
sztyński.

O bficie reprezentowane bę
dą w  ramach konku isu  sztuki 
Gorkiego, A więc „N a  dnie“  
wystaw ione przez Państwowy 
T e a tr Polskj w  W arszaw ie W 
inscenizacji Leona Schillera* 
M*Iegdv BułyczoW“  zgłoszony 
przez T ea tr Narodowy w  W ar 
Ezawie (K tas liow ieck i) oraz

Roman Szydłowski
przez te a tr im . O sterwy w  L u 
b lin ie ; „W assa Żelezńowa“  (te 
a t r  im . Jaracza w  O lsz tyn ie ); 
„M a tk a “  opracowana przez ob
jazdowy te a tr  Domu W ojska 
Polskiego w  W arszaw ie; „Dzie 
ci słońca“  wystaw ione przez 
T e a tr Polski w  Poznaniu, o- 
ł-az „M ieszczanie“  (T e a tr Ślą
sk i w  Sosnowcu). Szczególnie 
pocieszającym fak tem  jest, iż 
te a try  nasze p o tra f iły  w yjść 
poza na jpopu la rn ie jsze i  n a j
bardzie j znane sztuki G orkie
go, w prowadzając do rep e rtu 
a ru  polskich Scen sztuki z a 
pełnię, lub p raw ie  zupełnie na
szemu w idzow i nieznane.

„Łubów Ja ro w a ja “  Trenie- 
wa ukaże się w  teatrze im . J . 
Słowackiego w  K rakow ie  i  w  
teatrze w  Jeleniej Górze.

Spośród sztuk napisanych 
przed osta tn ią  w o jną te a tr  w  
Kaliszu w ystaw i „P ła tona  K re  
•czeta“  K o rn ie j czuka. T ea tr 
Polski w  Poznaniu „Pugaczo- 
w a“  Jesienina, oraz k ilk a  te
a trów  „Maszeńkę“  A finogeno- 
wa.

W śród sztuk wojennych n a j
ciekawszą pozycję stanowi bez
spornie przeróbka sceniczna 
„M łode j g w a rd ii“  Fadiejewa. 
Zapowiada ją  T e a tr W ybrzeże 
w  G dyni i  W arsz ta t T e a tra l
ny Państwowej Wyższej Szko
ły  T ea tra lne j w  W arsza
wie. To przedstaw ienie opra
cowane przez bardzo u ta 
lentowanych wychowanków na 
szfij na jpoważniejsze j uczel
n i tea tra lne j zdobyło sobie ju ż  
w  Łodzi zasłużony rozgłos. W  
okresie w o jn y  rozg ryw a się 
również sztuka Ilachm anowa i 
Ryssa „O kno w  lesie“  zgłoszo
na przez T ea tr M a ły  w  W a r
szawie i  T e a tr Z iem i Pomor
skie j w  Bydgoszczy. W arszaw 
ski T e a tr Powszechny w ysta 
w ia  sztukę o bohaterskim  lo t
n iku  radzieckim  „G aste llo“  
Sztoka.

D la  powojennego okresu 
szczególnie charakterystyczną i 
b liską tematycznie polskiemu 
widzowi je s t sztuka o odbudo
wie zniszczonego m iasta ,,W 
peWftyin mieście“  SoffdnoWa, 
zapowiedziana przez T eatr 
Współczesny w  Warszawie* 
T eb tr Polski W Pożnahiu i 
te a tr iin. Żeromskiego w  K ie l
cach. „M oskiew ski cha rak te r“

tegoż au tora  wystaw ia T ea tr 
Dolnośląski we Wrocławiu i 
te a tr  im . W ęg ie rk i w  B ia łym 
stoku. Problem  odbudowy zn i
szczonej kopa ln i przedstaw ia w 
s-wej sztuce „M a k a r Dubraw a“  
Korn ie jeauk. G ra ją  T eatr ś lą 
sk i w  sto licy naszego zagłębia 
węgłowego w Katowicach.

Radziecka dram aturg ia  z a j
m u je  się in tensyw nie zagadnie 
niem  w a lk i obozu postępu z o- 
bozem im peria lizm u, zagadnie
niem w a lk i o pokój. Bardzo 
cenną pozycją jes t w  te j dzie
dzinie sztuka Eugeniusza P ię
trow a. Sztukę tę, za tytu łow a
ną „W yspa pokoju“  zgłosił do 
konkursu T ea tr Polski w Biel 
sku. Temu samemu zagadnie
n iu  w  okresie powojennym po
święcona je s t celna sztuka 
Konstantego Simonowa „ z a 
gadnienie rosyjskie“ , znana też 
pod nazwą „H a r ry  Sm ith od
k ry w a  Am erykę“ . W ys ta w i* 
ią  w  ramach konkursu 1 eat) 
Rozmaitości w  W arszawie.

Liczne te a try  inscenizują po
pu la rną  komedię ” XU,. mowl 
T a jm y r“  Isajewa i  Galicza o- 
raz „Bajkę“ Swietłowa. K ilk a
tea trów  zapowiedziało „P iz y ja  
c ić ł“  Uspieńskiego. Sztukę 
Bułhakowa o Puszkinie, wysta 
w ia  Państwowy T ea tr Polski 
w W arszawie.

Naprzód wybiega i  wyprze
dza współczesność niezwykłe 
in teresująca sztuka Surowa 
„Z ie lona u lica“ . W ystaw ienie 
te j sztuki zapowiada T ea tr Me 
lodram  w  Łodzi i  T e a tr Karne 
ra ł j iy  w Częstochowie.

W  czasie konkursu i  fe s ti
walu, zobaczymy również od
znaczoną nagrodą stalinowską 
sztukę dram aturga ło tew skie
go G rygulisa „G lin a  i  fa ja n s “  
(T e a tr ' Żiem i Pom orskiej w 
T o ru n iu ), oraz sztukę laureata 
nagrody sta linow skie j, dram a
tu rg a  estońskiego Jacobsona —  
„D w a obozy“  (T e a tr Kąm era l 
ny V/ W arszaw ie).

Bardzo interesująco przed
staw ienia zapow iadają te a try  
młodzieżowo i te a try  lalek, 
ta k ż e  i  tu  repe rtua r daje prze 
iflij.il d ra m a tu rg ii rosy jsk ie j i 
radzieckiej rta przestfzdtti prze 
szio stulecia. Od Puszkina 
(„Eugeniusz O niegin“ , „B a j
ka o rybaku i  rybce“ ), przez 

A . To łs to ja  („Kai-abas - B ara -

bas“ ), aż po Swietłowa („20 
la t  późn ie j"), M arszaka („12 
miesięcy“  i „  Domek k o tk i“ ), 
M a tw ie j ewa („Czarodziejski 
kalosz“ , „P rzygoda w  cyrku“ ) 
po („S yna  pu łku “ ) Kata jew a, 
którego w ystaw ia  znany W 
Polsce T e a tr Młodego W idza w 
K rakow ie .

R epertuar konkursu jest 
więc, ja k  widać, wszechstron
ny  i  bardzo in teresujący. Czy 
nie ma w  n im  lu k f  Oczywiście, 
lu k i są i  być muszą. Toteż 
wcale nie po to, aby um n ie j
szać wartość konkursu, lecz 
po to aby uzupełnić repertua r 
w przyszłości, pragn iem y o 
n ich wspomnieć. Na w ystaw ie
nie w  Polsce czeka świetna 
sztuka Gribojedowa „B iada  ro 
zum owi“ . Można by grać u nas 
jeszcze niejedną sztukę Ostrów 
skiego, Czechowa (np. „W u ja - 
szek W a n ia ") , i  Gorkiego (np. 
„Dostifca jew  i  in n i" ,  „L e tn i
cy“ ). Lecz nie ta  luka jest 
na jważniejsza.

Is to tn ym  brakiem  jes t po
m inięcie sztuk ilus tru jących  
waikę o wykonanie sta linow 
skich pięcio latek, oraz zaga
dnienia w a lk i klasowej na wsi 
radzieckie j. B y łyb y  one szcze
gólnie a tkualne dla nas w  o- 
becnym okresie. D ziw ić się ró 
wnież Wypada dlaczego nie u j
rza ła  u nas dotąd św ia tła  k in 
k ie tów  radziecka sztuka, k tó 
re j akc ja  rozg ryw a się 
współcześnie w  k ra ju  demokra 
ę ji ludowej : „W  pewnym k ra 
ju “  W ir ty . W reszcie ak tu a l
ność zagadnienia Niemiec do
maga się inscenizacji sztuki 
brac i T u r  i  Szsjn ina „G uber
na to r p ro w in c ji“ .

_ M in is te rs tw o K u ltu ry  i  Sztu 
k i, któ re  wzięło na siebie w ic i 
k i tru d  zorganizowania kon
kursu i  fes tiw a lu , zapowiada 
iż m a te ria ły  festiw a low e (m a
k ie ty  dekoracji, zdjęcia, ko
stium y itp .)  zostaną starannie 
zebrańe i  stanowić będą treść 
w ystaw y poświęconej dorob
kow i fes tiw a lu . Przyszłe Mu
zeum TCatrallie  zdobędzie W 
teri sposób wielo cennego ma
te ria łu  a reżyserzy, scenogrstfo 
wie, k ry ty c y  te a tra ln i i akto
rzy  będą m ogli jeszcze długo 
po zakończeniu fes tiw a lu  ana
lizować i prżetrąW iać jego re 
zu lta ty , oceniać jego niesporne 
osiągnięcia, ornz znaleźć i pod
dać kry tyce  b rak i.

Generałowie Cordon i  P op i
woda i) n ie  za jm u ją  się w y 
łącznie zdradziecką „s tra te 
g ią”  titow sk ie j bandy w  cza
sie w o jny . O pisu ją on i ró w 
nież bezipdśredn e k o n ta k ty  t i -  
towcóW z gestapo i  w y w ia 
dem niem ieckim  i  w łosk im . 
Przeróżne legendy o „szaleń
czej odwadze”  T ito  i  jego 
w spó ln ików  pow sta ły  po p ro 
stu na tle  tego, że b y l i  on i cał 
kow ic le  bezpieczni przed po
lic ją  okupanta.

I  tak  gen. Cordon opowiada, 
że T ito  n ie jednokro tn ie  spo
ko jn ie  spacerował po ulicach 
Belgradu w  okresie na jostrze j 
szego te rro ru  gestapowskie
go. M asłarićż opow iadał, że 
spotkał się dwa razy z T ito  
na tarasie k a w ia rn i w  cen
tru m  miasta. „Z dz iw iony, — 
pisze gen. Cordon •— na iw n ie  
zapytałem  M aslaricza: „n a 
wet je ś il by liśc ie  w dobrym  
przebraniu nie mogę pojąć, 
ja k  m ogliście dopuścić do ta 
kiego narażenia się Waszego 
dow ódcy“ . M aslarićz odpo
w iedzia ł śm iejąc się: „W cale 
nie b y ł w  przebraniu. Jest bar 
dzo odważny i nie troszczy się 
o resztę. Zapew n ia ł nas zaw
sze, że m u się n ic nie stanie” .
■ Tego rodza ju  niepotrzebna 
b ra w u ra  jest niedopuszczalna 
z p u n k tu  w idzen ia  konsp ira
c ji, zwłaszcza dla  człow ieka na 
k ie row n iczym  stanowisku. Dzi 
s ia j jednak jes t zupełnie jas
ne, że T ito  m ógł się nie bać 
w łaśnie dlatego, że... po lic ja  
niem iecka dobrze go iznała.

Jak  Rankow icz 
„u c ie ka ł”  z w ięzienia

Zarów no gen. Cordon, jak i 
gen. Popiwoda piszą o h is to r ii 
„cudow ne j”  ucieczki Ranko- 
wlcza. W  1941 roku Rariiko- 
wicz, lekko  ranny, w pad ł w  
ręce gestapo. Następnego dnia 
N iem cy um ieśc ili go w  szpi
talu. Ze szpitala odbiła go gru 
pa partyzantów , przebranych 
w  n iem ieckie  m undury, p rży 
czym akcja odbyła się bez 
strat.

Obaj au torzy stw ierdzają, 
że b y ł to okres, k iedy  po lic ja  
n iem iecka ' rozstrze liw a ła  lub  
wieszała na la ta rn iach  u licz 
nych w szystk ich  aresztowa
nych kom unistów , niezależnie 
od tego, ctzy b y l i  rann i, czy 
też nie. Gen. Popiwoda pod
kreśla, że belgradzka po lic ja  
w iedziała, iż  Rankow icz jest 
jednym  z członków B iu ra  Po
litycznego KC  K P J. W  tym  
stanie rzeczy b ra k  nadzoru ze 
strony gestapowców i ich po
błażliwość, k tó re  um o ż liw iły  
„w ykradzen ie ”  Rankowieza, 
są Więcej niż podejrzane.

Geń. Popiwoda stw ierdza: 
„N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że 
przeprowadzenie Rankowieza 
do szpita la zostało dokonane 
przez gestapo po uprzednim  
porozum ieniu, aby zamasko
wać jego uw oln ien ie .

Gen. M iła d in  Jowanowicz, 
k tó ry  został „u w o ln io n y ”  ra 
zem z Eankow iczem , m ó w ił w 
1642 roku  k ilk u  towarzyszom  
z p ierwszej p ro le ta riack ie j b ry  
gady jugosłow iańskie j, że spra 
wa nie polegała na tym , iż zo
sta li oni oswobodzeni p rzy  u - 
życiu siły, ale op iera ła  się na 
um ow ie z N iem cam i” .

Gen Popiwoda stw ierdza, że 
w ten sam sposób „u w o ln io 
ne”  zostały z rą k  gestapo żo-

i) P atrz  a rty k u ł „Jak  T ito  
w ysy ła ł na śr> .ere jugosło
w iańskich pa rtyzan tów ” („T ry  
buna Ludu”, Ńr 280).

na Dżilasa i  żona K idricza. 
Żonę Dżilasa odprow adzili żan 
da rm i Nedicza aż do terenów 
w yzw olonych, a żonę K id ricza  
gestapowcy odw ieźli samocho
dem prosto do K om ite tu  Cen
tra lnego Kom unistycznej P a r
t i i  S łowenii.

Podejrzane „szczęście”
V  ukm anow icza

W dalszym  ciągu gen. P op i
woda szeroko opowiada o 
zbrodniczej dz ia ła lności człon
ka K om ite tu  Centralnego V uk 
mano wieża-Tem po. Również 
i V ukm anow icz odznaczał się 
„n iebyw a łą  odwagą” , ja k k o l
w iek  przed w o jhą  b y ł k i lk a 
k ro tn ie  aresztowany i  znała go 
dobrze cała dawna po lic ja , k tó  
ra  przeszła na służbę okupan
ta.

W  początkach 1942 roku  
Vukm anow icz b y ł delegatem 
K om ite tu  Centralnego w  Sa
ra jew ie, gdzie k ie ro w a ł o rga
nizacją p a rty jn ą . Z darzy ła  się 
w ie lka  wsypa i  ca ły a k ty w  
p a rty jn y  m iasta, ponad 150 
kom unistów , został c a łk o w i
cie zniszczony. T y lk o  V u km a - 
now icz pozostał p rzy  życiu.

In n y m  znów razem V u km a - 
nowicz bez żadnych trudnośc i 
w ys ła ł w  1942 ro k u  ko le ją  
z Sara jewa do L u b lja n y  K a r -  
dela i  Iw ana Maczka, obec
nego w iceprem iera  S łowenii. 
Obaj t ito w cy  „w p a d li”  po dro 
dze do Zagrzebia, gdzie „u k ry  
w a li się”  w  dom u Yelebita. 
Maczek opow iadał naw e t p a r
tyzantom , ja k  „przez p o m y ł
kę”  podpisał się na sfałszo
wanych dokum entach swoim  
praw dz iw ym  nazw iskiem . U - 
staszowcy zauw aży li to, je d 
nakże Veleb.itow i „udało się” 
ura tować Vukm ancw lcza, M a 
czka i  siebie.

Gen. P opiw oda podkreśla, 
że w  ty m  samym czasie, k ie 
dy ta k  ła tw o  „w yzw a la no ” 
Rankowieza, żonę Dżilasa i  
żonę K id ricza , a V ukm anow icz 
leczył się w  usta.szowskich 
szpitalach, na jleps i re w o lu c jo 
niści jugosłow iańscy g in ę li w  
w ięzieniach wroga. Ich  n ie  u -  
da ło się w ykraść. Może d la 
tego, że n iek tó rzy  z n ich, ja k  
np. Ognien P rlca , b y li o tw a r
ty m i p rze c iw n ika m i p o lity k i 
T ito  jeszcze przed wojną?

Gestapowiec
„łą czn ik ie m ”  titow có w

Powiązanie K o m ite tu  Cen
tra lnego „K om u n is tyczn e j”  Par 
tii Słowenii z w łoską OVRA 
1 z gestapo, jes t zupełn ie w y 
raźne. P rzyw ódcam i p a r t i i w 
S łow en ii b y l i Kacdel i K i-  
dricz. Szef gestapo na S ło
wenię, o przezw isku „Joży- 
ca” , w yd a tn ie  „pom agał”  p a r
tyzantom . U trzym yw a ł on łącz 
ność z K C  K P  S łow en ii po 
przez żonę w łaścicie la hote lu  
w  Biedzie. P rzew oził on k u 
r ie ró w  K a rde la  w e w łasnym  
aucie.

Postępowanie „Jożycy”  t łu 
maczono pa rtyzan tom  w  ten 
sposób, że jes t on in fo rm a to 
rem  p a rtii.  Jednakże „ in fo r 
m acje”  te nie m ia ły  żadnego 
w p ływ u  na fa k t, że a ku ra t w 
tych okolicach partyzanci, po 
nos ili straszne stra ty . Jeden 
po d ru g im  zniszczone zostały 
trz y  sztaby partyzanckie. Ge
stapowcy zna jdow a li się w  po 
szczególnych oddziałach p a r
tyzanckich, a n iek tó rzy  z nich 
b y li naw et dowódcami.

Kardel tłumaczył, że „J o - 
życa” jest Polakiem, socjal
demokratą i chce pomagać par 
tyzantom . Jednakże k iedy  po

k a p itu la c ji N iem iec gestapo- I. 
w iec p róbow a ł ra tow ać w ła 
sną skórę, pow o łu jąc się na łą 
czące go z K arde lem  zw iązki, 
został szybko z likw idow any, 
żeby nie  „zasypał”  titow ców .

Jeden z w yb itn ie jszych  t i 
tow ców , B łago je Neszkowicz, 
zna jdow a ł się przez cały czas 
w o jn y  w  Belgradzie, gdzie 
„n ie le g a ln ie ”  k ie row a ł orga
n izacją  pa rty jną . Jest rzeczą 
powszechnie znaną, że Neszko 
w ieź cieszył się opieką z d ra j
cy Nedicza, szefa m arione tko 
wego „rz ą d u ”  S erb ii w  ok re 
sie okupacji.

K ie d y  po w o jn ie  Nedicz zo
stał w ydany Jugosław ii jako 
przestępca w o jenny, szukał on 
op ie k i w  K om itec ie  C e n tra l
nym  i  p rzypom ina ł o w ięziach, 
łączących go z Neszkowiczem. 
O to dlaczego nie  odby ł się 
przygo tow yw any o tw a rty  pro 
ces Nedicza. W yrzucono go 
przez okno i ogłoszono, że po
p e łn ił samobójstwo.

S kry tobó js tw a  titow ców
Gen. Popiwoda przypom ina, 

że w ie lu  przyw ódców  p a r ty j
nych zginęło w  czasie w o jn y  
w  ta jem niczych oko liczno
ściach. C harakterystyczna jest 
tu ta j śm ierć Lo la  R ibara, k tó 
r y  m ia ł odlecieć samolotem 
zagranicę. O jego podróży w ie 
d z ie li ty lk o  T ito , k a rd e l, D ż i- 
las, Rankow icz i  A ng licy  z 
M is j i W ojskow ej.

Przed samym odlotem  p rz y 
lec ia ł , ustaszowski samolot 
zniszczył na z iem i samolot, k tó  
ry m  m ia ł odlecieć R iba r i  za
b ił.  R ibara.

W jeszcze ba rdz ie j zagadko 
w ych  okolicznościach zginął 
członek B iu ra  Politycznego 
K C  K P J, Iw a n  M ilu tynow icz . 
K o m ite t C en tra lny  ogłosił, że 
M ilu ty n o w ic z  utonął. Jednak
że w  ja k ic h  się to  zdarzyło o- 
kolieznościach, dokąd M ilu ty 
now icz szedł i  z k im  —  pozo
staje do dziś wyłączną ta je m 
nicą k l ik i  T ito -R ankow icza .

Gen. Cordon szeroko oma
w ia  stosunki m iędzy T ito , a 
M icha jłow iczem . S tw ierdza 
on, że w  początkach w o jn y  a- 
gent b ry ty js k i,  kp t. Hudson, 
zorganizow ał we w rześniu 
1941 r. we wsi S tragan ik, 
p ierwsze spotkanie T ito  z M i
cha jłow iczem . P rzy drug im  
spotkaniu T ito  przekazał M i-  
cha jłow iezow i 400 karab inów  
i 25.000 nabojów .

Następnie spór m iędzy r y 
w a la m i od no w ił się. Jednakże 
po p ierw sze j ofensyw ie faszy
stow skie j podzielono sfery 
w p ływ ó w , przy czym A ng licy  
coraz w yra źn ie j pop ie ra li T i
to. W krótce  potem, odsunięty 
przez A n g lik ó w  w  cień, M i-  
cha jłow icz  poszedł o tw arc ie  
na służbę niem iecką.

A n g lic y  s taw ia ją  na T ito

Gen. Cordon stw ierdza, że 
początkow o A ng licy  s taw ia li 
na M icha jłow icza . A le  k iedy 
p ra w d z iw i pa trio c i pod w o 
dzą kom unistóW  rozpoczęli o- 
tw a r tą  w a lkę  na przekór p ro 
pagowanej prżez rząd em igra
c y jn y  po lityce  „stan ia  z b ro 
n ią  u  nog i” , A n g licy  przerzu
c i l i  się na T ito  — fałszywego 
„kom u n is tę ” .

K p t. Hudson naciska ł na
szefów In te lligence  Service, a 
za ich pośrednictwem  na rząd 
b ry ty js k i,  aby usunę li Micha] 
łow icza i  dopuścili do w ładzy 
T ito . N aw et C h u rc h 'll zachwy 
cał się „geniuszem ” T ito  i da 
rz y ł go ca łkow itym  zaufa-

niem . W iedz ia ł ż k im  m a do 
czynienia.

Gen. P opiw oda stw ierdza, 
że w y m ie n ił ty lk o  n ie k tó re  
fa k ty  ilu s tru ją ce  zdradziecką 
dzia ła lność faszystow skie j ban 
dy T ito -R a nko w icza  w  ok re 
sie w o jny . Z fa k tó w  tych moż 
na w yc iągnąć ty lk o  ten  
wniosek, że k lik a  t ito w -  
ska składa się ze sta
rych  w rogów  k lasow ych i  
agentów  im peria lis tycznych , 
k tó rz y  d łu g i czas u k ry w a li się 
w  ru ch u  robotn iczym  Jugo
sław ii.

„K om u n iśc i i  p a tr io c i ju g o 
słow iańscy m a ją  pe łną św ia
domość, że na jw ażn ie jszym  i  
na tychm iastow ym  ich zada
niem  jest obalenie i  uka ran ie  
te j zbrodn icze j bandy faszy
s tow skie j, k tó ra  p rzyn ios ła  
nam  ty le  nieszczęść i  hańby. 
N ie  ma w ą tp liw ośc i, że kom u
n iśc i jugosłow iańscy w y p e ł
n ią  to zadanie. N iecha j ” n ie  
w ą tp ią  o tym  p rzy jac ie le  J u 
g o s ła w ii”  —  stw ie rdza na 
zakończenie swego a r ty k u łu  
gen. Popiwoda.

J. L.

Na marginesie

P e ta in  „spe łn ił 
sw ój o b o w ią z e k “

Od dłuższego ju ż  czasu „ F i  
garo —  dziennik  ,,lepszego
tow arzystw a“  francuskiego za 
m uje się drukow aniem  a r ty 
ku łów  pam ię tn ika rsk ich  ; 
okresu 1939 —  19)5 r . P a
m ię tn ik i te m a jg  na celu 
wybielanie każdego kolejnego 
autora. W  sumie m a ją  one u- 
spraw ied liw ie  działalność re 
a k c ji francu sk ie j.

Z rozum ia ł to dobrze jeden -: 
czyteln ików pisma, n ie ja k i 
Pia t, k tó ry  na m arginesie o- 
głoszonych niedawno pam ię tn i
ków gen. C atroux p rzys ła ł di 
red akc ji niezwykle charakte
rys tyczny lis t.

C zyta jąc serię pam ię tn ików  
w „F ig a ro “ , P ia t doszedł dc 
wniosku, że wszyscy F rancuz  
„ zachowali się w czasie wojny  
przyzwoicie“ , a postępowanie 
ich  „ zależało jedyn ie od m ie j
sca i  okoliczności: De Gaufh  
spe łn ił Swój obovAazek tam  
gdzie był, G iraud  —  to samo 
Catroux  —  to samo, Wcygano 
— _ to samo, nawet P eta in  ??:: 
mógł postępować inaczej mi 
swym trudnym  posterunku“

Pan P ia t stw ierdza, że... o- 
głoszenie jego ś w ia tłe j opin ii 
,,uśw iadom i każdego F rancu 
za na wypadek powtórzenie 
się v> przyszłości podobnej sy
tu a c ji“ .

„K ażdy  m usi ¿rozumieć — 
pisze Piat- —  że często różnice 
przekonań um ożliw ia ją  zba
wienie k ra ju . W  m yśl zasady. 
Panu Dogu świeczkę i  diabłu 
ogarek — ■' pozwała to często 
w ykręcić  się z c iężkie j sy tu 
a c ji“ .

A by nic było żadnych w ą t
pliwości. P ia t w y ja ś n ia : „Gdy 
by nie buló de Gánde'a, F ra n 
c jo  sginęłe-by. Gdyby nie byk 
Petain'a- —  F rańc ia  by rów 
nież zginęło. Dziw ię s ir, że 
is tn ie ją  jeszcze ludzie, k t ó r z y  
uw ażając się- za in te ligen tów  
■—_ nie p o tra f i l i  tegó zrozu
mieć. N a ra ża li się (w  czasie  
w o jn y ), ' zam iast się  uspokoić 
i  Szukać poroznnvenia“ .

Pan P ia t na pernio się „nie 
narażał...“

W  myśl. wyznawanej przez 
większość fra n cu sk ie j burż-i- 
a z ji zasady: „ le p ie j bu- żywą 
świnią-, n iż m artw ym  bohate
rem...“ . Y A L E
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K lu b y  rac jona liza to rów  
w fab rykach  i  zakładach pracy
W  fabryce Pe-Pe-Ge w  G ru

dziądzu zaw iązał się K lub  W y 
nalazców i  Racjonalizatorów. 
Zadaniem K lubu  jesrt udzie la
nie  fachowej pomocy rac jona li 
zatorom  p rzy  w ykonyw aniu 
planów, opracowywanie rysun 
ków  i  potrzebnych obliczeń o- 
raz  pomoc w  podnoszeniu wie 
dzy fachowej. Do K lubu  we
sz ło  w ie lu  robotn ików -rac jona- 
liza to rów . Obecnie K lu b  p rzy 
s tą p ił do rozpatrzen ia k ilk u  no 
w ych pom ysłów racjonalizator
skich.

Ogółem w  roku  bież. w yko 
rzystano w  fabryce Pe-Pe-Ge 
18 usprawnień robotniczych, 
k tó re  dają m ilionowe oszczęd
ności.

Również w  Zjednoczonych 
Zakładach Rowerowych w  Byd 
goszezy pow sta ł K lu b  Racjona 
liza to rów . N a zebraniu organi 
zacyjnym  postanowiono w cią
gnąć do w spółpracy w szyst
k ich  zatrudnionych w  zak ła
dach inżynierów , techników, 
m a js trów , w ykw a lifikow anych  
pracow ników  oraz tych wszyst 
kich, k tó rzy  p rze jaw ia ją  in i-

W zrasta jąca liczba pomy
słów now atorskich w  Elekt-row 
n i B ydgoskie j na Jachcicach 
sta ła  się bodźcem do utworze
nia  K lubu  Racjonalizatorów. 
Do K lubu , którego zorganizo
wanie spotkało się z dużym u- 
znaniem  załog i, p rzystąp iło  
w ie lu  robotn ików , w yróżn ia ją 
cych się dotychczasowymi do
b ry m i w yn ika m i w  pracy.

*
P rzy  dziale przeładunków 

m orskich C entra li Z by tu  P ro
duktów  P rzem ysłu Węglowego 
w  porcie gdańskim , Ukonsty
tuow a ł się k lub rac jona liza to 
rów .

Dotychczas akces do k lubu 
zgłosiło 35 robotn ików -w yna- 
liTzców, autorów  w ie lu  cennych 
pro jek tów  usprawnień, k tó re  
zaoszczędziły gospodarce naro 
dowej w iele m ilionów  złotych. 
Członkowie k lubu p ro je k tu ją  
nawiązanie kon tak tu  z p ro fe 
soram i P o litechn ik i Gdańskiej, 
w  celu naukowego opracowa
nia nowych pro jektów . Na ze
braniach k lu bu  robotn icy oma
w iać będą w szystkie  zgłoszone

Aktyw sportowy podejmuje realizację 
uchwały Biura Politycznego KC PZPR

Pierwsza cen tra lna  narada działaczy sportow ych

z **?

W e  środę w  sali konferencyjnej K C  P ZP R  odbyła się 
pierwsza centralna narada aktywu partyjnego w  sprawie kul
tury fizycznej, zwołana dla omówienia zadań, wynikających 
z doniosłej uchwały Biura Politycznego K C  PZPR . W  nara
dzie wzięio udział około 250 przedstawicieli Komitetów W o 
jewódzkich PZP R , Z M P , Związkowej Rady Kultury Fizycz- 
nej ł Sportu C R Z Z , ZSCh, Głównego i Wojewódzkich Urzę
dów KF, Ministerstwa Oświaty, Bezpieczeństwa Publicznego, 
Obrony Narodowej, Zdrowia, Centralnego Urzędu Szkolenia 
Zawodowego, Powszechnej Organizacji „Służba Polsce“ oraz 
zarządów głównych zrzeszeń i związków sportowych.

c ja tyw ę w  k ie runku  rac jona li- p ro je k ty , co u ła tw i pracę wy-
zatorstwa. nałazcom.

skup
P om yślny przebieg 

u  zboża i  z iem n iaków
We w rześniu b r. spółdzie l

n ie  gm inne na D o lnym  Śląsku 
zaku p iły  ok. 50.0*00 ton  zboża, 
c z y li ponad cz te rokro tn ie  w ię 
cej n iż w  s ie rpn iu  br.

We w spó łzaw odn ictw ie  w  
dostarczan iu zboża oczyszczo
nego w edług s tandartów  i  o 
n is k im  stopniu w ilgo tności 
p rzodu ją  p o w ia ty : K łodzko, 
Ząbkow ice, Św idn ica i  D z ie r
żoniów.

Sku(p z iem niaków  przeprow a 
dzany przez gm inne spótdziel 
n ie  na D. Ś ląsku m a przebieg 
pom yślny. W  m iarę, nasilen ia  
w yko pkó w  wzrasta podaż i  
skup z iem niaków . O statn io do i 
nośiąskie gm inne spółdzie ln ie 
zakupu ją  przecię tn ie  ponad 
600 ton z iem n iaków  dziennie. 
W  dostawach z iem n iaków  przo 
du ją  ch łop i po w ia tów : N am y
słów, Oleśnica, M ilic z  i  S trze
lin .

Stolarze ż  warsztatów W PB 
uspraw nia ją  p ro d u kc ję  

d rzw i i  o k ie n
S tan is ław  Ciechom ski, pra 

cow n ik  w a rszta tów  sto la rsk ich  
W ojskowego P rzeds ięb io r
stwa Budow lanego skonstuo- 
w a ł p rzyrząd  do zmechanizo
wanego w y ro b u  łu kow ych  
k o n s tru k c ji d rz w i i  okien. 
D a w n ie j w ykonyw ano  je  p rzy 
pom ocy ręcznego hebla i  je 
den ro b o tn ik  w  ciągu godzi
n y  móPł w vkonać 10 sztuk ta -

k ic h  k o n s tru kc ji. Obecnie, 
dz ięk i pom ysłow i ob. C iechoń- 
skiego, jeden ro b o tn ik  w  c ią 
gu godziny w ykańcza 200 
sztuk.

D ru g i rac jon a liza to r ob. 
S tan is ław  W oźniacki, skon
s truow a ł przyrząd, używ any 
p rzy  w yro b ie  ram  okiennych, 
k tó ry  um oż liw ia  w ykonan ie  w  
tym  samym czasie 100 ram  za 
m iast 10.

W ybory  w ładz zw iązkowych 
na Luhelszczyźnie

W Zamościu. Chełm ie, L u 
b a rto w a , Łu kow ie , Puław ach, 
K : asnym staw ie, W łodaw ie i  
K ra ś n ik u  odby ły  się kon feren 
cje pow ia tow ych  rad zw iąz
kó w  zawodowych, na k tó rych  
ćckcnano  w yb o ru  nowych 
w ładz na szczeblu pow ia to 
wy™.

W poszczególnych m iastach 
w  obradach w z ię li udzia ł 
p rzedstaw ic ie le  CRZZ, k tó rzy  
w  wygłoszonych refera tach 
om ó w ili ro lę  i  zadania zwiaz* 
kó w  zawodowych w  św ietie

uchw a ł drugiego kongresu 
zwią-zków zawodowych w  k ra  
ju  i  K ongresu Ś w ia tow e j Fe
de rac ji Z w iązków  Zaw odo
w ych  w  M ediolanie.

Po sprawozdaniach złożo
nych przez cz łonków  prezy
d ium  i  dysku s ji dokonano w y  
boru w ładz pow ia tow ych  rad 
zw iązków  zawodowych.

V/ obradach b ra ły  rów n ież 
udzia ł delegacje chłopskie, 
k tó re  o fia ro w a ły  robo tn ikom  
w ieńce ja ko  sym bol łączności 
z klasą robotniczą.

P  *  I t  H A .  J  U
P  B f iM iU  W fii&SSZAS

SAMOLOT S A N ITA R N Y  
D LA  POMORZA  

Wzorem województwa poznań
skiego, katowickiego i rzeszow
skiego społeczeństwo pomorskie 
przystąpiło na apel Ligi Lotni
czej tlo zbierania funduszów na 
rzecz kupna samolotu sanitarne
go dla Pomorza. We W łocławka 
zorganizowano Kom itet Zbiórko
w y ,  który  rozesłał 200 list zbiór
kowych do różnych zakładów.

PRZEGLĄD OSIĄGNIĘĆ  
W R O C ŁA W SK IC H  K O LEJA R ZY  

IV siedzibie DOKP we W rocła
w iu otwarta został-, wystawa ilu 
strująca osiągnięcia kolejarzy  
okięgu wrocławskiego w dziedzi
nie odbudowy lin ii kolejowych I 
mcstów, jak  też na odcinku w y
konania planów przewozu. W y
stawa zawiera również plany i 
opisy zgłoszonych przez koleja
rzy wynalazków i usprawnień, 
które przynoszą wielomilionowe 
oszczędności.

K A R TO FLE  — O LBR ZYM Y
Rolnik Franciszek Sredziński, 

zamieszkały w Kruszynie, pow. 
Bydgoszcz wyhodował u siebie 
karto fle - olbrzymy, ważące od 
809 g do 1.33 kg. Według dotych
czasowych obliczeń roln ik zebrał 
z 1/3 morgi ponad 30 m karto fli. 
Olbrzymy wyrosły na ziem i m ur- 
szatej (łące).
ZESPOŁY ŚW IETLICO W E ZSCh 
W  K O N K U R SIE  N A  SZTUKĘ  

R A D ZIE C K Ą

kę, pieśń i inscenizację radziecką 
wzbudził w ielkie zainteresowanie 
zespołów świetlicowych ZSCh na 
Dolnym  Śląsku. Do konkursu 
zgłosiły się 103 zespoły na 213 
Istniejących. Przoduje powiat 
W rocław i Brzeg, a zespołem, 
który najwcześniej przystąpił do 
pracy jest 40-osobowy zespół M ir 
ków pow. Trzebnica. Po elim i
nacjach powiatowych nastąpią 
eliminacje ■wojewódzkie we W ro
cławiu. (ms)

B R YG AD A  O BRABIAREK  
Z W Y C IĘ ŻY ŁA

W arsztaty okrętowe GAL zakoń 
czyly trzeci etap współzawodnic
twa prac;7. W pracy zespołowej 
na 9 brygad najlepsze w yn ik i u- 
zyskała brygada obrabiarek, w y 
konując 131 proc. norm y. We 
współzawodnictwie indyw idual
nym zwyciężył ślusarz Józef 
Ostrólski.

WIEŚ LOPOft BUDUJE  
N O W Ą  SZKOŁĘ

Mieszkańcy wsi Lopoń (woj. 
krakowskie) postanowili przystą
pić do budowy nowego budynku 
szkolnego. W tym  celu opodatko
w ali się oni dobrowolnie w w y
sokości 400 zł od hektara posia
danej ziem i oraz zaofiarowali bez 
płatną robociznę i środki trans
portowe dla dowozu m ateriałów  
budowlanych. Mieszkańcom Lo- 
ponia pośpieszyła z pomocą mło
dzież „SP“ i ZM P, która pod-

W  toku obrad d y re k to r 
G U K F  tow. M o tyka  w yg łos ił 
re fe ra t o zadaniach, k tó re  sto
ją  przed o rgan izacjam i i  in 
s ty tuc jam i, za jm u ją cym i się 
k u ltu rą  fizyczną i  o w n io 
skach, ja k ie  w in n y  być  w y 
ciągnięte z U ch w a ły  B iu ra  
Politycznego.

Tow. M o ty k a  podkreś lił, że 
n ie  jes t rzeczą p rzypadku, iż 
dopiero w  u s tro ju  zm ierzają
cym  do socja lizm u sprawa ku l 
tu ry  fizyczne j nabra ła  głębo
k ie j treśc i i  m o ż liw y  stał się 
je j pe łny  rozw ó j. M arks is tow 
skie stanow isko wobec zagad
n ień k u ltu ry  fizyczne j, zrywa 
z ob łudnym  hasłem burżuazji 
„sp o rt d la  sportu“ , z próbą 
pozornego oderw ania w ycho
w a n ia  fizycznego i  sportu od 
zagadnień po litycznych.

K orzys ta m y z doświadczeń 
ZSRR

Już w  roku  1925 K C  W KP(b ' 
w y d a ł s łynny dekre t o znacze
n iu , ro l i i  zadaniach k u ltu ry  
fizyczne j. D e k re t . ten nadal 
zasadniczy k ie runek całemu 
ru ch o w i sportowemu, ściśle 
o k re ś lił o lbrzym ie znaczenie 
k u ltu r y  fizycznej w  ca łokszta ł
cie w ychow ania  nowego cz ło
w ieka. D ekre t ten podkreśla, 
że k u ltu ra  fizyczna nie  może 
się ograniczać w y łączn ie  do 
ćw iczeń fizycznych, ja k  sport, 
g im nastyka i  g ry  ruch ów - 
lecz musi rów nież obejmować 
h ig ienę osobistą i  społeczną, 
h ig ienę  pracy, m usi nauczać 
w łaściwego w yko rzystan ia  na 
tu ry  oraz p raw id łow ego try b u  
p racy i  odpoczynku. K u ltu ra  
fizyczna m usi tw orzyć ha rm o

n ijn ą  całość z wychowaniem  
ogólno -  po litycznym , k u ltu 
ra ln y m  i  zd row o tnym  i  m usi 
być w łączona do p lanu dz ia
ła lności odpow iednich in s ty 
tu c ji społecznych i  państw o
wych.

P a rtia  zgodnie z dekretem , 
w inna  u rzeczyw istn ić  p o li
tyczne k ie ro w n ic tw o  ruchem 
sportowym , n ie  dopuszczając 
do oderw ania go od organiza
c j i  masowych, po litycznych  i 
zawodowych, pow inna nadać 
ruch ow i sportowem u cha rak 
te r masowy, wciąga jąc do n ie 
go n ie  ty lk o  robo tn ików , lecz 
i chłopów, n ie  ty lk o  młodzież, 
lecz i  dorosłych.

Doświadczenia radzieckie są 
wzorem  d la  naszej p racy w  te j 
dziedzinie.

Rola w ychow ania  fizycznego 
i  sportu w  społecznej a k ty w i
zacji i  w ychow an iu  m łodzieży 
w ym aga w yko rzystan ia  a tra k 
cy jn e j fo rm y  sportu. R ów no
cześnie należy przeciwdzia łać 
w  w yko rzys tyw an iu  tych a- 
tra k c y jn y c h  fo rm  przez w ro 
gów P o lsk i Ludow e j. W iem y 
dobrze —  m ó w ił tow . M o ty 
ka —  że nagle sportem  zain
teresowała się reakcy jna  część 
k le ru , próbu jąc w  ten sposób 
poddać m łodzież pod swoje 
po lityczne w p ływ y .

W  dalszym ciągu re fe ra tu  
tow. M otyka om ówił rolę spor
tu  v/ u s tro ju  bu rżuszy jnym  o- 
raz w  Polsce przedwrześnio- 
wej podkreślając, że sanacja 
w yko rzystyw ała  w iele organ i
zacji sportowych dla swoich 
klasowych celów politycznych. 
N ie  tw ie rdz im y  jednak że 
wszyscy działacze sportow i

świadomi®* dla n ie j pracow ali 
B y ło  w ie lu  działaczy ideowych, 
k tó rych  in teresował ty lk o  roz
wój k u ltu ry  fizyczne j, dużo 
ideowych sportowców świecą
cych przykładem  wzorowego 
postępowania i  dyscyp liny 
P ragn iem y wyzyskać doświad
czenia starych działaczy i  t re 
nerów, k tó rzy  oddani są spra
wie Polski Ludowej.

Aktualne zadania
Mówca przechodzi następnie 

do zadań, k tó re  muszą stać się 
treścią roboty w  dziedzinie w y 
chowania fizycznego i  sportu

1) rozpowszechnienie uchwa 
ły  B iu ra  Politycznego KC 
PZPR przez na rady ak
tyw u  na szczeblach wo
jewódzkim  i  pow iatowym ,

2) zaktyw izowanie działaczy 
ZM P w  ich p racy ideo- 
wo-wychowawczej w  pio
nach i  zrzeszeniach,

3) mobilizowanie rzesz spor
towców wokół wszystkich 
akc ji i  im prez o charak
terze po litycznym ,

4) wzmożenie czujności po
lityczne j w  doborze kadr,

5) pełne rea lizowanie w y 
chowania fizycznego w  
szkołach,

6) pomoc m ateria lna  dla 
słabszych ogniw  sportu , 
szczególnie na odcinku 
w ie jsk im ,

7) ostateczne usta lenie fo r 
m y i  nazwy Odznaki 
Sprawności F izycznej,

8) ustalenie wysokości k redy 
tów  z p lanu sześcioletnie
go na potrzeby wychowa
n ia  fizycznego i  sportu,

9) zmniejszenie kosztów bu
dowy nowych obiektów 
sportowych przez wzrost 
w kładu p racy społecznej,

10) zapewnienie dostatecznej 
opieki dla czołowej kad ry  
sportowców - wyczynow
ców,

11) wzmożenie opieki le ka r
skie j nad ruchem wycho
w ania  fizycznego i  spor
tu ,

12) zwołanie specjalnej na-

P rodu ku jem y własne „B r in e lle “
Doniosłe usprawnienie polskieh inżynierów

(Koresp. wł.). Konkurs na sztu | ję ła pracę przy kudowie.

D n ia  9 .X ,4 9  r .  po  d łu g ic h  i  c ię ż k ic h  
c ie rp ie n ia c h  z m a r ł w  s z p ita lu  W o ls k im  

przeżyw szy la t  6 2

Tow. J A N  D R A B I K
pracow n ik  W.Z.G. G a rba rn i N r. 1 w  W arszaw ie

W yprow adzenie zw łok nastąpi w  dn. 13 bm. 
o godz. 14 z kcścio ła parafia lnego w  Rem bertow ie na 
cm entarz m ie jscow y

P O D S TA W O W A  O R G A N IZ A C JA  P A R T Y JN A  PZPR 
P R ZY  G A R B A R N I N r. 1

Rozwój przem ysłu, poslęp 
techniczny — zależą w  d u 
żej m ierze od dobrego w y 
posażenia labo ra to riów . Z n i
szczony p rzem ysł po lsk i m u
s ia ł uzupe łn iać swe b ra k i w  
te j dziedzinie dostawam i ob
cym i.

A pe l tow . m  n. E. Szyra, 
sk ie row any na zeszłorocznej 
k o n fe re n c ji Naczelnej O rga
n iza c ji Techn icznej do p ra 
cow n ików  In s ty tu tó w  N auko
w ych  o zwiększenie ich u - 
dz ia łu  w  rozw iązyw an iu  pa

lą c y c h  zagadnień techniczno- 
gospodarczych, n ie  prze
b rzm ia ł bez echa, zachęcił 
tech n ikó w  i  in żyn ie ró w  do 
jeszcze bardzie j wytężone j 
p racy w  in s ty tu ta ch , ośrod
kach badawczych i  labo ra to 
riach.

Rozpoczęła się w a lka  o to, 
by la bo ra to ria , będące „m óz
g iem “  technicznego postępu 
w  każdej fabryce, m og ły  
spełn iać swe zadania, by zo
s ta ły  one zaopatrzone w  do
stateczną ilość potrzebnego 
sprzętu precyzyjnego i  to 
sprzętu na jw yższe j jakości.

Rozpoczęła się w a lk a  o roz 
w ó j k ra jo w e j p ro d u k c ji sprzę 
tu  precyzyjnego, by un ieza 
leżn ić się od zagranicy.

IM O  podejmuje apel

Na odc inku  la b o ra to ry j
nych przyrządów  do pom ia 
ró w  tw a rd o śc i m e ta li, n a j
ba rdz ie j po trzebnych d la  prze 
m ys łu  m etalowego, sprawa 
w yg ląd a ła  smętnie.

Jednakże pracow n icy  Dzia 
łu  W ytrzym a łościow ego In  - 
s ty tu tu  M eta loznaw stw a i  
O bróbki] (IM O ) p rzy  G łó w 
nym  In s ty tu c ie  M echan ik i, 
po ty m  apelu tow . m in . E. 
Szyra, p o d ję li próbę zaradze
n ia  b ra k o w i tych  p rzyrzą
dów.

S ty k a li się on i bezpośred
nio  z zagran icznym i apara ta
m i po m ia ro w ym i ty p u  B r in e l-  
ia  i  zastanaw iało ich , dlacze
go w  k ra ju  n ie  można p ro 
dukow ać podobnych, a może 
i  lepszych p rzyrządów . M yś l 
początkow o n iew yp ow ied z ia 
ną i  będącą w łasnością in d y 
w id u a ln ą  każdego, zdecydo
w a ł się wreszcie w yra z ić  
głośno, m n ie j w ięce j przed ro 
k iem  k ie ro w n ik  dz ia łu , inż. 
K u rc in . Zespół p rz y ją ł „w y 
znanie“  inż. K u rc in a  z en tu 
zjazmem, k tórego nie  z łam a
ły  ani pow ą tp iew an ia  ko le 
gów  z in n y c h  dzia łów , ani 
o lb rzym ie  trudności, k tó re

w yra s ta ły  wśród całego cięż
kiego ro ku  pracy.

M e ldunek D z ia łu  . W y trz y 
m ałościowego o pod jęc iu  zo
bow iązania g łosił: opracować 
i  w ykonać na 22 lipca  1949 r. 
p ro to typ  przyrządu do pomia 
ró w  tw ardości m eta li, w y k o 
nany z po lsk ich m ateria łów , 
na podstaw ie rysu n kó w  p o l
skich kon s tru k to rów .

Wytężona praca
Rozgorzała w a lka  zacięta t 

am bitna. Bo p rzyrząd  m usi 
być w ykonany te rm inow o , bo 
m usi działać bez zarzutu, bn 
m usi m ieć o ryg ina lne  ro zw ią 
zań e konstrukcy jne .

Pracowano w  idea lne j zgo
dzie i  koleżeńskie j atm osfe
rze w ed ług określonego p ro 
gram u: Inżyn ie ro w ie  K u rc in  
i K lee  — prace k o n s tru k c y j
ne; inż. W iśn iew ski — w spó ł 
udz ia ł w  pracach k o n s tru k 
cy jn ych  p rzy  rozw iązan iu  
korpusu ; inż. Ło jszczak 
opracowanie rysu n kó w  w a r 
sztatow ych; inż. O rło w sk i — 
sprawdzenie rysun ków ; inż. 
G ębalski —  rozw iązanie p ro 
b lem u term inow ego w y k o 
nania odlewów.

W ykonaniem  p ro to typ u  m ie 
l i  się zająć: k ie ro w n ik  w arsz
ta tu  D ryn kow sk i, m on te r Jan 
G olędzińow ski oraz* tokarze : 
S tan is ław  G oledzinow ski Za 
k o ls k i i  W ilk .

U ła tw ia no  sobie w za jem 
n ie  robotę, wszyscy bow iem  
w iedz ie li, że w ykonan ie  p rz y 
rządu w  ta k  k ró tk im  te rm i
nie m ożliw e będzie je dyn ie  w  
w ypadku  ca łkow ite j, ha rm o
n ijn e j w spó łp racy ko n s tru k  - 
to ró w  z w arszta tow cam i. A 
w yko na n ie  p rzy rzą du  stało 
się am b ic ją  całego zespołu.

B y ły  m om enty ciężkie, t r u 
dne i  zniechęcające. P rze ła 
m anie całego naw a łu  tru d n o 
ści b iu rokra tycznych , praca 
bez w y tchn ie n ia , m nóstw o 
trudnośc i czysto techn icz
nych... W iele trudnośc i tech
nicznych usuną ł dzięki oso
b is te j pom ocy p ro f. inż. Szy
m anow ski z G łównego In s ty 
tu tu  F iz y k i Technicznej.

Zobow iązanie zostało w y  - 
konane. P ro to typ  apara tu  do 
pom iarów  tw ardośc i m eta li, 
po lsk ie j p ro d u kc ji, opraco - 
w any przez po lsk ich  kon s tru k  
to rów  b y ł go tów  na dzień 22 
lipca  br. Następne dwa apa
ra ty , zam iast pod koniec l i 
stopada —  w ykonano na 24 
września b. r.

D la  spraw dzenia jakości 
wykonanego p rzyrządu  oraz

po rów nan ia  jego zalet z apa
ra ta m i zagran icznym i pow o
łano dw.e kom isje. Pierwszą 
złożoną z p rzedstaw ic ie li Pań 
s tw ow e j K o m is ji P lanow ania 
Gospodarczego, M in is te rs tw a  
P rzem ysłu Ciężkiego, Centra 
l i  Technicznej, In s ty tu tu  M e
ta loznaw stw a i  O bróbk i o- 
raz P o lite ch n ik i Łódzk ie j, d ru  
gą z  ̂ p ro fesorów  -  rzeczo
znawców z pro f. W esołow
sk im  na czele,

Obie kom is je  uznały, że 
przyrząd nie ty lk o  do rów nu
je  aparatom  zagranicznym , 
ale pod pe w n ym i w zględam i 
nawet je  przewyższa. Cechy 
charakterystyczne p rzyrządu  
kra jow ego, wprowadzone 
przez naszych inżyn ie rów , to, 
ja k  s tw ierdza inż. K u rc in , u -  
mieszczenie ciężarów  re g u lu 
jących zaw ór w  korpusie 
przyrządu, w  zw iązku z czym  
uszkodzenie zaw oru k o n tro l
nego jest bardzo m ało p ra w 
dopodobne, oraz .przedłużenie 
skoku tło k u  um ożliw ia jące  
zastosowanie p rzy rzą du  do - 
da tków  o do prób na ro z ry  - 
wanie i  gięcie m eta li.

_ P rodukc ja  now ych apara - 
tów  m a być w łączona w  p lan 
6 -le tn i Centra lnego Zarządu 
P rzem ysłu Maszynowego, k tó 
ry  nastaw i jedną z podleg
łych  fa b ry k  na ich produkcję .

Gotowe p rzy rzą dy  cecho - 
wane będą przeiZ IM O .

Uzyskane oszczędności
Oszczędności w y n ik łe  z pod 

jęcia k ra jo w e j p ro d u kc ji apa 
ra tó w  do m ierzenia tw ardości 
m e ta li są bardzo duże.

W edług danych P aństw o
w e j K o m is ji P lanow an ia  Go
spodarczego i  C e n tra li Tech
nicznej, zapotrzebowanie k ra  
jow e w  p lan ie  6-le tn im  jest 
znaczne a uzyskane oszczęd - 
ności w yrażą  się sum ą po
nad 100 m ilio n ó w  zł.

Należy podkreślić  fa k t, że 
apara ty po lsk ie j p ro d u k c ji są 
tańsze od zagranicznych.

P racow n icy D z ia łu  W y trzy  
małościowego In s ty tu tu  M e
ta loznaw stw a i  O bróbk i nie 
spoczęli na laurach. P racu ją 
już  nad no w ym i typam i apa
ra tó w  precyzyjnych, a prace 
ich  są poważnie zaawanso - 
wane. Są dum n i i  zadowole
n i, że ich  w y s iłk i przynoszą 
stw ierdzone i  w idoczne ko 
rzyści gospodarce narodowej.

B A R B A R A  M Ę C IN S K A

rady poświęconej spra 
wom p rasy w ydaw n ic tw  
ra d ia  i f ilm u  w  akc ji p ro
pagowania osiągnięć w y
chowania fizycznego i 
sportu  Polski Ludowej i 
wreszcie przez szeroką 
akcję m ob ilizacyjną a k ty 
wu umasowienie ruchu 
wychowania fizycznego i 
sportu.

Po referac ie  tow . M o tyk i, 
w yw iąza ła  się w ie logodzinna 
dyskusja , w  k tó re j wzię ło 
udz ia ł oko ło 40 uczestników  
reprezentu jących w szystkie  
in s ty tu c je  i  organizacje dz ia
ła jące w  dziedzin ie k u ltu ry  
fizyczne j i  sportu. Narada za
kończyła  się p rzy jęc iem  n a 
stępującej rezo luc ji:

Rezolucja

„Z e b ra n i na cen tra lne j n a 
radzie pa rty jnego  a k ty w u  k u l
tu ry  fizyczne j i  sportu  w ita 
m y z radością Uchw ałę B iu ra  
Politycznego K C  PZPR w  
spraw ie k u ltu ry  fizyczne j i 
sportu ja ko  w yraz  trosk i o 
■podniesienie stanu zdrow ia  i 
tężyzny fizyczne j oraz o w y 
chowanie i  wszechstronny roz 
w ó j m łodzieży i  mas p ra cu ją 
cych m iast i  wsi.

Przeniesiem y wytyczne i 
wskazania U ch w a ły  B iu ra  P o
litycznego oraz dorobek c e n - , 
tra in e j na rady do wszystk ich 
ogn iw  naszego ruchu  sporto
wego i  zm ob ilizu jem y szeroki 
a k ty w  p a rty jn y c h  i  bezpar
ty jn y c h  działaczy i  nauczycie
li, naukow ców  i  trenerów , o r
ganizatorów  i  in s tru k to ró w  i 
w szystk ich  sportow ców  w okó ł 
w ie lk ich  i  zaszczytnych zadań 
upowszechnienia k u ltu ry  f i 
zycznej i  podniesienia pozio
m u ideowego i  w ychow aw cze
go ruchu  sportowego.

W  w ykonan iu  wskazań 
U chw a ły  B iu ra  Politycznego 
w ychow yw ać będziem y spor
tow ców  po lsk ich w  duchu  idea 
łó w  de m okra c ji ludow e j : 
w a lk i o us tró j socjalistyczny 
w  duchu m iędzynarodow ej so
lidarności s ił postępu i  poko
ju , w  duchu b ra te rs tw a  i  n ie 
złom nej p rz y ja ź n i ze 'Zw iąz
k iem  Radzieckim , czołową si
łą dem okrac ji i  pokoju.

Pod przew odnic tw em  K o m i
te tu  Centralnego i  tow . B ie ru 
ta, czerpiąc z bogatych do
św iadczeń przodującego w 
św iecie sportu radzieckiego 
będziem y nieustannie ro z w i
jać ruch  sportowy i  podnosić 
poziom  k u ltu ry  fizyczne j na
szego narodu, aby w  ten spo
sób pomnożyć s iły  budow n i
czych socjalizm u i  obrońców 
po ko ju “ .

O brady zakończono odśpie
w an iem  M iędzynarodów ki.

Młocka w PGR-ach

MlocJca w m a ją tkach  PGR przebiega spraw nie, w edług  
przew idzianych term inów . N a  zdjęciu prace om łotowe w. 

m a ją tku  Raszkowa W ola ko ło  Jarosław ia

Foto A R

K ob ie ty  pracujące w gó rn ic tw ie  
w walce o wzrost p ro d u k c ji

Ogólnopolska narada kobiet-aktywistek  
przem ysłu węglowego

N a ogólnopolskiej naradzie aktywu kobiecego przemysłu 
węgiowego w Sosnowcu, w dyskusji zabierało glos 36 aktywi- 
stek związkowych i przodownic pracy. Dzieliły się one swymi 
doświadczeniami na odcinku popularyzacji współzawodnictwa 
pracy w śród  kobiet oraz wskazywały na wzrastające zaintere
sowanie kobiet pracą społeczną i akcją socjalną.

W  przemówieniach wskazywa 
no również na niedociągnięcia 
w  p racy kom ite tów  współzawod 
n ic tw a i domagano się w iększej 
w n ik liw ośc i dozoru techniczne
go w  stosunku do pracy kobiet. 
Omawiano też sposoby usunię
cia szeregu bolączek, u trud n ia 
jących pracę kob ie t w  przem y
śle górniczym .

Radczyni Korb lowa podkreś
li ła  fa k t, że w  kopa ln i „R y - 
m er“  kob ie ty - a k ty w is tk i, po
t r a f i ły  wciągnąć do pracy spo 
łecżnej nie ty lk o  kob ie ty, za
trudnione w  kopaln i, lecz rów 
nież żony i  córk i górników .

Sprawę niewłaściwego, a czę 
sto lekceważącego stosunku do 
zoru technicznego do kobiet, a 
zwłaszcza do kobiet, wysunię
tych na kierownicze stanow i
ska —  om ów iły radczynie: Ocz 
kowska, Romanowska i  Koniecz 
niakowa.

W  w yn iku  narady kob ie ty- 
a k ty w is tk i Zw iązku Zawodowe 
go Górników, uchw a liły  rezo

lucję, w  k tó re j zobowiązują t lę  
zmobilizować kob ie ty, za trud
nione w  przemyśle w ęglowym  
do pełnej rea liza c ji uchwał ple 
num CRZZ i  plenum Zarządu 
Głównego ZZG. Kob ie ty, pracu 
jące w  górn ic tw ie , dołożą sta
rań, aby przyczyn ić się do 
przedterm inowego wykonania 
planów wydobycia, do zwiększę 
nia dyscyp liny pracy, do da l
szego rozw oju współzawodnic
tw a pracy.

Z okazji Miesiąca Pogłębie
nia P rzy jaźn i Polsko-Radziec
k ie j i  zb liżające j się rocznicy 
Rewolucji L istopadowej, uczest 
n iczk i narady p rzes ła ły  kobie
tom  radzieckim  gorące, pro le ta  
riack ie  pozdrowienia.

Z jazd w ys ła ł do O rgan izac ji 
Narodów Zjednoczonych —  w  
im ien iu  27 tys. kob ie t —  gó rn i 
czek —  gorący pro test przeciw  
ko skazaniu na śmierć zasłużo
ne j dzia łaczki demokratyczne
go ruchu kobiecego w  Gi-ecji —. 
K a ta rzyn y  Talaghani.

70 now ych m ieszkań 
dla bydgoskich ro b o tn ik ó w

Przodownicy 
przemysłu  

odzieżowego 
otrzym ali nagrody
W  zakładach przem ysłu  o- 

dzieżowego w  Łom nicach (Doi 
n y  Śląsk) odbyło się u roczy
ste rozdanie nagród zespołom 
i  p rzodow nikom , k tó rz y  zw y 
c ię ży li w   ̂os ta tn im  etapie 
w spółzaw odnictw a pracy.

We w spó łzaw odn ictw ie  ze
społowym , w  k tó ry m  uczestni
czyło 350 osób, p ierwsze m ie j
sce z a ją ł zespół W eron ik i K o 
w alczyk.

W śród uczestników  współza 
w odn ic tw a  indyw idua lnego 
czołowe m iejsca za ję ły : J a n i
na Górska, k tó ra  w y k o n y w a 
li!  p rzec ię tn ie  200 proc. n o r
m y, H a lin a  K u d ła c ik  —  148 
proc. oraz K az im ie ra  K ostun 
—  146 proc.

Kraków walczy 
z analfabetyzmem
W K ra k o w ie  odbyło się po

siedzenie m ie js k ie j k o m is ji 
do w a lk i z analfabetyzm em , 
poświęcone om ów ien iu  obecne 
go stanu nauczania analfabe
tów . Ogółem uruchom iono 
w  K ra k o w ie  95 kursów  
dla  analfabetów . 86 zor
ganizowała O. R. Z. Z. -przy 
zakładach pracy, 9 zaś 
Insp ek to ra t Szkolny. -Poza tym  
ku rs y  zorgan izow ały in s ty tu 
cje społeczne. W  po rów nan iu  
z dn iem  1 lipca  b r. liczba k u r 
sów w zrosła  o 27, uczestników  
zaś o 598 osób. Sześć ku rsów  
zakończyło pracę.

S taraniem  Zarządu M ie jsk ie  
go odbudow uje się w  Bydgosz 
czy p rzy  u l. Solnej, 10 do
m ów  pa rte row ych , k tó re  po 
siadać będą 70 m ieszkań je d 
no i  dw upokojow ych. W  no
w e j k o lo n ii robotn icze j, k tó 
ra  jest ju ż  ca łkow ic ie  ze lek try  
fikow ana  i  skanalizowana, u - 
ruchom ione będzie przedszko
le, św ie tlica  oraz nowoczesna 
łaźnia. Do sch ludnych i  czy
stych m ieszkań jeszcze w  b ie 
żącym roku  przeprowadzą się 
rod z in y  robotnicze.

Dalsze prace rem ontow e p ro  
w adzi się w  b lokach p rzy  ul.

P om orskie j, gdzie ju ż  w  p rzy 
szłym  m iesiącu odda się do 
uży tku  ro b o tn ikó w  32 m iesz
kan ia jedno i  dw upoko jow e. 
Na koszty budow y now ych  
m ieszkań p rzy  u l. Solnej i  Po
m orsk ie j Zarząd M ie js k i w y 
asygnował dotychczas 80 m iln . 
złotych.

N iezależnie od a k c ji rem on
tow e j Zarządu M ie jsk iego, 
ZOR budu je  p rzy  u l. Curie -  
Skłodow skie j dw a duże b lo k i 
m ieszkalne d la  p rzo do w n ików  
pracy. Nowoczesne b lo k i m ie 
szkalne posiadać będą 60 m ie
szkań jedno i  dw upoko jow ych .

... S P n w i r Ł

M o to cyk lo w y  re k o rd  ZSRR
W  czasie m otocyklow ych 

m is trzostw  w  M oskw ie  usta
now iono re ko rd  ZSRR w  ka 
teg o rii maszyn z przyczepką. 
K ie row ca  E sy rie w  i  pasażer 
G a w rilin  s ta rtu ją cy  na m a

szynie m a rk i „M -3 5 “  —  350 
cem, p rzeby li dystans 100 km  
w  reko rdow ym  czasie, 54:19.8 
m in., osiągając średnią szyb
kość ponad 100 km  na godzi
nę.

Składy d rużyn  żużlowców 
na zawody z H o le n d ra m i

K om is ja  sportowa P*Z'M u - 
s ta liła  sk łady d rużyn  po lsk ich 
na trz y  dalsze spotkania z 
żużlowcam i ho lendersk im i. 
We czw artek we W roc ław iu  
polska drużyna  w ystąp i n ie 
m al w  iden tycznym  składzie 
ja k  w  ub. n iedzie lę w  meczu 
m iędzypaństw ow ym  Polska — 
H o landia w  W arszawie. Jedy
n ie  zam iast O lejn iczaka s ta r
tu je  S ieka lsk i względnie K a 
pała z Rawicza lub  R ata j z 
O strowa W lkp. Tak w ięc za
w ody we W roc ław iu  będą nie 
o fic ja ln ym  rewanżem  za m ię - 

Idzypaństw ow e spotkanie, k tó 

re odbyło się w  niedzielę w  
W arszaw ie i  zakończyło — 
ja k  w iadom o —  zwycięstwem  
Polski.

S k łady zespołów po lsk ich na 
dwa dalsze s ta rty  p rzeciw  H o 
lendrom  w  d n iu  16 bm . w  K a 
tow icach i  G rudziądzu będą 
prawdopodobnie następujące: 
Katowice: Smoczyk, Zende- 
row sk i, Suchecki, Paluch, 
Dziura, R a ta j, S zp ita ln iak , 
Draga. Grudziądz: O lejn iczak, 
S trza łkow sk i, N a jd ro w sk i, M a 
c ie jew ski, W oźniak, Kapała, 
Kołeczek. Szczepański.
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Leży cegła
W  czasie „M iesiąca O dbu

dowy W arszaw y”  w  ram ach 
a k c ji odgruzowania, p rze
prowadzonej przez Dzie ln ic 
cowe Rady Narodowe, w y 
dobyto na teren ie poszcze
gólnych dz ie ln ic  około 1 m i
liona  sztuk cegły. Samo t y l 
ko Śródmieście w ydoby ło  
około 300.000 sztuk. Cegła 
ta ułożona w  s te rty  czeka 
n iec ie rp liw ie  na odbiorcę. 
150.000 sztuk zdecydował się 
zabrać W ydz. Terenów  Z ie 
lonych Z. M . do potrzebnych 
m u prac.

Kfto jednak  zabierze resz
tę —  oto pytan ie , na k tó re  
dotychczas nie  m a ją  odpo
w iedzi Dzie ln icowe Rady 
Narodowe, pom im o że in 
te rpe lu ją  często P rezyd ium  
St. R. N.

Tymczasem rozpoczyna się 
c ichy szaber w yd ob y te j-ceg 
ły . D okonu ją  tego n a jro z 
maitsze fu rm a n k i i  samocho
dy ciężarowe. (S)

Krajowy Zjazd
f Żydowskiego 

Towarzystwa 
Kultury w Polsce

D nia  14, 15, IG października 
odbędzie się we W rocław iu 
K ra jo w y  Z jazd żydowskiego 
Towarzystw a K u ltu ry  w  P o l
sce. Z jazd zgrom adzi ponad 
350 delegatów, reprezentu ją
cych w a rs tw y  pracującego sp° 
łeczeństwa żydowskiego w  Pol 
sce (pracujący W Spółdziel
niach i  fab rykach , młodzież, 
nauczycielstwo, pisarze, a rtyś 
ci i in .).

Tegoroczne remonty kapitalne 
będą ukończone do 1 grudnia br.

A k ty w  p a rty jn y  w p łyn ie  na wzmożenie tempa prac
Do pierwszego grudnia br, zobowiązali się przedstawiciele 

wszystkich spółdzielni pracy, ukończyć remonty kapitalne 
w  domach mieszkalnych, finansowane z dotacji Funduszu Go
spodarki Mieszkaniowej. A ktyw  partyjny poszczególnych 
spółdzielni pracy, którym zlecono remonty, podjął się dopil
now ania  tego terminu.

Zagadnienie rem ontów kap i
ta lnych jes t w  te j Chwili jed 
nym  z na jważnie jszych proble
mów m ie jskich. Zainteresowa
nych bezpośrednio jes t tu  prze 
szło. 30 tys. mieszkańców W a r
szawy, zam ieszkujących i??  te  
montowanych budynków o 
13.600 izbach.

Remonty w  tych  domach to 
nie ty lk o  polepszenie trudnych

warunków  m ieszkalnych, usu
nięcie is tn ie jących zagrożeń, 
lecz także zabezpieczenie przed 
dalszym niszczeniem dobra na
rodowego m ilia rdow e j wartości.

O sta tn i dzwonek

W ykonanie tego zadania spa 
dło na władze m ie jsk ie  w  pe ł
n i sezonu budowlanego, w  o- 
kresie, gdy w skutek olbrzym ie

go nasilenia robót inw estycy j
nych pow sta ły pewne obiektyw 
ne trudności. Stąd postępy w 
robotach remontowych, pom i
mo późnego już  te rm inu -— nie 
są takie , ja k ie  być powinny.

Ukończono bowiem rem onty 
dopiero W trzech domach, do 
kom isyjnego odbioru gotowych 
jes t 25 obiektów, W 101 budyń 
kach trw a ją  jeszcze roboty.

N ieste ty, do 33 prac remon
towych zamówiono dopiero po
trzebne m ateria ły , a dla 15 do 
mów, Zakwalifikowanych do re 
m ontu, nie ma jeszcze wyko
nawców robót.

Kierm asz ks ią żk i radz ieck ie j 
na u licach  Warszawy

książek

D zięk i uśw iadom ien iu  załogi 
„R ygaw ar-6 w ykona ł przedterm inow o 

roczny p lan p ro d u k c ji

Na stypendia 
dla młodych

m u z y k ó w

W dniach od 10 do 18 paź
dziernika br. przeprowadzona 
zostanie na Białostocczyźnie 
zbiórka na fundusz stypendial 
ny dla uzdolnionej mło-dzieży 
robotniczej i chłopskiej, prag
nącej uczyć się w szkołach mu
zycznych.

Zbiórkę przeprowadza W oje 
wódzki Oddział Towarzystw a 
Burs i  Stypendiów, (c.n.)

Pierwsza koniereneja
stołecznego ZMP

Pierwsza ogólna konferencja 
ptołeC211ej  o rgan izacji ZM P; 
Planowana początkowo na 5 i 
b listopada br., odbędzie się 
ostatecznie 12 i  13 listopada. 
Przesunięcie term inu nastąp i
ło wskutek zbiegającej się z 
dniem 6 listopada X X X II  rdcz 
n icy W ie lk ie j Rewolucji L is to 
padowej.

K ie  ustalono jeszcze dotych
czas de fin ityw n ie  miejsca kon
ferenc ji, odbędzie się ona jed
nak prawdopodobnie w gm a
chu Rady Państwa albo w sali 
MBP p rzy  u l. 6 S ierpnia.

M łodzież warszawska, zorga 
nizowana w ZM P, podejm uje 
Pu czci swej pierwszej konfe- 
^ enc.ji nowe zobowiązania p ro
dukcyjne oraz zobowiązania 
znacznej poprawy w yn ików  w 
Uauce. (a r)

Spółdzielnia 
Gołdapi poszukuje 
rzemieślników

Nowoutworzona na teren ie 
Gołdapi Spółdzielnia Budow la- 
na rozpoczęła ju ż  pierwsze ro- 
k ° ty  inwestycyjne. M iędzy irt- 
Uymi pi-owadzi ona rem ont bu
dynku na bursę p rzy  szkole za 
bodowej oraz rem ont rńagazy- 

zbożowego dla Gminnej 
Póldzielni „Samopomoc Chłop 

Gta".

. Spółdzielnia

. Państwowa F abryka  W yro-1 
bów Gumowych (daw nie j „ R y - 1 
gawar“ ) jes t jednym  z tych za 
kładów pracy, k tó re  już  w yko 
na ły  roczny p lan produkcji. 
W artościowo plan został wyko 
nany 20 września, a wagowy 3 
października.

To, Co zasadnicze, zostało 
więc Zrobione. Załoga „R yga- 
Wa.ru“  zobowiązała się dać do 
końca br. produkcję o łącznej 
wartości 2.662 tys. z ło tych we
d ług cen z roku  1937.

Do Stałego w zrostu produk
c ji i  polepszania je j jakości 

-przyczyn ia się w  fabryce współ 
zawodnictwo pracy, usprawnię 
nia, zapoznanie W szystkich pra 
ra jących ż piżmami p rodukcy j
nym i, szkolenie zawodowe i  sta 
le polepszające się W arunki So
cjalne.

We współzawodnictw ie p ra 
cy bierze obecnie udzia ł 53 pro 
cent za łog i „R ygaw aru “ . Na 
działach takich,, ja k : p rzekró j“ 
nia, kalandrow nia je s t współ“ 
zawodnictwo indyw idualne. W 
dziale kon fekc ji współzawodni
czy ze sobą 10 grup. In d y w i
dualnym współzawodnictwem 
są też objęci pracownicy um y
słowi.

W  m yśl zobowiązania załogi, 
podjętego dla uczczenia Między 
narodowego Dnia W a lk i o Po
kó j, współzawodnictwo obejmie 
do końca br. wszystkich p ra 
cowników „R ygaw aru “ .

—  N a jw iększy nacisk we 
współzawodnictw ie kładziem y 
na jakość p rodukc ji —  mówią 
towarzysze z organ izacji pa r
ty jn e j. —  Chcemy i  będziemy 
robić więcej, ale w ięcej ozna
cza jednocześnie i  lep ie j. T rzo
nem „R ygaw aru “  jes t dział kon 
fe kc ji. AV dziale tym  pracują 
praw ie wyłącznie kobiety. D łu 
gie s to ły , p rzy  k tó rych  pracu
ją , ozdobione są czerwonymi ta 
M iczkam i z gołąbkiem  pokoju.

„Zespół V I  wykona dodatko
wo 20 par obuwia gumowego 
Zespół V I I I  —  10 par, Zespół 
V  —  15 p a r“  itd .

—  To nasze zobowiązania 
k tó re  wykona łyśm y na Dzień 
Pokoju —  m ówią robotnice.

P rzy  stole Zespołu V I  w idz i
m y sztandar, zdobyty we współ 
żawodnictwie.

—  142 procent no rm y. Je 
Steśmy na pierwszym  miejscu 
—  m ów i czołowa przedstaw i
cielka tego zespołu, tow. A n ie 
la Bednarczyk. —  D rugie m ie j
sce należy do zespołu V I I ,  z 
tow. W oiską na czele.

Przed każdą z robotnic Wisi 
b iała karteczka. To szczegóło
w y wykaz pracy na dzień bie
żący, A  więc każda z nich wie, 
co ma zrobić oznaczonego dnia. 
O tym , ile  zaplanowano, a ile 
wykonano, m ów ią miesięczne 
tablice p rodukc ji, wywieszone 
na działach.

Każdy dzień robotnic „R yga 
waru“  je s t dniem w a lk i o prze 
kroczenie c y fry , k tó rą  plano
wano.

Taką ju ż  m am y ambicję 
mówią nam.

W raz ze współzawodnictwem 
rozw ija  się w  „R ygaw arze“  
ruch rac jona liza to rsk i, W  bie
żącym foku  zastosowano 5 po
ważnych Usprawnień, k tó re  da
ły  ponad 7 m ilionów  zło tych 
oszczędności.

Sporo zostało ostatn io zro

bione w  „Rygawarze“  w  dzie
dzinie h ig ieny pracy.

Jest więć wreszcie łazienka, 
je s t Czynne całą dobę ambula
to rium , zainstalowano wyciągi 
w  dziale konfekcji. W  na jb liż 
szym czasie zostanie rozszerzo 
ny żłobek dla dzieci.  ̂ . .

W  trosce o podniesienie ja 
kości i  poziomu produkcji, dy
rekc ja  fa b ry k i Zorganizowała 
kurs szkoleniowy, na którym  
30 przodujących robotników  po 
głębia swą wiedzę fachową.

—  W iem y, że tó jeszcze nie 
wszystko i  jeszcze nie tak  jak 
bpć powinno mówią towa
rzysze z organ izacji pa rty jne j 
i rady zakładowej, —  Niem 
n ie j je s t to  w  naszych warun
kach duży k ro k  naprzód. Bę- 
dzieińy się s ta ra li, żeby .było 
jeszcze lep ie j, (h. s.)

O dbudowa w cyfrach
Zestaw ienie c y fr  na jlep ie j 

ilu s tru je  postępy, k tó re  zro
biła W arszawa na po lu odbu
dowy m iędzy la ta m i 1945 — 
1949. P rzyby ła  nam  w  tym  
Czasie ogromna ilość p lacó
wek ku ltu ra ln ych , ośrodków 
społecznych, placówek zdro
w ia  itd .

I  tak  np. w  1945 r. m ie liśm y 
zaledwie 4 tea try . A  w  p ie rw 
szym półroczu 1949 — czte r
naście. F rekw encja  w  teatrach 
Wzrosła z 245 tysięcy osób. w  
r. 1945 do 973 tys, osób je d y 
nie w  p ierw szym  półroczu 1949 
r. Zw iększyła  się rów nież ilość 
k in  z 4 do 10,

Służba zdrow ia otrzym uje 
Coraz więcej szp ita li, W 1945 
r. m ie liśm y 12 szp ita li miej
skich i k l in ik  un iw ersyteckich , 
w  bieżącym  roku  m am y już  18. 
Ilość łóżek szpita lnych w zro 
sła z 3.014 do 6.262. Zw iększy
ła się rów nież ilość poradni 
dzie ln icowych z 87 do li7 .

Warszawa, posiada W bieżą
cym  roku  176 zakładów  spo
łecznych d la  dzieci i  m łodzie
ży (w  1945 r. — 140), 18 żłob
ków  (w  1945 r. — 7), 11 ogród
ków  jo rdanow skich , 105 za
k ładów  społecznych <Va doro
słych, 6 d-oniów m a tk i i dziec
ka itp , (w.b.)

W ie lka  im preza strze lecka 
w „M iesiącu P rzy ja źn i44

Polski Żwiązek Łow iecki or
ganizuje pod protektoratem
M arsza łka Polski M ichała Ży
m ierskiego W ramach M iesią
ca Pogłębienia P rzy jaźn i Pol
sko-Radzieckiej zawody _ 
strze lan iu  do rzu tków  pomiędzy 
ekipą reprezentacyjną strzel
ców Standowych w ojsk M ar
szałka Rokossowskiego, a eki
pą reprezentacyjną Polskiego 
Związku Łowieckiego.

ZaWody te Odbędą się 
dniach 15 i  16 października na 
stadionie w  SzczęśliwićilCh.

W  skład ekipy w o jsk M ar
szałka Rokossowskiego wcho
dzą m. in. Znani strzelcy stan
dowi: m jr  Kaśzpar WsieWoiod,

p p łk  Kuzm ienko M iko ła j, p łk  
K lem entjew  M iko ła j, kp t. Ano 
chin M ik o ła j i  kp t. Kaweszni- 
kow Jan.

W  ekipie po lskie j zobaczymy 
w ie lokro tnych m istrzów  świa
ta  Józefa K iszkurno i  Kazim ie 
rza Zaleskiego oraz świetnych 
zawodników Romana Feilla , 
Zwycięzcę ostatn ich zawodów 
w  sierpn iu br,, W ilhe lm a Zie- 
gCnhieftę, W ito lda  Jeziorow
skiego i  Ś tahiśława Gżef- 
Skiego.

Zawody będą połączone z u- 
roczystością otwarcia odbudo
wanej strzelnicy w Szczęśllwi- 
cach. (av. b.).

N ajw yższy czas więc, aby za 
jąć się tą  sprawą poważnie.

Bez fo fm a lis ty k i

Przede w szystkim  muszą 
wzmóc tempo robót spółdziel
nie pracy. Im  bowiem zlecono 
roboty w  131 obiektach. Odpo
wiedzialne zadanie przyśpie
szenia tempa robót Weźmie na 
swe b a rk i ak tyw  pa rty jn y . Nie 
jes t to tak ie  ła tw e do przepro
wadzenia. W  dalszym bowiem 
o ią P ’U  odczuwa się b rak pew
nych m ateria łów , ja k : lepiku, 
gwoździ, smoły, a szczególnie 
drzewa. N iem nie j jednak wsży 
stkie brakujące a rty k u ły  m u
szą się znaleźć, Dopomogą w 
te j akc ji towarzyszom ze spół
dzielni, towarzysze z Centra li 
M ate ria łów  Budowlanych czy 
C entra li Chemicznej w  zrozu
m ieniu ważności te j akc ji.

30 tys. ludzi, k tó rzy  czekają 
na odbudowanie k la tek schodo 
wych, czy naprawę dachów 
przed zimą, aby nie la ło się im  
na głowę i  nie m usieli po d ra
binach dostawać się do swych 
mieszkań —  tó praw ie w yłącz
nie warszawski świat pracy.

D la n ich nie może zabraknąć 
drzewa na w iązania stropów, 
okucia na okna, kwasu solnego 
do robót blacharskich, czy pa
py na pokrycie dachów,

B iu rokra tyczne traktow anie  
sprawy, ja k  odmowa sprzeda
nia k ilk u  k ilogram ów  potrzeb
nego a rty k u łu  dlatego, że Cen
tra la  Sprzedawała dotychczas 
ty lko  hurtem  —- nie może się 
powtórzyć.

Apel do K om ite tów  B lokowych

Dzielnicowe Rady Narodo
we pow inny tra f ić  "do K om ite 
tów Blokowych i  w ytłum aczyć 
im, że przedsiębiorstwom, w y 
konującym  roboty remontowe, 
należy udzielić ja k  na jda le j idą 
cej pomocy. Są to bowiem w  
Większości przypadków niew iel 
kie placówki, posiadające nie
w ie lk i personel, nie rozporzą
dzające potrzebnym sprzętem. 
W ielką więc dla nich u lgą bę
dzie, gdy K om ite t B lokowy u- 
ła tw i przeniesienia m ateria łu , 
uprzątnie potrzebny plac do 
złożenia, opróżni szybko iem on 
towane izby, uiatwi dostęp do 
przewodów, dopilnuje, aby nie 
rozkradziono zgromadzonych z 
tak im  trudem  desek łub wap
na.

Zdarza ły się bowiem wypad
k i, ja k  p rzy  ul. W ftW ersklej 20, 
Radzym ińskie j 20 —- „zn ikn ię 
cia“  zgromadzonego m ateriału . 
T ra f ił się też dozorca, k tó ry  
za przechowanie potrzebnego 
sprzętu „zaśpiewał“  5 tys, żł,

Ty lko  jak najściślejsza współ 
prafca Wszystkich Organów, Za
interesowanych w  ukończeniu 
robót w  jak najszybszym ter
minie, W poprawieniu Warun
ków bytu Szerokich fnaś ,— da 
spodziewany efekt.

Nie należy w ątp ić  jednak, iż 
podjęte zobowiązanie zostanie 

i wykonane, (e, k .)

W  ramach Miesiąca Pogłę
bienia P rzy jaźn i Polsko - Ra
dzieckiej zorganizowano w 
W arszawie kiermasz książki 
radzieckie). W  różnych punk
tach m iasta poszczególne spół 
dzielnie wydawnicze uruchom i
ły  swoje stoiska sprzedające 
książk i czołowych p isarzy ra 
dzieckich, podręczniki tectirticz 
ne, lite ra tu rę  dziecięcą itp .

—  N ajw ięcej sprzedajemy 
polskich tłumaczeń książek A - 
leksego T o łsto ja  —- mówi 
sprzedawczyni kiosku przy Pi. 
U n ii. Dużym powodzeniem cie
szą Się również wydawnictwa 
B ib lio teczki M arksistow skie j.

W zdłuż u l. Nowy Świat usta 
winno k ilk a  kiosków Spółdziel
n i W ydawniczej „Nasza Księ
garn ia“ . Stoiska te) spółdziel
ni sprzedają głównie tłumacze

nia radzieckich książek dla 
dzieci.

—  Codziennie notujem y 
większe obroty —  m ów i sprze
dawczyni stoiska ustawdonego 
niedaleko u l. W areckie). — 
N ajw ięce j kupu ją  u ńas ba jk i 
M aksyma Gorkiego.

K ierm asz ks iążk i radziec
k ie j zorganizowano nie ty lko  
na ulicach W arszaw y. Do księ 
ga rb i Spółdzielni W ydaw ni
czej „W spółpraca“  nap ływ a ją  
stale zamówienia z poszczegól
nych zakładów pracy, k tó re  pro 
sżą o przys łan ie  im  książek 
radzieckich autorów w tłu m a 
czeniu po lskim  oraz w  języku 
rosy jsk im . K s iążk i te są na
stępnie sprzedawane w k io 
skach uruchom ionych w  fa b ry 
kach i  innych Zakładach pracy.

(iwm)

„T ydz ień  R ad io fon izac ji K ra ju 4 
pod znakiem  upowszechnienia 

haseł S K R K
Radiofonizacja kraju jest za, 

gadniehiem bardzo ważnym. O- 
becnie kiedy poważne fundu
sze umożliwiają realizację pla
nu powziętego przez Centralny 
Komitet Radiofonizacji Kraju 
We wszystkich placówkach 
SKRK rozpoczęła się wytężona 
praca, hamowana poprzednio 
przez trudności finansowe, i 
trudności natury administracyj 
nej.

W  dniu 11 hm. odbyło się w 
O lsztynie w  sali W R N  zebranie 
Społecznego K om ite tu  Radiofo 
rtizacji K ra ju . Na zebraniu tym  
poruszone zostały wszystkie 
sprawy związane Z organizacją 
tygodnia SKRK oraz zaznajo
miono się z planem zamierzo
nych w przyszłości prać. N a
stępnie omówiono znaczenie ak 
c ji rad io fon izac ji k ra ju  jako 
jednego z ważniejszych środ
ków dla uświadomienia społe
czeństwa.

Jeszcze W roku bieżącym uru 
chómione zostaną k redy ty  W 
wysokości 150 m iln , z ł przezna 
ćzone na zakup głośników dla 
robotników W dostępnych ra 
tach.

Omówiono również sprawę ko 
ordynacji pracy z czynnikami 
współpracującym i ja k  poczta, 
ZMP, ZHP, oraz wytypowano 
członków do sekcji, k tó re  zajmą 
się organizacją „Tygodnia

8 K R K “ . W szyscy obecni zaopa
trz y li się w  deklarację SKRK 
i w z ię li sobie ża zadanie zwer
bowanie przyna ju rn ie j po 10 
członków dó k ó ł SKRK.

D n ia  24 bm. rozpocznie się 
„T ydzień R adio fon izacji K ra 
ju " . W  tygodn iu  tym  Społecz
ny K om ite t Radio fon izacji K ra  
ju  rozpocznie wzmożoną akcję 
werbunkową do kó ł SKRK. 
Przewidziane są również im pre 
zy, zabawy i  zb ió rk i, z k tó rych  
ca łkow ity  dochód przeznaczony 
będzie na cele SKRK.

„P olskie  Radio“  i  „F ilm  Pol
sk i“  wezmą czynny udzia ł w 
„T ygodn iu “ . Dochód Z w yśw ie
tlanych W tym  okresie f ilm ó w  
przeznaczony zostanie na cele 
SKRK, W yśw ie tlane również 
będą k ró tkom etrażów ki, in fo r 
mujące o ro l i i zadaniach Spo
łecznych K om ite tów  Radiofoni- 
zacyjnych,

W  akc ji „Tygodnia S K R K “  
wezmą również Udział organiza 
cje młodzieżowe i  m łodzież 
szkolna oraz zw iązki zawodowe, 
partie  po lityczne i  ins ty tuc je  
społeczne,

W  dniu 29 bm. zorganizowa
ne zostaną w  O lsztynie zabawy 
taneczne, do k tó rych  p rz y g ry 
wać będzie o rk iestra  Polskiego 
Radia pod dyrekcją  Jana Caj- 
tnera ze stud ia warszawskiego, 

(JG)

Zjazd przodowników 
budownictwa 

będzie obradować 
w stolicy

Z in ic ja ty w y  G łównego K o
m ite tu  W spółzawodnictwa 
Pracy 12 g rudn ia  b r. do sto
licy  zjadą się wszyscy p rzo
dow n icy budow n ic tw a na 
dw udniow e obrady.

W obradach tych oprócz 
p rzodow n ików  pracy wezmą 
udzia ł k ie ro w n icy  n a jw ię k 
szych przedsięb iorstw  budo
w lanych  i  budów, sekre ta
rze podstaw ow ych organiza
c ji p a rty jn ych  i  p rzedstaw i
ciele Rad Zakładowych.

P ierw szy dzień obrad p rzo
dow n ików  pracy poświęcony 
będzie podsum owaniu rew o - 
lu cy jnych  osiągnięć w  budów 
ń 'n iw ie  w  reku  1949.

D ru g i dzień w ype łn ią  re fe 
ra ty  i szerokie dyskusje m o
b ilizu jące  rob o tn ików  b u d o 
w lanych  do pierwszego roku  
p ia riii sześcioletniego.

W  zw iązku z zapowiedzią - 
rtyra zjazda-n różunozątn tuż 
p zygotow ania celem odpo
w iedniego nbzyjecia k ilk u  
tysięcy p rzodow n ików  budów  
n ic tw a . k tó rzy  przybędą do 
W arszaw-' z na jdalszych za
ką tkó w  k ra ju . (w. b.)

Aptrb a spółdzielcza 
w Częstochowie

Spółdzielnia Farm aceutycz
na „U h ita s “  w  Częstochowie o- 
t.w nrzrla  w łasną aptekę.

Spółdzielnia „U n ita s “  u ru 
chomi w na jb liższym  czasie dru 
gą tego rodzaju aptekę w  O l
sztynie, pod Częstochową.

10.000 warszawiaków 
zw iedz iło  wystawę PCK

Zorganizowana przez PCK 
w  „T ygodn iu  Z d ro w ia “  w y 
stawa ilu s tru ją ca  osiągnięcia 
i dorobek Polski Ludow ej w  
dziedzinie op ieki nad m atką 
i  dzieckiem  cieszy się dużym 
powodzeniem  m ieszkańców 
Stolicy.

Dotychczas w ystaw ę zw ie
dziło około 10.000 osób. P rze
cię tna dzienna frekw encja  na 
w ystaw ie  w ynośi około 2.000 
osób. Zw iedza jącym i Są g łów 
nie m a tk i, dzieci i  m łodzież

Bardzó liczn ie  odwiedzany 
jest dzm ł w ystaw y, obrazują 
cy opiekę nad m atką i  dziec

k iem  w  Z w iązku  Radzieckim . 
Dużym powodzeniem publicz 
ności cieszą Się także pokazy 
racjonalnego odżyw iania n ie 
m ow lą t oraż p ie lęgnacji dzie
ci.

Ponieważ frekw enc ja  jest 
bardzo duża P C K  postanow ił 
przedłużyć okres trw an ia  ' t fy 
s taw y do 18 b. m.

W ystawa Czynna jest co
dziennie w  gmachu Okręgu 
W arszawskiego P C K  przy  ul. 
P iękne j 24/26 od godz. 12 do 
19, w  niedzielę zaś od godz. 
10 do 17.

Szybkościowa praca drogowa 
ukończona przed te rm in e m

M e t r e m  p r z e z  W a rsza w ę

Gołą
dz

Budowlana w 
_ ap i je s t pierwszą tego ro - 

j  Tm placówką na tym .terenie 
11,5 przed sobą Wielkie pśr- 

sPektyWy rozw oju. Spółdzielnia 
I!l0Ze jeszcze obecnie zatrUd-
nić
dz'

Wielu rzem ieśln ików  na bar
*9 dogodnych Warunkach. M.

^T°we nawierzchnie
ulic otrzyma stolica
w roku przyszłym.
Już z początkiem  roku  pr.zy- 

-ztego rozpoczną się w  stolicy 
o lbrzym ie roboty  p rzy  uk la - 
enuiu iłow ych naw ie rzchn i w a r 
-z«W9ki€h bieżn i i  Chodników.

Rok przyszły zrealizuje po- 
^ aaajr odćifcigk prac drogo-- 
Wych, przewidzianych w pla
mo sześcioletnim.

Ogółem w  W an zawie po ło
ży się 1.200.080 ni. kw. nowych 
HMvxefwhai jezdni i 400 tys. 
m. kw. chodników.
; Tak więc w roku przyszłym 

znikną tak liczne w stolicy 
m.ejsca nie zabrukowane.
• (w.b.)

Trudne zadanie Czeka w a r
szawską komunikację, średnio 
trzeba będzie przewieźć rano 
do śródmieścia około 200 typ. 
osób dziennie i  tę samą ilość 
odwieźć po po łudniu do domu.

Stare lin ie
Najw iększego nasilenia ru 

chu kolejowego należy oczeki
wać ha lin iach  od dawna już 
istn ie jących, obok k tó rych  Sku 
p iły  się stare osiedla mieszka- 
hiowe. Zaliczyć do nich riależy 
prżede wszystkim dawną tzw . 
K o le j W iedeńską (pierwszą w 
warszawskim  węźle ko le jo
w ym ), lin ię  W k ie runku  na 
B łonie Ora® lin ie  na Otwock i  
Jabłonną na p raw ym  brzegu 
W is ły , Mieszkańców tych wszy 
stk ich  osiedli obsłużą dawne 
lin ie , oczywiście odpowiednio 
przebudowane i  z e le k try fiko 
wane.

Już 17 stycznia 1950 r . ru 
szą pierwsze pociągi elektrycz 
ne Z Żyrardowa, k tó re  dojdą 
do dworca Wschodniego, pocią 
gi zaś przeciw leg łe j l in i i  o t
wockiej —  do dworca Zachod
niego. W  dalszym etapie p ra 
cy, w  la tach 1951— 1953, o trzy 
m ają e lektryczny napęd lin ie  
prowadzące W k ie runku na Bid 
nie, Wołomin, Tłuszcz, Mo
dlin, Fgerz i  wreszcie Zalesie 
Górne.

♦
W arszawskie metro

W  centra lnych dzielnicach 
sto licy powstają jednak nbwe 
osiedla mieszkaniowe, pozba
wione dotychczas zbiorowych 
środków kom unikac ji ko le jo 
wej. Chodzi w tym  wypadku 
przede w szystkim  o okolice

N iezw ykle  ważnym problemem przysz łe j W arszawy je s t 
zagadnienie odpowiedniej ko m u n ika c ji ko le jow e j całego 
iVdrśsdWśkiegó ¡Zespołu M ie jsk iego. Wiąże się Z tym  i  ob
szar zespołu (3 tys. km  kw ), i  odległość między krańco
w ym i punk tam i (M odlin  Góra K a lw a ria  60 km, 
W ołom in— Grodzisk — 50 km ) i  wreszcie niezbędność 
przew iezienia na Cżas 'wszystkich mieszkańców odległych  
osiedli robętnUczych do m iejsca p racy, k tó ry m  będzie 
głównie przedmieście, Podołać ty m  zadaniom może je 

dynie ze lektry fikow ana kom un ikac ja  szynowa

głużewca i  M łocin, a więc zu
pełnie przeciw ległe krańce m ia

Zagadnienie , Codziennego 
przewozu kilkudziesięciu 
Cy Osób tych osiedli do śród
mieścia, rozwiąże przyszła 
Szybka Kolej Miejska, jaką to 
nazwę otrzyma warszawskie
m etro. P ro je k to w a na  jest budo
wa dwóch gałęzi SKM od Slu- 
żewca i M łocin do Śródmieścia, 
w  obrębie Zaś tego ostatniego 
lin ia  otrzym a trz y  gałęzie. 
Środkowa gałęz śródm iejskie j
SKM, b ie g n ą ć  tiihem m  pod 
ul, M arszałkowską, przezna
czona jes t do rea lizac ji jako 
jedna z pierwszych.

N ajgłów nie jsze więc dz ie ln i
ce przyszłego Warszawskiego 
Żespolu M iejskiego o trzym ają 
dogodne połączenie że śród
mieściem bądź to dzięki „M e
tru“ —  SKM, bądź też dzięki 
ze lektry fikow anym  lin iom  ko
lejowym.

Pozostałe, m nie j zaludnione 
dzielnice, wyposażone żoatahą
w szybkie tramwaje, przebiega
jące nie po jezdni, ale po spe

c ja ln ie  wydzielonych to ro w i
skach.

Linia średnicowa
N a jba rdz ie j ruch liw ym  od

cinkiem  kom un ikac ji ko le jo 
wej w  śródmieściu pozostanie 
lin ia  średnicowa, powiększona 
o dwa to ry  dodatkowe. Tory 
te przejdą nowym turtelem, bti 
dowaiiym  obecnie obok dawne
go. „Innow acja  4-toroWa“  od
dzieli całkow icie ruch daleko
bieżny od podmiejskiego.

Bardzo is to tną zmianę p rzy 
niesie likw idac ja  zachodniego 
odcinka l in i i  Obwodowej, p rze
biegającej przez Koło, Zastąpi 
go iłowe połączenie l in i i  śred
nicowej z dworcem Gdańskim, 
przechodzące w  pasie zieleni 
między ul. Żelazną i Towaro
wą, a Więc na g-ranicy Śród
mieścia i zachodniej dzielnicy 
przem ysłowej lń iasta.

Drugą Wreszcie Zmianą bę
dzie Usuńięćle ruchu daleko
bieżnego Oraz towarowego i  
lin ii otwockiej i przeniesienie 
ge na ńoWą linię.

Dworce
Większość pociągów p rze j

dzie przez lin ię  średnicową, 
niezmiernie więc ważnym Za
gadnieniem będzie budowa na 
te j lin ii nowych dworców.

Na starym  m iejscu pozosta
ną jedynie dwórCe. W schodni i 
Zachodni (oczywiście odpo
wiednio przebudowane), Cen
tra ln y  natom iast u loku je się 
przy al. Jerozolim skich m niej 
więcej u W ylotu u l. Chałubiń
skiego.

Pewną część pociągów, Zdą
żających na północ, obsłuży 
przebudowany od nowa dwo
rzec Gdański —  tę samą fo lę 
na południu Odegra p ro jek to 
wany dworzec Południowy fia 
zachód od W ierzbna,

W planie 6-letnim
Większość inw estyc ji kom u

nikacyjnych przyszłe j Warsza 
wy zostanie wykonana już  w 
okresie planu 6-letniego. Za
kończona więc będzie ca łkow i
cie e lek try fikac ja  warszawskie 
go węzła kolejowego, odbuduje 
się trz y  nowe dworce (Centra l 
ny w  Śródmieściu, W schodni i 
Zachodni), lin ię  średnicową 
zwiększy Się o dwa to ry  dodat 
kowe, Zostanie oddana do użyt 
ku pierwsza gałeź Szybkiej Ko 
le i M ie jsk ie j długości 9 km  
(od M łocin do al. Jerozolim
skich).

Kom unikacja towarow a o- 
trzym a dwie nowe, specjalnie 
teraz budowane stacje na Odo 
łanach i  W oli.

Na Wszystkie tego rodzaju 
inwestycje kolejoWe plan 6-le- 
tn i przewiduje sumę około 50 
miliardów zł, z cźego przeszło 
7 miliardów pochłonie sama 
budowa „m e tra “ — SKM. (a r.).

W  dniu wczorajszym  o godz. 
14.30 specjalna sztafeta robot 
nicza złożyła na ręce naczelne 
go dyrekto ra  Centralnego Za
rządu P P R K  meldunek o za
kończeniu p ierwszej w  Polsce 
szybkościowej roboty drogo
wej. '

Robota ta wykonana została 
na t rz y  dni przed Szybkościo
wym harmonogramem. Obej
mowała ona prace betońiar- 
skie, Odwadniające i asfaltowe 
pnzji układaniu naw ierzchni 
dróg stolicy.

N a Czoło robotn ików  w ysu
nął się Józef M orcinek osiąga
jąc, 150 proc. no rm y sizybkó-

ściowej p rzy  Układaniu na
w ierzchni asfa ltow e j. N a  d ru 
gim  m iejscu znalazł się W a
cław Zysk p rzy  m ieszaniu be
tonu osiągając 122 proc. nor
my szybkościowej. Trzecie 
miejsce wreszcie za ją ł A lo jzy  
Rafek p rzy  rozpuszczaniu ce
mentu —  120 proc. noriny
szybkościowej.

P ierwsza praca szybkościo
wa p rzy  robotach drogowych 
W Polscó dała robotnikom  cen
ne doświadczenia, k tó re  poz
wolą na wprowadzenie rewolu 
cy jnych zm ian W ogólnokra jo
w ym  budownictw ie drogówym.

(w.b.)

Mieszkania 
dla przodowników 

pracy
Pierwsze w yrem ontow ane 

w  roku  bież. m ieszkania. K o 
m is ja  M ieszkaniowa p rzy  
M R N  w  Świebodzicach p rz y 
dz ie liła  prz-of w n ikom  p racy 
m ie jscow ych zakładów  prze
m ysłowych. M. in . m ieszka
nia z w s te ik irń i w ygodam i o - 
trzym a li czołow i p rz o d o w n ic y . 
p racy zakładów świefcodzic- 
k ich : K az im ie rz  Baczmaga i  
Ignacy Szymczak.

9 dn iów ek p rzy  p la n ta c ji ln u  
p rzyn ios ło  ob» M ie rzyńsk iem u 

30 tysięcy zł
P aństwow a rosżarn ia  ln u  i  

konop i v) B ie lsku  Podlaskim  
rozpoczęła ko n tra k ta c ję  inu  
na teren ie po w ia tu  iń 1948 r. 
W  p ierw szym  ro ku  pracy za
kon tra k tow a ła  ona 288 ha
ln u , ale ju ż  w  roku  1949 po
w ie rzchn ia  zakon trak tow a
nych p la n ta c ji wzrosła do
657 ha.

R oih iey W pow iecie łre ls k o  
pod laskim  coraz lep ie j rozu
m ie ją  korzyści ja k ie  im  daje 
udzia ł w  k o n tra k ta c ji ln u  i 
coraz liczn ie j zgłaszają się 
do roszárttí M  B ie lsku  Bod
ła śkirft.

Jeden z w ie lu  p lan ta to rów  
ob. Jóaef M ie rzyńsk i ze Wsi 
A n to n in  W gm inie Ciechano
w iec i  pow ie rzchn i 0.25 ha 
dostarczył ostatn io 1260 kg. 
Słomy ln iane j n ieoda iam io  - 
nej k lasy trzecie j, có W prze 
liczeniu na 1 ha daje 5.048 
kg. siomy.

Ża dostarczony p lon  ob. 
M ie rzyńsk i o trzym a ł sumę 30 
tyś, zł. —  Z  te j to  sum y w -g  
um ow y p lan ta cy jne j nd 15 
tys. zł. pobra ł m a te ria ły  te k 
stylne, 5 tys. zł. odtrącono 
m u ty tu łe m  za liczk i za po - 
brane nasiona i  nawozy Sztu
czne, a pozostałą sumę t, j. 
10 tys. żł. o trzy rria ł w  go tów 
ce,

Ob. M ie rzyńsk i ośw iadczył, 
że jó#o robocizna p rzy  uprą* 
Wie ln u  w yn ios ła  cztery 
d n ió w k i p rzy  p ie len iu  i 5 
dn iów ek p rz y  Sprzęcie cży ii 
razem 9 dn i roboczych.

T hk  w ięc bez w ie lk iego  w y 
s itku  p lan ta to r że w s i A n to 
n in  o trzym ał poWażnę w yna 
grodzenie i  jest bardzo Zado
w o lony z k o n tra k ta c ji prze
prowadzonej przez P aństw o
wą Rośzarnię L rtu  i  Knoop i 
w  Bielsku Podlaskim.

Ofiary
P racow n icy Ubezpieczało! 

Społecznej, O bwód Praga, ul. 
Jag ie llońska 34, w p ła c ili ńa 
Odbudowę W arszawy 35.800 zł.

K o ło  L ig i K ob ie t p rzy  E le k 
tro w n i W arszawskiej wpłaca 
na O dbudowe W arszawy 
10.000 zł.

*
2.000 zł w p łaca ją  p racow n i

cy D z ia łu  P lanow ania CZP  
Maszynowego, W arszawa, P u 
ław ska 1-a na „O dbudow ę 
S to licy".

R A D I O

P IĄ T E K  — U  P A Ź D Z IE R N IK A
Program I  ńa fa li 1339,3 m.
Program dnia 8.35, na ju tro  

23.55, Sygnał czasu 12.Ó0. Wiado
mości 12.04 10.00 20.00 23.00, Wsze
chnica 9.15 21.10.

9.40 9.35 10.30 M uzyka, 8.55 fila  
klas V I  — r x , 10.00 PC K, 10.10 
Dla przedszkoli, 10.50 Inform acje, 
10.55 Dla klas I  — I I ,  11.15 ..N i
ziny" — Orzeszkowej, 11.35 U tw o
ry  Mozarta, 12.30 D la Wsi, 12.55 
Melodie ludowe, 13.25 Przerwa, 
16.20 Kompozytor Tygodnia: Czaj
kowski, 17.00 Muzyka rozryw 
kowa, 17.30 „Lenino“ — słucho
wisko, 17.50 Recital fortepiano
w y Oborina, 18.20 „ÓpowieSć O 
Chopinie" — Czartkowskiego, 18.40 
Pieśni, 19.00 Pogadanka, 19.10 Dla 
przedszkolanek, 19.15 Na muzycz
nej fa li, 20.40 Muzyka, 21.30 „Sia
dami Fryderyka" — słuchowisko, 
22.30 Muzyka radziecka, 23.10 M u 
zyka rozrywkowa, 24.00 Koniec 
audycji.

Program I I  na fa li 395,8 m.
Początek audycji 5.10, Wiado

mości 5.15 8.00 8.45 16.00 23.00, Pro 
gram dnia 7.0S 13.25, na ju tro  23.10, 
Wszechnica 18.40.

5.20 K o n ce rt dla św iata p racv , 
6.05 7.10 8.00 M uzyka, 6.3a G im na
styka , 7.55 R epe rtua r k in  i  tea
tró w . 8.35 P rzerw a, 13.30 M uzyka 
obiadowa, 14.00 R ad ió k róń ika . 14.13 
M in ia tu ry  kam era lne , 15.00 Poga
danka, 15.10 D la  szkół popo łud
n iow ych , 15.30 D la ś w ie tlic  dzie
cięcych,_ 17.00 K o n c e rt dla p rzo
do w n ikó w  pracy  z Czechosłowa
c j i  17.45 S.P. — „B itw a  pod Le 
n in o " , 18.00 ..Z k ra ju , i  ze św ia 
ta " , 18.15 M e lod ie  św iata , 18.00 
D!a w si, 19.15 Transm . z K o n k u r
su Chopinow skiego, 21.40 „T ru d 
ne po łożen ie " — hum oreska, 22.20 
„N a  D obranoc", 23.15 M uzyka, 
24.00 K on iec  au d yc ji.

P o lsk ie  Radio zastrzega m o ż li
wość zm ian w  program ie .
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^  estrady'

M . Long, L. Lévy, W . R o w ie k i—
W ie lka  O rk ies tra  Sym foniczna 

Polskiego Radia
D w oje  w y b itn y c h  p ia n i

s tó w  francusk ich  starszej 
generacji, członków  J u ry  IV  
M iędzynarodow ego K on kursu  
im . F r. Chopina, koncerto  - 
w a io  w  osta tn im  tygodn iu  
w  W arszawie. B y li to  M a r
gue rite  Long  i  Lazare Lévy.
Z  nazw iskam i ich łączy się 
p ię kn y  okres rozw o ju  p la n i
s ty k i francusk ie j.

i Lazare Lévy  g ra ł na swym  
re c ita lu  u tw o ry  Couperina, 
M ozarta . Schumanna, Cha- 
Ibriera i  własne, na „b is “  zaś 
Chopina, Schuberta i  Bacha. 
Szczególnie u tw o ry  Couperi- 
na, Chopina i  Schuberta przy 
p a d ły  do gustu publiczności. 
M oza rt b y ł za rom antyczny, 
ew o ln ien ie  d ru g ie j części te 
m a tu  — nieuzasadnione w sku 
te k  b ra ku  r ite n u ta  w  w a r ia 
cjach. „K re is le r ia n a “ , op. 16 

S chum anna —  to  u tw ó r bez 
; w ą tp ie n ia  c iekaw y, lecz za 
'd ług i i  nużący jednosta jnoś- 
c ią . L é vy  zagrał in teresująco 
części I  d -m o ll, V  g -m o ll i  V i  
B -d u r. K om pozycje  Lévy'ego 
n ie  należą do szczególnie f r a 
pu jących ; C habrie ra  zaś 
przyda tne  są raczej do „n a d 
d a tkó w “ . Bardzo sty low o i 
rom antyczn ie  zagra ł Lazare 
L é v y  Im p ro m p tu  Schuberta. 

ÎG-ra Lazare Lévy 'ego p rzy - 
’ pom nia ła  nam  s ty l, i  rodzaj 
g ry  Kaoula Koczalskiego.

W  p ią te k  na koncercie sym 
1 fo n iczn ym  ‘ g ra ła  M arg ue rite  
| Long ; nestorka p ian is tów  
^francusk ich , m uzyk o w ie l
k im  i  zasłużonym  rozgłosie 
'św ia tow ym . G ra la  konce rt 
fo r te p ia n o w y  Ravela —  je j 
pośw ięcony. Z agra ła  go p re 
c yzy jn ie  i  p iękn ie . O w acyj - 

! n ie  p rzy jm ow ana, pow tórzy ła  
na  b is z o rk ies trą  cz. I I I  kon 

tce rtu , na jb a rdz ie j ze wszyst- 
! k ic h  spekulatywną. Część I  
! K o n c e rtu  jes t o ryg ina lna, o - 
[p e ru ją ca  pros tym  lecz „w y -  
jk w in tn y m “  językiem , p rz e j
r z y s ta  w  swej budow ie, nie 
¡w ą tp liw ie  zrodzona ze w z ru 
szenia twórczego, 

i W arto  podkreś lić  fa k t, że 
M a rg u e rite  Long  honorarium  
¡za sw ój w ystęp  przeznaczyła 
na nagrodę dla lau rea tów  
trw a jącego  K o n ku rsu  Chop i
nowskiego.

■j Poza koncertem  Ravela s ły  
szeliśm y U w e rtu rę  do 0'pery

H a lk a " M on iuszk i, Poemat 
S ym fon iczny  „S tan .s taw  i  
Anna O św iecim ow ie“  K a r ło 
w icza i  „U w e rtu rę  T rag icz
n ą " A nd rze ja  P anufn ika .

'• I  znów słucha liśm y now o
czesnej m u zyk i po lsk ie j — 
¡myślę o U w ertu rze  Andrzeja  
Panufnika. Jakże odrrienna 
to  m uzyka od K on certu  E - 
k ie ra  i  I  S ym fon ii L u to s ła w 
skiego, o k tó rych  m ów iliśm y  
osta tn io ! A  przecież P a n u f
n ik  je s t rów ieśn ik iem  w y 
m ien ionych  kom pozytorów , 
ic h  kolegą, w ychow anym  na 
te j samej co oni estetyce 
m uzycznej. P a n u fn ik  p o tra f ił 
je d n a k  przezwyciężyć w  sobie 
ju ż  w  1942 r. estetykę g iną
cej epoki i  zrzucić z siebie ba 
la s t spekulatyw no-m ieszczań- 1

skie j k u ltu ry , znaleźć w łas 
ny w yra z  m uzyczny, w łasny 
język  — nowy, znaleźć nową 
form ę, k tó ra  nieodłącznie 
spaja się z treścią u tw o ru . 
P o tra fi ł stworzyć u tw ó r głę
boko em ocjonalny, być szcze
ry m  w  stosunku do założeń 
artystycznych dzieła, a ma - 
są dźw iękową operować ce 
Iowo — dla podkreślen ia tre 
ści, a nie d la  czysto fo rm a l
nej spekulacji. Czyż przez to 
obn iży ł swój lo t p ra w d z iw e 
go a rtys ty , czyż zrów na ł swą 
sztukę w  dół? Wręcz przeciw  
nie —• w zn iós ł ją  na w yżyny  
w ie lik e j s z tu k i i  ¡zbliżył ją  
do najszerszych, nawet m nie j 
przygotow anych muzycznie, 
mas słuchaczy.

Są kom pozytorzy „s.kne- 
rz y “ , k tó rz y  chcą w  jedną 
kom pozycję w tło c ryć  wszyst
k ie  swe um ie ję tności i  do
świadczania, ca ły arsenał 
swych w iadomości. N ie . chcą 
u ron ić  an i jedne j n u tk i, k tó 
ra  by dobrze mogła świadczyć 
o ich  rzem iośle i kom pozytor 
sk im  kunszcie. Stąd pełno w  
ich kom pozycjach nawiasów, 
marginesów, uwag, „m ag i
sterskich appendix ów “ , za- 
w ik ła ń  i  n iepotrzebnych, za
ciem nia jących sens treści, 
słów. N ie w iedzą ja k  szkodzą 
swemu dzie łu i  sobie samym.

Otóż P an u fn ik  nie rozp ra 
sza się na m arg inesy i n ie  u -  
p ra w ia  zawiłości. M a dużo 
do powiedzenia j  to rzeczy 
nie  banalnych. S tąd prosty  
język i  prosta szata jego u - 
tw o rów . „U w e rtu ra  T rag icz 
na“  P an u fn ika  jest jedną z 
najdoskonalszych kom pozyc ji 
po lsk ie j m u zyk i powojenne j.

K ilk a  słów  o W ielkiej O r
kiestrze Symfonicznej Pol
skiego Radia — o je j dosko
na łych  m uzykach, u m ie ją 
cych podporządkować osobi
ste am bicje wyższym  celom 
—  zbiorow ym , zespołowym. 
Rzadko k iedy  słucha się tak  
dobrego i  w yrów nanego ze - 
społu. Specja ln ie k w in te t 
sm yczkowy brzm i doskonale, 
ale i  in s tru m en ty  dęte dz ie l
n ie  k w in te to w i sekundują. 
Rzadko k ie dy  $ ł-szy się tak  
p iękn ie  zagraną uw e rtu rę  do 
„H a lk i“  M on iuszki, ja k  to by 
ło  na osta tn im  koncercie. 
M ło dy  św ie tny dyrygen t W i
told Rowicki dał całk iem  od
m ienną koncepcję a rtys tycz
ną w  U w ertu rze , ta k  samo 
ja k  i  w  poemacie sym fonicz
nym  „S tan is ła w  i  A nna O- 
św iec im ow ie“  K arłow icza. O - 
czyścił poem at z m arazm u i 
m e lancho lii, w yd o b y ł a k 
centy świeże i  „m o b iliz u ją 
ce“  —  da ł in teresu jącą i  c ie
kaw ą in te rp re tac ję , odświeża
jącą to głębokie i  p iękne dzie 
ło. Dobrze, że w łaśnie on, 
wespół ze znakom itym  Grze
gorzem F ite lb e rg iem  ksz ta ł
tu je  oblicze artystyczne do - 
skonanego zespołu W ie lk ie j 
O rk ie s try  S ym fonicznej P o l
skiego Radia.

JER ZY JA S IE Ń S K I

Rumunia buduje nowy kraj 
i nowego .człowieka

(KORESPONDENCJA W ŁA SN A  Z R U M U N II)

Sam olot wznosi się coraz 
wyżej. Pod nam i ośnieżone 
szczyty karpackiego łańcucha. 
Pod śniegami zielone łąk i, n i
żej ciemno -  zielona szczecina 
św ierków . M iędzy góram i głę
boko wcięte do lin y  znaczone 
c ie n iu tk im i n iteczkam i gór
skich potoków.

Łańcuch karpack i przecina 
R um unię w  poprzek. Są tu 
wspaniałe m.ejsea w ypoczyn
kowe i  tereny eksp loatac ji 
drzewa, ale na ogól góry spra
w ia ją  dużo k łopo tu  w  życiu 
gospodarczym k ra ju . Oddzie
la ją  one bow iem  n a jw a żn ie j
sze okręgi przem ysłowe od 
głównej drogi wodnej Dunaju 
i od stolicy.

Od w ie lu  w ie lu  la t węgiel 
z Zagłębia Fet-rosani m usiał 
odbywać d ługą drogę wokół 
gór, aby dotrzeć do Bukaresz
tu. Od w ie lu  la t inżyn ie row ie  
i technicy snu li p lany prze
prowadzenia w  poprzek gór 
l in i i  ko le jow e j. Jednak w  cha 
o tycznym  systemie k a p ita li
stycznej gospodarki było  to 
zadanie n iewykonalne.

Stało się natom iast faktem  
w  ciągu siedm iu miesięcy w 
R u m un ii Ludow ej. B rygady 
młodzieżowe, przybyłe  z całe
go k ra ju , rozpoczęły 1 k w ie t
nia 1948 r. budowę drog i że
laznej Bum besti —  L ivezeni. 
Na odcinku 31 km  powstało 
37 tu n e li o łącznej długości 
7,7 km . Nad rw ącym  górskim  
potokiem  J iu  z„»visło 6 m o
stów. L in ia  ko le jow a biegnie 
serpentynam i, to g in ie  pod zie 
m ią, to znów p łyn ie  w  pow ie
trzu  podparta lu ka m i w ia d u k 
tów , przeskakuje nad rzeką, 
aż wreszcie w yp ływ a  na sze
roką zieloną przestrzeń D o li
ny Nadduna jskie j. Droga z 
Zagłębia do Bukaresztu skró
cona została o 160 km.

M łodzież zobowiązała się za 
kończyć prace na rocznicę 
W ie lk ie j R ew oluc ji Paździer
n ikow e j 7 listopada 1943 r. 
A !e już  22 października p ie rw  
szy próbny pociąg przeciął 
łańcuch karpacki, a 31 paź
dziern ika  sekretarz Generalny 
K om ite tu  Centralnego Rumun

Jerzy Lobman
skiej P a r t ii Robotniczej i tow. 
G heorghiu-D ej dokonał o tw a r
cia lin ii.

M łodzież rum uńska, k tó ra  
ochotniczo o fia row ała  swą pra 
cę dla  dokonania tego w ie lk ie  
go dzieła, nie ograniczyła się 
do budow y kolei.

Pracowała rów nież nad so
bą. Liczne ku rsy  wychowania 
politycznego, zajęcia ś w ie t li
cowe, w yk ła d y  wreszcie k u r 
sy dla analfabetów, na k tó 
rych w  ciągu , 7 m iesiąc;' bu 
dowy drogi 3.868 osób nauczy
ło się czytać i pisać — oto d ru  
gi m nie j w idoczny, ale rów n ie  
ważny rezu lta t pracy w  D o
lin ie  Jiu.

*

K o le j Bum besti — Livezeni 
ju ż  kursu je . Dzisiaj Rum unia 
żyje pod znakiem  nowej g i
gantycznej p racy in w e s tycy j
nej. Jest n ią  budowa kanału 
Duna j — Morze Czarne. Plan 
budow y kanału pow sta ł już 
przed 100 la ty . Lecz i tu ta j 
rządy burżuazyjne okazały się 
bezsilne.

D n ia  26 m aja 1949 B iu ro  
Polityczne K C — Rum uńskie j 

P a r t ii Robotniczej uchw a liło  
v y  budowanie kanału. Prace 
rozpoczęto w  d rug ie j po łow ie 
roku  bieżącego. W spania ły po 
ciąg m otorow y, łączący B uka 
reszt z Konstancą, . przejeżdża 
most na D una ju , m ija  otaczają 
ce rzekę bagniska i  w jeżdża do 
zle.kka sfałdowanej., w yschnię
tej od słońca, stepowej D o b ru 
dży. B y ła  to do niedawna n a j
uboższa dzie ln ica R um unii. 
W krótce stanie Się kra iną  pół 
i sadów przem ysłu i zdrowia.

Rzadko zdarza się, aby je d 
na praca inw estycy jna  rozw ią 
zywała ty le  problem ów go
spodarczych i społecznych, jak  
w łaśnie budowa kanału D u
naj — Morze Czarne. Osuszone 
zostaną naddunajskie bagn i
ska. Nawodnione będą stepy 
Dobrudży. Z n ikn ie  m alaria , 
k tó ra  w  tych okolicach od w ie 
ków  była  społeczna chorobą. 

1 O lbrzym ie zapasy energ ii e

lek tryczne j, drzemiące w  sze
roko rozlanych wodach D una
ju , pchną w  ruch potężne tu r 
biny. Ruszą m otory  fab ryk , po 
wstaną nowe m iasta i porty. 
Droga z ośrodkoów przem ysło
wych do M orza Czarnego skró
cona zostanie o 240 km., u - 
ła tw ic n y  zostanie transport 
rzeczny.

Tysiące furm anek, dziesią tki 
tysięcy ludzi u w ija ją  się 
wzdłuż trasy ko le i po w y 
schłych stepach Dobrudży, ko 
pią, mierzą, n iw e lu ją . Trasę 
kanału w ytycza ją  na razie po
czątkowe- rozkopy, lub  po p ro 
stu wysokie żerdzie. A  jednak 
widać, że praca ju ż  wre. W i
dać, że niedużo up łyn ie  czasu, 
a za oknem pędzącej torpedy 
m otorowej b łęk itn ieć  będzie 
równe pasmo wód kanału.

A le i tu , ja k  przy budowie 
ko le i Bum besti — Livezeni 
dba się nie ty lk o  o osiągnię
cia produkcyjne. I  tu, pracuje 
się nie ty lk o  nad przebudową 
k ra ju , ale rówmież nad prze
budową człowieka.

Wśród baraków  rob o tn i
czych są — dom y ludowe. Po
szczególne odc ink i robo ty  m a
ją  swoje św ietlice , tereny 
sportowe, tysiąctom owe b ib lio  
teki, apara ty radiowe. Na ca
łe j trasie ku rsu ją  k in a  Objazdo 
we. Ludzie p racu ją  i  uczą się 
jednocześnie. Równolegle ro - 
śnia now y k ra j i now y czło
w iek.

P rzy budow ie kanału, ja k  i 
p rzy wszystkich .większych pra 
cach m ających zwiększyć osią
gnięcia gospodarcze —  R u m u 
nia n ie  jest osamotniona. Z 
przy jac ie lską pomocą pospie
szył je j w ie rn y  i  pew ny p rz y 
ja c ie l — Zw iązek Radziecki. 
Na trasie kanału p racu ją  ra 
dzieccy specjaliści, in s tru u ją 
cy swych rum uńskich  tow arzy 
szy i  dzielący się z n im i do
świadczeniem. W prow adzają 
najnowocześniejsze m etody pra 
cy i ins ta lu ją  na jnowocześniej
sze urządzenia. Wszędzie m a

szyna, siła wodna, wyręcza 
w ys iłek  człowieka.

We wspan ia łym  domu wypo 
czynkow ym  dla ludzi prac;', 
w  M arnaja pod Konstancą, sta 
ry  chłop z Dobrudży m ów i z 
entuzjazm em  i pcwn'y:n na- 
iw-nym zdz.w lenlem  o w ie l
k ich  rzeczach, które  się 
nieopodal jego w ioski dzie
ją. „U rodz iłem  się i w y 
chowałem  pod O vid ia  — m ó
w i - - ale nie mogę sobie na
wet wyobrazh: ja k  będzie w y 
glądał za la t k ilk a  k ra j na 
p raw ym  brzegu D una ju. O koli 
ca zm ieni się tak, że chyba je j 
nie poznam ” .

*

B udow nictw o rum uńskie nie 
ogranicza się jednak do w ie l
k ich  prac inw estycy jnych 
Równie szybko ro zw ija ją  się 
dz ia ły  budowy bezpośrednio 
związane z troską o stopę ży
ciową człow ieka pracy. Przed 
w o jną  nędza rum uńska by ła  
przysłow iow a. Przed w o jną — 
rob o tn ik  rum uńsk i m ieszkał w  
lepiankach, w  porów naniu z 
k tó ry m i ba rak i Annopola moż 
na by ło  uważać za luksus. 
Dziś Bukareszt otacza czerw o
ny  pas szybko rosnących b lo 
ków  m ieszkalnych.

M asy czerwonej cegły p rz y 
ciągają z da leka w zrok —  to 
kolon ie robotnicze, b lo k i dla 
ludzi pracy. Jedne — ju ż  za
mieszkałe, inne — wykańcza 
się, jeszcze inne — podnoszą 
się szybko od ziem i, dogania
jąc wzrostem  swych starszych 
braci. Dw u, trz y  i  czteropo- 
kojowe mieszkąpia, posadzko
we podłogi, p iękn ie  la k ie ro w a 
ne d rzw i i ok1"  , piękne, jasne 
łazienki. W szystkie m ieszkania 
zaopatrzone są w  insta lację  
gazu ziemnego. Każda grupa 
b loków  ma swoją restaurację, 
sklepy spożywcze, sklepy u b ra 
niowe, aptekę, lekarza itp .

Poza w ie lk im i b lokam i b u 
du je  się całe kolon ie dem ków 
jednorodzinnych. Dużo pow ie
trza, dużo św ia tła . Osiedle przy  
szłości, k tóre jest ju ż  osiedlem 
dnia dzisiejszego, to osiedle 
zdrowia, czystości i wesela.

W czasie m e lk ie j m anifesta c ii w dniu  św ięta narodowe go R um unii 23 s ie rpn ia  ro b o tn icy  nieśli p lan g igantycz
ne j budowy kanału D una j — Morze Czarne.

M ate ria lizm  d ia lektyczny 
a zagadnienia b io lo g ii m iczu rinow sk ie j

F ragm enty  z a rty k u łu  
zamieszczonego w „P ra lu 
dzie“ .

W alka  obozu dem okra tycz
nego z im peria lis tycznym  ma 
swe odzw ierciedlenie w  ideo
lo g ii i  w  nauce, w  k tó re j trw a  
n ie p rz e rw a n i w a lka  poglą
dów  idealistycznych z m ateria  
lis tyczn ym i. W  naukach b io lo 
gicznych nowa bio logia m i-  
czurinow ska walczy o k ie ru 
nek m ateria lis tyczny. pozycji 
idea lis tycznych p róbu ją  b ro 
n ić  weissm aniści-m organiści.

D ia lek tyczny  m a te ria lizm  ja  
sno określa cele i  zadania 
nauki, wskazując tak ie  pode j
ście do przyrody, k tó re  pozwą 
la  czynnie na n ią  w p ływ ać, 
zgodnie z in te resam i człow ie
ka.

Zagadnienie ga tunku  a prze 
de w szystk im  pow staw ania ga 
tun ku , jest jednym  z podsta
w ow ych  w  b io lo g ii. N aukę o 
pow staw aniu  ga tunków  zapo
czątkow ał D a rw in . „D a rw in  
po łoży ł kres po jm ow an iu  ga
tu n k ó w  zw ierząt i  roś lin  jako 
n iczym  niezw iązanych, p rzy 
padkowych, stworzonych przez 
Boga i  niezm iennych, p ie rw 
szy postaw ił b io logię na g ru n 
cie naukow ym , usta la jąc 
zmienność i  wzajem ne oddzia
ływ an ie  m iędzy n im i”  —  p i
sze Lenin.

Współcześni b io logow ie -m a
te ria liśc i, op ie ra ją  się na od-

W. Stoletow
kryc iach  D a rw in a  i  dążą nie 
ty lk o  do w y jaśn ian ia  z jaw isk 
p rzyrody, ale do przetw arzania 
je j zgodnie z potrzebam i u - 
sta-oju kom unistycznego. O d- 
k ryw a ją c  p raw a  rządzące prze 
m ianą jednego ga tunku  w  in 
ny, współcześni b io logow ie dą 
żą do tego, aby cz łow iek na 
uczył się sam tw o rzyć  nowe 
ga tunki, aby m ógł ja k  n a j
prędzej tw o rzyć  ga tunk i ro 
ś lin  i  zw ierząt lepsze od is tn ie  
jących. W  poszukiw an iu no 
w ych  dróg bio logia m ic z u ri-  
nowska nie  poprzestaje ty lk o  
na w yko rzys tyw an iu  m a te ria - 
lis tycznych elem entów  na uk i 
D arw ina. D la  rozw o ju  b io lo 
g ii m a ją  decydujące znacze
nie kry tyczne  uw ag i M arksa, 
E ngelsa,. Len ina  i  S ta lina  o 
d a rw in ;zmie.

„D ia lektyczna  metoda uczy, 
że rozw ój odbyw a się w  dw o
ja k ie j fo rm ie : ew o lucy jne j i 
re w o lu c y jn e j”  —  pisze S ta lin . 
D a rw in  o d k ry ł w  przyrodzie  
ty lk o  rozw ój ew o lucy jny  i  z te 
go w y n ik a  główny; b ra k  d a rw i-  
nizm u. Znakom ite  badania M i
czurina stanow iły  w ie lk i k ro k  
naprzód w  poznaniu przem ian 
rew o lucy jnych .

K on tynua to r dzielą M iczu 
rin a  — Łysenko i  in n i b io lo 
gowie, w yka za li na 
w u jących  przykładach,

na spowodować przejście je d 
nej fo rm y  ,w drugą, że badacz 
może obserwować zarówno 
zmienność ew olucyjną, ja k  i  
zm iany skokowe. M iczu rin o w - 
com udało się np. pokazać 
przem ianę pszenicy ozim ej w  
ja rą .

F izycy i  chemicy, badający 
przyrodę m artw ą, poznali i  o- 
k re ś lili w a run k i, w  k tó rych  
cia ła m artw e przechodzą z jed 
nego stanu w  inny . W spół
cześni fizyko -chem icy  um ie ją  
w yw ołać przejście jednych ele 
m enta rnych cząstek w  ja k o 
ściowo inne elem entarne czą
s tk i — np. atomów fosfo ru  w  
atom y s ia rk i.

M arks is tow sko -  leninow ska 
nauka o m ate ria lne j jedności 
p rzyrody  żyw ej i  m a rtw e j, da
je podstaw y do w ia ry , że b io 
logia p o tra f i rów nież usta lić 
w a ru n k i, w  k tó rych  żywa m a
te ria  przechodzić będzie z jed 
nego stanu w  d rug i, różny od 
poprzedniego.

W szystkie fa k ty  nagromadzo 
ne przez b io log ię  m iczu rino w - 
ską, n iew ą tp liw ie  po tw ie rdza
ją m ożliwość przem iany je d 
nego ga tunku w  d rug i. Oczy
w iste jest, że prze jście z je d 
nego stanu w  d ru g i v /  p rz y ro 
dzie żyw e j n ie  zachodzi tak  
samo stosunkowo prosto, ja k  
w  przyrodzie  m a rtw e j. Jednak 
że m im o skom plikow anych 
zw iązków  m iędzy organizm a-

gia współczesna może ju ż  o- 
becnie dokładn ie  określać dro 
gę rozw o ju  organ izm u i  k ie 
rować tym  rozwojem .

Na każdym  k ro k u  można 
znaleźć liczne dowody, że przy 
roda stanow i jedną, n ie rozer
walną całość, gdzie przedm io
ty  i  z jaw iska są związane ze 
sobą i  zależne od siebie. D la 
tego, też żadne z ja w isko  w  
przyrodzie nie może być  roz
patryw ane w  oderw aniu  od 
innych.

Oto jeden z licznych m oż li
wych p rzyk ładów : Uważa się 
powszechnie, że je ś li jest za 
mało opadów atm osferycznych 
— roślina  c ie rp i z powodu su
szy i  na od w ró t —  je ś li jest 
tych opadów za w ie le  —  ro 
ślinom . szkodzi, zby t W ielka 
w ilgotność. M ożna by  z . tęgo 
wyciągnąć wniosek, że czło
w iek jest tu  bezsilny, że nie 
może n iczym  roś lin ie  pomóc 
(abstrahu jem y od d a le k ie j je 
szcze m ożliwości regu low ania  
opadów atm osferycznych). Tym  
czasem z pu nk tu  w idzenia 
nauk i m ate ria lis tyczne j spra
wa przedstaw ia się zupełnie 
inaczej., Już w  końcu X IX  w. 
w y b itn y  uczony rosy jsk i 
Izm a iłow sk i dow iódł, że w i l 
gotność gleby zależy w  ró w 
nej m ierze . od s tru k tu ry  po
w ierzchn i gleby, ja k  od ilości 
opadów. Uczeni 'rosy jscy  D o
kuczę je w  —  Kostyczew  i W i- 
liam s dow ied li, że w ilgo tność 
gleby zależy od całego szere
gu czynn ików : s tru k tu ry  f i 
zycznej gleby, ilośc i substan
c ji p róchn icow ych i  obecności 
drobnoustro jów , od systemu 
obróbki glebj, terminu orki i

siewu, rozmieszczenia k u ltu r  
w  zależności od rzeźby po
w ierzchn i, obecności lasów, 
źródeł w ody itd . W szystkie te 
w a ru n k i człow iek um ie sam 
tw orzyć i  zm ieniać.

B io log ia  m iczurinow ska roz
pa tru je  w szystk ie  zw iązk i 
istniejące w  żywej przyrodzie , 
z pu nk tu  w idzen ia ich  zm ien
ności i  rozw oju , ich  zam iera
nia  i  pow staw ania na nowo, 
ja k  m ów i S ta lin . „...Jako przej 
ścia od dawnego stanu ja k o 
ściowego do nowego stanu ja 
kościowego, ja ko  rozw ój od 
prostego do złożonego, od n iż 
szego do wyższego” . (Zagad
nien ia  len in izm u, s tr. 532).

W poznawaniu p ra w  rozw o
ju  żyw ej p rzy ro dy  is tn ie jących 
w  n ie j zw iązków  i  przejść 
wzajem nych, w  p raktycznym  
k ie row an iu  rozw ojem  żyw ych 
organizm ów, szczególnie w aż
ne znaczenie ma poznanie 
przyczyn w yw o łu jących  roz
wój. O charakterze przyczyn 
rozw oju, pisze S ta lin : „...To, 
co zostaje p raw ie  bez zm iany 
w  ciągu dz ies ią tków  tysięcy 
la t, nie może być główną przy 
czyną rozw o ju  tego, co ulega 
zasadniczym zm ianom  w  ciągu 
setek la t” . (Zagadnienia le n i-  
nizm u, sir. 544). D la  b io logów  
m ate ria lis tów  ta wskazówka 
jest drogowskazem w  badaniu 
przyczyn, k ie ru jących  zm iana
m i w  ż y w e j. przyrodzie. D la 
b io logów  idea lis tów  zaś cha
rakterystyczne są uporczywe 
próby w y k ryc ia  w  przyrodzie 
czegoś niezmiennego, wieczne 
go, co by jednocześnie było  
przyczyną rozw o ju  fo rm  zmień 
nych.

W  fizyce przez d ług i czas 
uważano atom za niezm ienny, 
cia ło  zaś złożone z tych  n ie 
zm iennych atom ów mogło się 
zm ieniać; fiz y k a  i  chemia 
współczesna o b a liły  ju ż  te po
glądy.

W  b io log ii do c h w ili obec
nej nie usta ją próby znalezie
n ia . czegoś takiego, co się sa
mo n ie  zm ien ia ,, n ie  rozw ija , 
lecz określa cha rak te r roz
w o ju  i  rozw ojem , tym  k ie ru je . 
Te próby, rzec można, Stano
w ią  istotę weissm anizm u - 
m organizm u. Wg. te j te o rii 
n ieśm ierte lny, n iezm ienny w ie  
czny gen, określa z góry d ro 
gę rozw o ju  zmiennego, n ie 
stałego organizm u. W te j teo
r i i  zaw arta  je s t .. m yś l prze
w odn ia weissmanizmu. T ak i 
pu nk t w idzenia jest w rogiem  
praw dziw e j nauki.

M a te ria lis ta  rozpa tru je  ruch 
i  rozw ó j jako  ogólne prawo' 
przyrody, praw a rozw o ju  zaś 
można zrozum ieć jedyn ie, ba
dając sam proces rozw oju . S ta
lin  pisze, że „w  przedm iotach 
przyrody, w  zjaw iskach p rzy 
rody zaw arte są sprzeczności 
wewnętrzne, gdyż wszystkie 
przedm io ty i  z jaw iska p rzy ro 
dy m ają swoją u jem ną i  do
datn ią  stronę, swoją przesz
łość i  przyszłość, swoje ele
m en ty  przeżycia się r  elem en
ty  rozw oju , że w a lka  tych 
przeciw ieństw , w a lka  m iędzy 
starym  a nowym , m iędzy tym , 
co obum iera, a tym , co się ro 
dzi. m iędzy tym  co się prze
żywa, a tym , co się. rozw ija , 
stanow i treść w ew nętrzną pro 
ceśu rozw oju , treść w ew nę trz 
ną '• przeobrażania się zmianprzekony- 

że moż m i w  żyw e j przyrodzie , b io lo -

F i l m

Obraz praskiego powstania

B a rb a ra  D ra p iń s k a  i  V la d im ir  Szm er a l w  f i lm ie  ..M il
cząca b a ry k a d a “ . Foto c f s

„Milcząca barykada“. Scen aritisz: Jan Drda i Otakar 
Vavra, reżyseria: O. Vavra, muzyka: Jerzy Srnka, zdję
cia: V. Himka. Produkcja: Czeskoslovcnsky Statni Film  
1948.

Kie.dy w  m a ju  1945 roku  na 
wszystkich fron ta ch  zam ilk ły  
s trza ły, k ie dy  8 m aja  tańczo
no na u licach  europe jsk ich  
stolic — w  Pradze czeskiej 
gorzała jeszcze w a lka  p rz e 
c iw  oddziałom  w o js k  h itle  - 
raw skich.

Ludność postanow iła  b ro 
nić sw o je j sto licy ¡przed zn i
szczeniem. Rozkaz p a r ti i ko 
m unistyczne j zm obilizow ał 
robo tn ików  do w a lk i w  obro
nie w arszta tów  przem ysło
wych, w  obronie m iasta. Na 
pomoc zdąża, A rm ia  Radziec
ka. Zorganizowane w ystąp ie 
nie praskich  kom unistów  
pociągnęło za sobą ca
łe miasto. B a rykady  zatara - 
sowały d rog i n iem ieckie j u - 
cieczki, zą łopota ły na dachach 
domów i  w  oknach czerwono- 
biało -  n ieb ieskie sztandary 
wolności. L u d  ¡praski ruszył 
do boju.

F ilm  „M dcząca ba rykada" 
jest upam iętn ien iem  d n i pras 
kiego powstanią. Z rea lizow a
no go na tle  zbioru nowel 
Jana D rd y  (ukazały się one 
w  po lsk im  tłum aczen iu  pod 
ty tu łe m  „¡Niema ba rykad a“ ), 
opierając się w  szczególności 
na dw u nowelach, „P ancer- 
faust.“  i  d rug ie j, od k tó re j ty  
tu ł w z ią ł cały zbiorek.

Sym patyczną stroną film u , 
szczególnie dla nas Polaków, 
jest ukazanie udz ia łu  w  pras
k im  powstaniu P o lk i, by łe j 
w ię źn ia rk i Oświęcim ia. Cze
chosłowaccy rea liza torzy  przy 
zna li je j w  f ilm ie  jedną z czo 
łow ych ró l, p iękn ie  w  ten

sposób podkreśla jąc w ęzły 
p rzy jaźn i, łączące oba na ro 
dy. T rudną  tę ro lę  z dużym  
um iarem  i  tak tem  kre u je  
B arbara  Draipińska. W yb itn y  
czechosłowacki reżyser O ta
k a r V avra , w spó łau to r sce
nariusza, um ie ję tn ie  p rze 
b rn ą ł przez te tru a n o ‘ci. ja 
k ie  w y n ik a ły  z fragm enta - 
ryzm u now elistyczne j podsta 
w y  film u , nie ustrzegł się jed 
nak przed pew nym i d łużyz- 
nam i. P odkreś lić  na tom iast 
należy wysoką wartość d ra 
m atyczną i  artystyczną ta 
k ich  m om entów , ja k  szturm  
n iem ieckich  czołgów na ba
rykadę pod osłoną sterroryzo 
w ane j cyw iln e j ludności, po
czątkowe sceny zbiorowe czy 
scena w  m ieszkaniu stare j 
N iem ki. W śród w ykonaw ców  
w yróżn ia ją  się V. Szmeral, J. 
P rucha i  J. M arvan.

W scenie końcow ei um ie ję t 
nie wykorzystano, e fekt c i -  
szy, e lim in u ją c  podkład m u 
zyczny. F o tog ra fia  pop raw 
na, m ie jscam i bardzo dobra.

K ilk a  uw ag pod adresem 
F ilm u  Polskiego. P rosim y o 
zwrócenie baczniejszej u w a 
gi na polskie tłumaczenie. Na 
p isy  w  rodza ju : „ trz y m a ł k a 
ra b in  w  garści i sz ty le t w  rę 
kach“  (w  czeskim  tekście 
„w  zębach“ ) n ie  pow inny  s:ę 
po jaw iać na ekranie. P rze
kręcenie w  napisach, poprze
dzających f i lm  im ien ia  kom 
pozytora J irz i lu b  po po lsku 
Jerzy na... J e rry  (!) jes t n ie 
dopuszczalne

Ire n a  Merz.

K ro p k i nad  „ i “
Ź LE  W Y G A R B O W A N A

W ydawane w b ry ty js k im  
sektorze B e rlina  pismo ,,die 
W elt“  podaje p ikantne szczc 
gó ły s więziennego życia b. 
dyg n ita rzy  h itle row sk ich .

A d m ira ł D oenitz —• ja k  po 
daje pismo — o trzym a ł od 
isladz w ięziennych specjalne 
pozwolenie na noszenie cien
k ie j b ie lizny do lne j, ponie
waż ma wrazliwoi  skórę.

Wrażliwą, wiadomo: źle 
. 'ygarbowaną... ( r )

W  J A K IM  K IE R U N K U ?

Sekretarz Rady Zdrow ia  
m iasta  Chicago — d r F. E. 
D ulak, prow adzi w „ D zienni
ku dla w szystk ich“  pouczają

cą ru b rykę , p t. ,,Jak zacho
wać zdrow ie" . W  a rtyku le  
„C o w yw o łu je  gazy żołądko
we" ,  d r D u lak  m ów i ta k :

„ O dbijanie się pow sta je  
w skutek gazów w żołądku... 
Gazy u la tn ia ją  się z p o tra 
w am i i napo jam i, lub przez 
odb ijan ie  się do ust, albo  
w ia try  na dół. Jeśli ani p ie rw  
sze an i drug ie  nie odbyuia 
się, wówczas pow sta je  wzdę
cie żołądka“ .

A  je ś li an i pierwsze, ani 
drug ie  a n i trzecie nie odby
wa się?

W tedy na pewno czy te ln i
kom  d r D u laka  m im o to od
b ija  się we w szystk ich  k ie 
runkach... (a )

ilościowych w  jakościow e”  
iZagadnienia len in izm u, str. 
535).

O rganizm  i  w a ru n k i jego ży 
ei.a stanow ią jedność. W ew 
nętrzne sprzeczności, w a lka  
m iędzy now ym  a starym , m ię 
dzy ty m  co rośnie, a tym , co 
obum iera są dźw ign ią  rozw o
ju  w  żyw e j przyrodzie. Ba
dania M iczu rina , Łysenk i i 
ich uczn iów  dow iodły, że w a
ru n k i życia stanowią główną 
przyczynę. zm ian dziedzicznych 
organizm ów roś linnych  i  zwie 
rzęcych.

Od czego zależą w a ru n k i ży
cia roś lin  i  zw ierząt? Jakie 
praw a rządzą zm ianam i tych 
warunków? O kazuje się, że 
w a ru n k i życia są w  znacznej 
m ierze rezu lta tem  czynności 
życiowych ro ś lin  i  zw ierząt. 
W p rzyrodz ie  jeden gatunek 
żyw i się d ru g im  gatunkiem , 
jeden gatunek- stwarza w a ru n 
k i życia dla innego gatunku. 
Rozwój zw ierząt jest zw iąza
ny ze zm ianam i św ia ta  ro 
ślinnego, zm iany zaś św iata 
roślinnego zależą od zm ienio
nych w a ru n kó w  geologicz
nych. Badania znakom itych u -  
czonych B iem adzkiego i  -W i- 
liam śa doprow adziły  do w n io 
sku, że odkąd is tn ie je  życie na 
ziem i, św ia t , żyw y sw o im  roz 
w ojem  w p ływ a  na zm iany geo 
logiczne, k tó re  z ko le i w a ru n 
k u ją  i zm ienia ją c h a ra k te f ro 
ślinności.

O tym , ja k  pow sta ją  zm ia
ny w a run ków  geologicznych 
w iem y obecnie jeszcze nie
wiele. W iem y natom iast ju ż  
dość dokładnie, ja k  tw o rzy  się 
gleba. W iem y, że gleba jest

p roduktem  procesów życio
wych ro ś lin  i  zw ierząt. W ie
my, że gleba nie  jest m agazy
nem z zapasami substancji 
m inera lnych , k tó re  ro ś lin y  po 
ch łan ia ją . P rzeciw n ie  —  gle
ba jes t n ieustannie ro z w ija ją 
cą się pożywką, tw orzoną 
przez procesy życiowe roś lin , 
zw ierząt i  d robnoustro jów  i  
od tych  procesów zależna.

W yn ika  z tego, że w a ru n k i 
życia ro ś lin  są w  znacznej 
m ierze tworzone przez same ro 
ś liny, dokładn ie j —  jedne ga
tu n k i roś lin  tw orzą w a ru n k i 
życia dla innych  roślin .

Stąd prosty wniosek, że źró
deł pow staw ania i  zm ian ga
tu n kó w  ro ś lin  i  zw ierząt nie 
należy szukać w  ich życiu in 
dyw idua lnym , lecz w  w a ru n 
kach życia św ia ta  roślinnego 
i  zwierzęcego w  . całości. O r
ganizm  jest odbic iem  w a ru n 
ków  życia w  ich  rozw o ju  h i
storycznym . W szelkie zm iany 
fo rm  roś linn ych  i  zw ierzęcych 
w p ływ a ją  na otaczające śro
dow isko i  zm ienia ją  je  ja k o 
ściowo, jakościow a zaś zm !ana 
w a run ków  życia jes t źród łem  
now ych zm ian organizm ów.

W  państw ie  socja listycznym  
badacze m ają ogrom ne m o ż li
wości w n ika n ia  w  ta jn ik i p rzy 
rody na zasadach d ia le k tycz 
nego m ateria lizm u. Jedność 
te o rii i  p ra k ty k i jes t zadaniem 
i celem w  poznawaniu p rzy 
rody i opanowaniu je j przez 
człow ieka. B io log ia  m ic z u ri
nowska bada bb iek tyw ne p ra 
w a żyw ej p rzyro dy  i  uzbra ja  
m ihony  p ra k ty k ó w  do tw ó r
czej pracy, k tó re j celem jest 
szczęście człowieka.


